
Ce11 1111en1 3 zL Dziś B stron Podniesieniem wydainości i ·jakości pracy 
odpowiedzą nasi spółdzielcy podżegaczom wo1enny~ 

WARSZAWA (PAP). - Centralny Związek Spółdzielczy wysłał nast~pu
j1c~ depesze. 

MtęDZYNAlWDOWY ZJrl lJZET<. SPóŁDZlELCZY - L c n d.y n 
Pięć milio11ów spółdzielców polskich przyłącza się do maniłestacji 

pokojowych ludzi pracy całego $wiata, jakie odbędą ~ię w dnfu ~-gim 
października. Jesteśmy pewni, ie Międzynarodou,'Y Zu·ią::ek Spoldz1elc::y 
::godnie s uchu:alami &tl'oiclt rtładz za/1ier=e w tyn~ dniu głos, aby st1cier 
d:ić wobec całego świnta, :ie spółd::ielczość stoi po stronie postępu, de. 
mokracji, pokoju i między11arodowej solidamości świata pracy. 1 
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Centraliiy Związek Spółd::ielc:y w imienin ws:ystTdch spulclzielc~t~ 
polskich przesyła wam i cciłem11 narodmci radzieckiemu wyrazy głębokie] 
wdzięc::rwści za wytrwałą walkę o pokój, demokrację i sprawiedlircość 

Bułgaria, Rumunia i Węgry społeczną na całym fo;iecie. ' 
. Zawiadamiamy, :ie wysłaliśmy odpowiednią depeszę do Międ::y11a
rodo1cego Związku Spółdzielczego ora;; za'perrniamy, :ie rcszystkie orga
nizacje spóld:ielc:e w Polsce i wszyscy spółd::ielcy Polski solidamie w 
dniu 2 paźd:::iernika ma11ifesto1cać będą swą niezłomną 1colę, ·11Jmpie11ia 
ws:ystkich sił wokół obozu. . nntvimJJ.erialistyc:rmego, ze Związkiem Ra
dzieckim na ciele - dla pokrzy.:iowania planów podżegaczy wojermych nie ~aruszyly lraklalu poko jowego· -

stwierdza delega t polski na IV sesii ONZ 
zwycięskiej walki o pokój. -

Centralny Związek Spółd:::iclczy 
Warszawa 

NOWY JORK (PAP) - Na ple
narnej "f'sji Generalnego Zgromadze· 
nia ONZ rozpoczęto ogólną dysku
sję. 

Jako pierwszy wystąpił przedsta
wiciel Brazylii - de Preits Valle. 
Potępił on działalność państw kolo· 
nialnych, które - pod pozorem „o· 
pieki administracyjnej" pragną 
wchłonąć kolonie, znajdujące się pod 
tymczasowym zarządem tych państw. 
Nas.tępnie przemówił pl'zewodni

czący d1:łegacji amerykańskiej -
Acheson, który zatrzymał się dłużgj 
nad „problemem greckim". Już trze
ci rok 7 rzędu wykorzystują ten pro
blem anglosascy delegaci w General
nym Zgromadzeniu, celem rozpo-

wszechniania zmyślonych informacji 
o rzekomych „niebezpieczeństwach", 
jakoby grożących Grecji ze strony 
jej Sfłsiadów. 

Przemówienie Achesona miało wy-
1·a:inie na celu odwrócenie uwagi od 
terroru, stosowanego przez fasio;y. 
stów ateńskich przeciwko narodowi 
greckiemu za aprobatą i przy czyn· 
nej pomocy angło·amerykańskiej. 

Delegat amerykański domagał 
się przekazania międzynarodow•)
mu S<Jdowi spraw) rzekomego na· 
ruszenia traktatu pokojowego 
prze;z Węgry, Bułgarię i Rumu· 
nię, podkreślając, że Stany Zjed· 
noczone są ,,stroną zainteresowa· 
n:f', 

Acheson kontynuuje kampanię · oszczerstw 
rrzeciwko ZSRR i demok raciom Judow'\im 

W d<1lszym ciągu swego przemó- I Przewodniczący delej?acji USA :i:;a
wienia, przechodząc do spraw ener- powiedział, że w chwili obecnej ,,nie 
gii atomowej, Ache3on próbował zrzu' widzi bezpośrednich mo.iliwośd osiąg 
cić na Związek Radziecki odpowie- nięcia powszechnego porozumienia w 
dzialność za nieosiągnięcie przez ko· s11rawie uregulowania i ograniczenia 
misję porozumienia w sprawie zaka-
zu broni atomowej i wprowadzema 
kontroli nad energią atomową. 

Należf tu zaznaczyć, że oświadcze
nie Acht-sonll zgoła nie odpowiada 
rzeczywistości, ponieważ Stany Zjed· 
noczone domagały się 11·strzymania 
prac komisji atomowej. 

zbrojeń" 

Na zaltończenie przemówienia A
cheson 11róbował usprawiedliwić za· 
warcie paktu atlantyckiego twie-r· 
dząc, że układ ten jest rzekomo zgo
dny z Kartą ONZ. 

W czasie dyskusji na plenarnej se
sji Generalnego Zgromadzenia nad 
porządkiem dziennym obrad, przed· 
łożonym do zatwierdzenia przez ko
misję o~ólną, zabierali głos członko
wie delegacji polskiej. 

l\lh1ister Drohojowski wystąpił 

z żądaniem usunięcia z porządku 
dzienr.ego sprawy rzekomego •ta
ruszenia traktatu pokojowego 
przel Bułgarię, Rumunię i Wę· 

gry. Mówca stwierdził, że rskar· 
żcnia pod adresem tych krajów są 
częsc1ą kampanii • propagandowej 
określonej grupy państw. Grupa 
ta wykorzystuje zagadnienia reli
gijne jako narzędzie politycz't~. 

Deleg~t polski zapowiedział, że w 

rum O.Ni - wraz z innymi państwa 
mi - tiropagan<_łową kampanię osz
czerstw pod adresem sąsiadów Gr'?· 
cji, a zwłaszcza Albanii, jako rzeko· 
mo „zagr11żającej" Grecji. 

Dr Lachs srrzeciw1ł się włączeni·11 
na agendę Generalnego Zgromadze
nia sprawy tzw. „gwardii ONZ". De
legat polski podkreślił, że Karta 
ONZ me przewiduje powstania ta· 
kiego ciała, ponieważ twórcy ONZ 
nie zamierzali uczynić z tej organi· 

•• * 
Równocześnie CZS roze8łał do urzfrłów !półrhielni okólnik w sprawie 

obchodu mi~dzynarodowego dnia walki o pokój przez apółdzielców polskich. 
Czytamy w nim m. in.: 

„Spółdzielcy polscy, którzy teraz z całym n?rodem odbmlowują s 
gruzów $1Voją ojc:.yznę i tworzą podu:aliny nowego, spratd edliwego 
ustroju .spolecmego - socjalizmu, w pełni odczuicają potrzebę spokoj
nej pracy. Totei. u·e.::mą gremialny udział w manifestacjach pokojowych 
i popr:e;; podniesieriie wydajności ·i jakość pracy dadzq 1wjlepszą odpo-

zacji „ponad-państwa". wiedź pod:iegac:om u:oienn.ym. 
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De Gasperi lamie traktat pokojowy 
~~~: \~~!cz~~ii~a:;, p~~:~;u ~:~;~i Rzqd .radziecki p~ot~stuje Włoch do anresywneno paktu atlantyckieno 
wszystlcll, aby za.równo przeszkodzić przeciw p rzystqp1e n1u 6 6 s 
wykorzy<>tywaniu religii dla celów k k · propagandy polifycznej, jak i wyka- MOSKWA (PAP) - 19 lipca br. pokojowego. Itządy USA, Wielkfoj I zwolonego przez tra tat po ·oJowy. 

rząd ZSRR przesłał rządowi włoskie Brytanii i Francji w odpowiedzia~h Rząd włoski powołuje się przy t ym zać mo· alne kwalifikacje autoró"V I · · t mu .notę w związku z przystąpieniąi;n swych usiłują, również usprawiedli- na oświadczenie włos dego nums rą. 
oszczer~tw, rzucanych na trzy kraje Włoch do paktu północno-atlanty<l- wić posunięcia, zmierzające do wcią; obrony, pana Pacciardi, w senacis 
demokr.tcji ludowej. RozpatruJ·ąc to ' d · ·k 1o•s kiego. Nota stwierdza, że przyst4. nięcia Włoch do paktu pólnocno·at- włoskim z dnia 8 paz z1erm a .„ 
zagadnienie od strony prawnej, min. pienie rządu włoskiego do agresyw- \antyckiego, powołując się na to, ja- roku. Nie mozna tego uznać za uza
Drohojowski wskazał, że nie nale:i:y nego paktu północno-atlantyckiego i koby pakt ten nie miał charakte1·u sadnione, gdyż w przemówieniu 
ono do ~urysdykcji ONZ i stanowi zwiększenie sił zbrojnych we Wło- agresywnego. swym, wygłoszonym w senacie, pan 
mieszanie się w sprawy wewne_trzne · d ł · d ł \ · szech óraz rozszerzenie produkcji W związku z tym rząd radziec- Pacciardi ośw1a czy , ze rzą w os n 
państw, karzących zdrajców politycz wojennej poza granice, ustalone ki przesłał rządowi włoskiemu w zamierza zorganizować włoskie siły nych. Dr S•tehy przez traktat pokojowy, jest sprzect . dniu 20 września notę następują- zbrojne w ten sposób, aby mogły one 

domagał się usunięcia ne z traktatem pokojowym, zawar• cej treści: w każdej chwili przekształcić się w 
z porz·łdku dzienne.go Generalnego tym z Włochami. W notach na teft „W odpowiedzi na notę rządu „uzbrojony naród" . Pomoc wojskowa, D elegat s~rii d emaskuje zakusy imper ialistów Zgromarl::enia tzw. sprawy greckiP.j. temat, przesłanych równocześnie rzą. włoskiego z 28 lipca br. w spra- o którą. rząd włoski prosi rząd USA, 

:r Mówca zwrócił uwagę na fakt, że d US A '" ł ' i· ·· ł ' · n a n J. '°Z B T ... .;. .. DOŚĆ m,,.1-vch krat· ó w om .... , • ielkiej Brytanii i Fran· wie przystąpienia Włoch do pai\· ma s użyc rea 1zacJ1 tego w asme ce-„ ... ,„ ,... :r podczas gdy mirtister Acheson za- cji, wskazano na odpowiedzialność tu północno-atlantyckiego, rząd lu, przedstawionego otwarcie przez 
Z ostr:i krytyką polityki mocarstw I wią o.~1iowiedź na ucisk i stosowanie pewnia 1 jednej strony ONZ, jż czas tych rządów za naruszenie traktatu radziecki uważa za konieczne o- pana Pacciardi. Tego rodzaju plan 

zachodnich wystąpił delegat syryjski iyrazm. , . . . jest na ustalenie normalnych stosun- pokojowego z Włochami przez wciu· świadczyć, że podtrzymuje w ca· organincji armii włoskiej pozostaje 
Faris-el-Khuri. Potępił on nie licze- w

1 
zakłodnczem~ ~ele~atkrs~Jsk1 .=a ków między Grecją a jej sąsiadami, nięcie Włoch do paktu północno-at· łej rożciągłości swe stanowisko, w całkowitej sprzeczności z trakta· 

. . . .,, , tw abskich ape owa o mmeJszycn aJow, aze· z drugiej str?ny kontynuuje na. fo- lantyckicgo. wyłuszczoTJ.e w nocie nądu , ra- tern pok<>jowym, który ograniczył 
nie się z prawami „ans ar b · tl ł · · • d h 28 lipca rzad włoski przesłał od· dzieckiego z dnia 19 lipca br. od- liczebność sił zbrojnych Włoch. Tak • • 

1
. k" •1 d . Y me awa y się wc1ągac o an- „ . 

l stosowania po 1ty I Sł y w o m~- dlu gło~ami i 11tarały się zachować 2 tvs no· rn ,„ k . powiedź na wymienioną notę rządu nośnie agresywnego charakteru więc oświadczenie pana Pacciardi 
sieniu <le krajów Bliskiego Wschodu niezależność i samodzielność w gło- • ~ OW radzieckieg.:i. W odpowiedzi swej paktu północno-atlantyckiego oraz jest wręcz zaprzeczeniem tego, co U• 
przez ~11:.ństwa imperialistyczne. sowania. Apel ten nawiązywał do za- k I • M" k u rząd włoski, wbrew ogólnie znanym w sprawie tegp, że przystąpienie siłuje doNieść rząd włoski w nocie 

.Z opa n1 tt 18SZ O fakt.om, usiłuje przedstawić agresy'V Włoch do tego paktu jest sprzecz swej z dnia 28 lipca. ' Oświadczenie 
Fat is·el-Khuri przypomniał, że kuliso wsch machinacji delegacji an- W POW Kom. Obron· C ). Ul POkO :u ny pakt północno-atlantycki, jako ne z traktatem pokojowym z Wło pana Pacciardi potwierdza natomiast, 

sofusr.nicy zachodni uniemożliwili glosaskich, które n.a sesjach Gen~- n pakt obronny, a przystąpienie do nte chami". że prośba Włoch do rządu USA o 
w roku 1941 11,ypowiedzenie przez . r~~nego Z·gromadz~n~a ONZ stosu)ą W ALHRZYCH (PAP) - 2000 gór go Włoch or~z zwiększenie sił zbroj- Ri:ąd włoski w swej odpowiedzi :•pom.oc" wojskową z~1ierza do cel~w, 

, b k' , h"tl rozn~ DJetody n~c1sku, cel~~ wym u- , ników kopalni ,,A-ieszko" zgłosiło ak- , nyc.h Wł.oc.h I roz11zerzenie pr~ukc.il twierdzi, że ,,pomoc" '"OJ'sko•"a, o Jawnre przekraczaJących granicę panstwa ara s ie woiny i eryz· a d ni zych k a w posłn k " „ k k , . dl . t ~ , sze~1. o ~ eJs . :; JO . . ces do powiatowe o Komitetu Obroń· WOJen?eJ Ja o poczy~ania, kt?re nie którą, rząd włoski prosi USA, ma je- tr11 tatu po ?JOWego t atego 1es 
mowi i faszyzmowi. szcnstwa 1 „zgodnego głosowama g są sp1 zeczne z zobow1ązamam1 rzą·ifi I dyni'e na celu d d · ł ono naruszemem traktatu pokojowe-

bl k . l k ' k" ' p k · ł . . . · oprowa zeme w os-Khuri wystąpił przeciwko polity~e z o ii:m ang o-amery ans im. cow o OJU. . w oskiego, wymka1ącymi z traktatu kich sił zbrojnych do poziomu, do· go. 

r:~~~~~ii r;}~!\~~· :;~:r;~::r~n:;~~~ .. „„„ •• ·,···,··a·······y······ł····e······m·············n··„„a. ··r·····z·····ę······d···· ··z·····,:·e······m·······.···"y·····1=·····0·~····,„;„„.„ •• „uo„. ;:o~i·;~;~·~~~:~~'.:O:~ł:~::Ei~ 
sekwencj i takiej polityki. Demasku- Zjednoczonych, choć sprawa t a nie 
jąc zaku~y mocarstw imperialistyc?;- - ma żadnego związku z omawiany!ll 
nych na małe kraje, mówca stwier- zagadnieniem. Usiłuje on przy tym 

~·~.::,.,h·~::~.:;, m,~i.'.:.. m::.::.· kontynuatora polityki Hitlera na Bałkanach, wiernego wykonawcy zleceń imperialistów USA ~i:c~i;;;1~~~:;i~t:fnkyacih~rZ{i~~ 
n.t skutek stanowiska rządu radziec· „ „ ............ •ouu•uuuuue•· BUDAPESZT (PAP) - Po prze· I ' • d • • . 

I OSWla Cz a W SWym OStatOJm SIOW częściowo. Zasługuję na cięż~„ ka- kiego, co całkowicie nie odpowiada a a owy om1 e b ' k h rę, proszę jednak uwzględnić moją Z kl d K 't f mówieniu prokuratora zabrali głos I 1e „ rzeczywistości, gdyż rząd radziecki 
I o roncy os ·arżonyc · k • L I R • k skruchę. nigdy nie wypowiadał się przeciwko . l Obrońc;i . Laszlo Rajka, dr Elek os arzony asz o GJ . Oskarżony La.zar Brankow przy- przyjęciu Włoch na członka ONZ na· Obrony PokOJU . Ka!!zo, vsw:iadczył: . znaje s!ę. do wszystkich swvch zbi'o- równi z it1nymi państwami, zabiega· 
• WystcpuJąc na tym procesie prz;- PEiUALiśCI W KTóRYCH R.Ę:- OSTATNIE SŁOWO dni, ale usiłuje złagodzić swą wlnę jącymi o przyjęcie. 
· 1pada mi niełatwe zadanie, ponieważ KACH LASZLO RAJK BY~, OSKARŻONYCH co do zorgan:zowania zabóis~wa Mi- W nocie rządu włoskiego pórusza powstał 1 

zbro?me, jaki<:h . ~ię Rajk dopuścił, MARIONE1)KĄ. Możliwe, ie W dalszym ciągu rozprawv, Sąj Lu łosza Molcza. Mówi on, że u!:!zestn!- się, nie posiadający nic ~spólnego 
I są niezwykle cięz~ie. . , . Rajk wróciłby na uczciwą . droęę, dowy wysłuchał ostatniego l:łl.lwa 0 • czył w dokonaniu zbrodni, dz:ałając z notą rządu radzieckiego z dnia 19 W, PZPW Hr 6 I l\luo;~ę stl~ierdzic,, ze w tym ' lecz wpadł w sieci sił, które dą- skarżonych . Wszyscy oni stara 'ą s!ę w myśl rozkazów Tito i Ra!'lrnvi- lipca, problem o/łoskich jeńców wo-

procesie uwazam RaJka za pn:e· żą, by w Europie i na całym świe wytworzyć wrażen'.e całkowitej l>Wei cza. którzy rozprawiali się 7.awsze z ;ennych. w sprawie tej rząd radziec· 
Str. 2 1 st~pcę drugorzędnego. GŁóWNY. cie znów popłynęły potoki krwi. skruch y · ludźm:, odmawiającymi im pu5lu- Id uważa za konieczne oświadczyć, ...... „„„„. u u•u•uuu•-• MI PRZEST~PCAMI BYLI IM· Fakt, że RaJ'k przyznał s1·ę do Oskarżony LASZLO ltAJK szeństwa. 7e repatriacja włoskich jeńców wo-

1 październ ika początek , 
. roku akademickiego 

W uronvstościach wezmą udział przodownicv prac.,. 
WARSZAWA (PAP) - Mini;iter- nistra ol<wiaty dra St. Skrzeszew

stwo O~wiaty ustaliło początek roku skiego, po czym nastąpią przemów1·~
akademickiego 1949-50 \'li'. szkołru:h nia przedstawicieli Związku Akade
wrższy ! h na dzień 1 październik.a. mickiej Młodzieży Polskiej i delega
W dniu tym o godz. 16 odbędą się ta Rady Narodowej. 
na terti!nie wszystkich szkół wyż- Uroczrstości inauguracyjne odbę lą 
szych z~brania o charakterze ma.:10- się w dniu 3 października. Po llri:e
wym z udziałem grona nauczająceso mówieniu rektora i przedstawiciela 
i studentów oraz pracowników admi· P . P. O. S„ nastąpi immatrykulacja 
nistracyju~•ch uczdni. nowycl~ studentów. Zgodnie z trady-

Na z~brania zostaną zaproszeni cją jeden z profesorów wygłosi wy
pri:ez władlle uczelni i zarządy od· klad iriau~uracyjny, obr.azujący naj
działów Federaci'i Polskich Organi- nowsze osiąg1~ięcia w danej dziedz1-

nit nauk;, 
zacji Studenckich, robotnicy, przo· Przehieg i treść uroezystości zwia· 
downicy i racjonalizatorzy miejsco- zanych z początkiem roku akademiĆ
~ ych 1i1kladów pracy. l.icl!o •vinny stać się wyrazem donfo. 

Zebrarii wyshtch.ają transmitowa· I ~lej roli i udziału nauki w walce o 
nego przez radio przemówienia mi- pokój. 

HO/lllJNl l&AM 
W sobótę dnia 24 września br. o godz. 11-ej w sali i'Uiejskiej 

Rady Narodowej, ul. NowoLi 16 odbędzie si~ · 
PLENARNE ZEBRANIE wo.JEWODZI\IEGO 1{01\IITETU 

O.BR08CóW POKOJU 

wszystkiego - oświadcza w konklu- podkreślił w ostatnim słowie, że Wykonując polecenia Tito. sta iennych .z ZSRR została zakończona 
i:ji obroi1ca - ułatwił w znacznym wszystko co uczynił - czynił z Iem się - mówi Brankow - jeszcze w sierpniu 1946 roku, t j. 
stopniu zdemaskowanie spisku. B1'0· własnej woli i świadot11ie. Jed- wrogiem swego narodu, o •· to·r„- ł · · . ~ ~ przesz o rok przed wejsciem w życie rąc to wsz.vstko pod uwagę, pi·os·,„ nakze - mówi Rajk - Jest rze- r.o wolność walczyłe,... prie7. ł la k k . ~„ · t ··~ tra tatu po oiowego. o mjłc 3ierdzie przy wydawaniu W''· czą. mewą. pliwą. że w pewnym ta w szeregach partyzantów ju- [> d " t · t ł · · •Zą radziecki zwraca uwagę r z"· roku. s opmu s a em się nan.ęctziem rosłowlańskicb. „ 

Tit t T .t kt" k I du włoskiego, który przystąpił do Następnie przemawia obrońca o- 0 • ego 1 o, ory w roczy Oskarżony Tib- Szon·· yl pr>:v7..~~ • • na drog H1'tl t Tit • t ' ..,. -• "" paktu północno-atlantyckiego, na na-skarione:ro Palffy'ego, dr Istvan ę era, ego o, >< 0 • je, że zbrodnie 1·ego są ogrom"!e. Pro ry kontynuuj poli"tyk n•t· ~r- ruszenie traktatu pokoJ· owe..,o i na Kovacs, któr" wskazuJ'e na następu- e '< • 1" „ si J"ednak o uwz.gl""'nienie -,·ego ~;. r1J "' • na Bałkanach t T"to kt' ""' -'n odpowiedzialność, która nań za to jące, łagodzące winę, okolicz11ości: ł i. tegjo _1 , z~ ·l _o: chy. spada, i'ak to 1'uż wskazał rząd ra-
1) Decydujący wpływ, 1"aki wt· rego P ecam 5 0 ą. imperial scl Oskarżony Andras-Szalai mc\w, żic> 

amerykańscy. d ziecl<i w nocie z dnia 19 lipca. 
wierali na oskarżonego imperiali- Kon' cz„„ RaJ·k os· wi"adcz."I, •· rozumie cały ogrom swej zb:-oi ni. R ' · · d d · k b d T' ~ ·• „~ ale pros · o po t · ownocześnie rząd radziecki prze· sci, z ra z1ec a an a 1to i os· jakikohyiek zapadnie .wyrok _ i zos aw:eme go pr1y 
karz.onv La J R ·1 życ'.u. ażeb.v mó!!'ł odpokut•)\.V'•C. S' "a ;łał rządom USA, Wielkiej Bry tanii · . sz o aJ c: b"dzie to w stosunk„• do n1· .„o " ~ F' 

2) · kl " u "" winę wob0 c ludu węg· k . i rancji noty z odpowiedzią, w któ· POZYCJa · asowa mego kli- wyrok sprawiedlhvy. ~ iers ··~;to. 
enta, jego wychowani!! j przesz · Oskarżony Gyorgy PaUfy oświad- Milan Ognienowicz oświadczył, że rych całkowicie podt rzymuje s we sta 
ł • · 1 . uzna je w całej ror.ciągłości s·.•;;1 wi- nowisko w s prawie a g resy wnego cha 
ose; czy • ze uzna .ie w cale.i roz~i :Hrło~ci nę, a le pros: wzia.ć pod ·uw:rne o:ui- h ·kteru paktu północno-atlantyckiego 3> jego całkowite przyznanie powagę zbrodni, jak ich dok0:iat prze · ' · I · licz.ność, że wskutek splo! u wyd<.1 i tego, że przystnpienie Włoch Jo się 1 o winy. ciwko swojemu narodowi : ojc:;i:yź- "" 

Co się tyczy t-go punktu, to nie. Żałuję - mówi oskadony - rzen stał s:ę narzędziem w reku t'- t<>go paktu jest sprzeczne z zobowią· 
k h towców. Również on prosi .•,·1" u ula- zaniami kto' re • ·vłochy p · ł sąd l~. że w tej kwe'!l tii nie 7.a- wszy.st :c zbrodn:. Widza ..vyrdź- · '-' • • rzyię Y na 

c', „rlzi rozbieżność mitdzy teza_ n ie, jak ie n astępstwa miał;!.>y ..irze- ro0v.rakme. mu Bżycia. siebie w traktacie pokojowym. Noty 
. . · s ·arzony c>ła Korond,v mówi, że w;;ka~u1· ,,. na odpo "d · 1 · • • k O'!karżenia i obrony. Sądzę, że czyw1s tmen:e naszych plan.'>N ~ „ wie zrn nosc, Ja a „,. uznaje całkowicie w:nę, i.a ~:i 00-.r- spada na rządy US A n r · lk" j B można stwierdzić, że główni o- nma nasza. - mówi .l'.diły - " ,.,., nte ie ry-

skari cni to impl!rialiści zachodni Jest ogromna, lecz jeszcze ,,.,;ic;k- cza go z tytułu .ik tywnego ud Y. :~ łu tanii i F rancji za naruszenie trakt a-
. b 1 • · . w spisku antypaństwowym. P r 'JS: o~ lu poko1·0 'Vł h · oraz titowcy. graJ'ący pod ich ba. sza wma o c ąźa Tito i Rankuvi- d " wego z oc ami. 

kt . są o wzięcie pod uwagę fa klu. że 
tutą . Karząca ręka Sądu Ludowe- ~za, korz?: 1Prowad~ą w krajach przyznał się w zupełno~ci do zarw-~ 
go nie może, niestety, dosięgnąć ·iemo -raCJI udoweJ, wcdlur dy- canych mu zbrodni. 
..,łi1w:n.·ch zbrodniarzy, ale ,~~. zy.g. ·ektyw swych mocodawców ame O k . U C I • 
... „~ " k . k' h b t ... . s arzony Pal Justus o~w··.dczll, wa~a zyte nlC'1 Głosu" cy wiem", że nie unikn" oni z.a · ·y ans ic • ro 0 ę •• ywenyJną, · tki - ,, · 
1 • • ,k "' vymierzoną przeciwko wolnofri ze przyczyną. wseys .eh .i"'~•l. zbro-

i!! UlOnl'J ·ary. I dcmnkracji. Dyrektywy, .iakie dni. p~yczyną t~go, ze ' ił sit; on 
Pozost.ali obrońcy, usiłując dowieść, od nich otrzymywałem, Jior:ho· szpiegiem zag!amcznym, hrły Jego 

że osk11 :·żeni Brankow, Szouyi, Sza· dziły niewątpliwie od ··samego POJlą:dy trocktstowskle. 

Na porządku dziennym - "prawa OBCHODU 
RODO.WEGO O~IA WJ\J,K.I O POKOJ. 

la i, Og~ienowic;r,, Korondy i Jus~U'i Tito. · I Na tym rozprawę odł'oczono do 
l\IIĘDZYNA- działali c;:ęściowo pod wpływem przy w :em _ s lwierdza Pa lffv _ że dnia następnego. 

musu, proszą. o „miłosiernv w y- nic zmn:ejsza to mojej W.ny, ale I 

Lista osób, którym przypadły 
w loso\\aniu nag rody za prawidłowe 
rozwiązanie logogryfu Nr 2, umiesz,. 
czona zost anie w naibliższvm num„ 
rze „Głosu". 

PREZYDIUM KOMTTF.'l'Tl rok" <łln '<W VC' h klientów. rh ri:;'lhvm n<>wetowiłć ;,. ,. ;,, , •• :„.;hv 
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Str. 2' Nr Z6% 

dla R • k. - jego a I . a wspólników 
węgierskich zdrajców w • pro.ces1e 

t Dal§zq ciąq prZe6nóUJlenia . o§•arżgciela publiczneqoJ 
' Po scharakteryzowaniu sylwe~„,~ r·PftYJładkiem, że RankoviC'Z nalegał Inia najlepszych przywódców .w ęgier- niarzy iecz również ich mocodaw- ·demokradi ludowej i ,,. tef dziedzł-. skich metod j celów „błogosławio
Rajk~ i jego sie~miu wspólnik.>w na Ra.ika, aby się oparł na elemen- skiej Partii Pracuji&cych, a przede ców. 'Yęgierski Sąd Ludowy wyda nie o. siągnięto jako.by wyniki ponad nej'.' demokracji an~erykańskiej, Oto 
(?amrnszczone w p1ątko~m num~- .t;uh realulyjnych„ nacjona.ii~tycz- wszystkim. RakO!!i'eJ;o, Geroe ·i Far- wyrok nie tylko w 111nawie Rajka i wszelkie oczekh ·ama". ,.stoi ona prze~ na~1 - ta tak zwa
l'Ze „G~oi!~"~ - pr?lmrator przesz.ecj.ł nych, na kułakach i reakcji klerykał k:isa. · Wrogowie demokracji zrozu- jego bandy, lecz · równ'ież· osądzi poli- W t ych kilku wierszach - n:ówił na ?,dcmok.r acJa", Jak_? legalna spad• 
do omow~ema pohtyeznego tła sp,i.. . ne~: Nie .ule~a wątpliwości, że nowy mieli b'owiem, że Węgierska. Partia tycznie .i moralnie zbrodniczą dzia- prokurator - scharakteryzowani z~- ko~1erczyni metod .Hitlera .. Amer:(
sku. Jakie były cele polityc:zr..~ o- rcz1m zlikwidowałby zdobycze wi:- Pracujących jest st.raźnikiem i ob1·oń łalność kliki zdrajców j1Jgosłowiań- stali w całej pełni Rajk, Palffy, Szo- kanska „demokracJa" przeJęła RnJ
skarżonych? Odpowiedź na to pyta- gienklej dem~ac~i ludowej. i zwr~ cą. narodu, demokracji i republiki. skich _ Tita, Rankowicza, Kardela nyi oi·az Tito, Kardel, Dżilas i Rąn- i<a i Stoltego, Somb.or-Schweinitzera: 
nie zn'.1jdujemy w wynikach · postę- ciłby w!adzę wielkun kap~tahstum 1 Oto dlaczego d•źyli oni prz'ede "!!ZY· ł Dżłl!lsa. kowic~. i Kisbamaki-Farkasa od faszyzmu, 
po:vama dowodowego. Oskarle11i tlił obszarnikom. Rząd ~en m1a1by eh?.- stkim do rozbicia W~gierskiej Par- Na tym właśnie polega międzyna,. Pocóż więc przeczenia : unyślone 11·zięła ich na swoją służbę, aby WY• 
zyh do odlrud~wy ka&>itaJlzmu na. ra.kter faszystows~i 1 knva.wym icr- tii Pracujących i do usunifl!ia jej alibi kierowników wywiadu amery-
Węgr.zech. W pierwszym etapie Raik rarem, k~rego ofi!"rą J!adłyby dzle- przywódców. rodowe znaczenie procesu, że demas· kańskiego? Na procesie zerwano '.~a- kor:iystać przeciwko narodowi wę· 
na zle~enie swycłi IDOCOOawców ame ~tki tysięcy ludzi, dązylby do ~I: Propaganda imperiali!!tów, pragnąc kuje on machinacje, nikczemność, słon'} z gangsterskich i faszystow- gierskiemu. 
ryka.ńskich i jugoslowłańsklch qżył weczenla. historycznych osiągnu:c kwestionować obiektywny charakter obłudę jugosłowiańskich zdrajców 
do tego, a.by przeszkodzić ~ycfę- W~łerslded Republiki Ludowej. Za- / demokracji i socjalizmu, że odsłania 
stwu sił soojallzmu nad siłami :tealt- Jąć siei tym miały nłe tylko oddziały p:oc~su, wysuwa tezę, _ze proces ~c!l ich podłe pła.ny .i czyny. Obecny pro-
j . W h Gd Jedn k .... J Palffy'el'O f Korondyl'ego lec.t r6w- me Jest procesem RaJka, lecz Tita . . . . , , ł 

c 1 na ęcrzec • Y a rc-c a. ... • i jego wspólników Nie przeczę _ ces UJawmł, . ze większa częsc cz on, 
została. rozbita I Węcry wkrocriyły ależ grupy nfsza.10'\vskle I fa.szystow- · dA ku ~- · • t • ków obecnego rządu jugosłowiańskie-
na drog• wfod,...„ do soo.Jalfzma &'Iii śeT ·żandannf węr!enrcy, ktlirzy zo- powi~ pro • ra""1:• - ze w Wier· • • . . . • 
skowcy "'zaezęll d1ł4yć do obaienla' staUby sprowadzeni z Austrii: Palf- dz~1u tym _Jest · wiele prawdy. Na 

1 

g-o - .to so11;1szmcy _1~perial~st~w 
nzemocą Węcłenkłed lłepubtlkl tu- fy•zeaiał wyraźnie, że ;;Nie n;ioma ła':"!e ?sl<arzonych n~leżałoby posa· amerykansldch .1 pospohcr agenci wy. 

~1twej. za.trzym~· się w połowie drogi.• dz1c: rue. tylko bezposrednłch zbrod· wiadu , imperiahst)'cznego. 

Rząd koalicyjny, kierowany pn:ez Palffy stwierdził również, że „przy. F d 
RaJka., który ob.Ją.łby wład~ę w wyni Wr6cenłe . bc>ltaJizmu" omacza 0 • QS%yŚci, mor ercy i szpledży na służbie USA 
ku zbrojnego za.machu stanu, skła- • 
dalbJ' się ze zwoleńllik6w Ferenr.a krutny ucisk robotnlkow, cbaralde-
Nagy oraz z przed!tawicieU prawlco rysi)r<lZDY' dla reiimu faszyiłhw11kie• 
wych soc.jal-demo!{ratów. Nie jP.st go, 

Podcz:as przewodu sądowego usta- , walki· pnrtyza11ckieJ oraz przeszłość 
łono, :ł:e kontakty między kliką Tito Tita, Kardela, Rankowicza i Dżila• 
a imperialistaini zostały nawiązane sa. Okazuje się, że już podczas woj-

' 

nie dopiero po znanej rezoluclł Biura ny titowcy . współpracowali z impe-

p/ d I h ; Informacyjnego, lecz że datuj~ &ię z rialistami anglo-amerykańskimi w 
on wy mor owania noj epszyc . SYl'.JOW I czasów dawniejszych. Rajk zeznał, że walce pr;o:eciwko Związkowi Radziec-

d 
, , v;e francuskim obozie dla internowa- kiemu. Działo się to w momencie, 

noro u węg1ersk1ego . rircl_l dzićtłało 'Wielu a~entóv.; jugosło gdy żołnierze radzieccy przelewali . . . I w1.an<>kich. którzy zna1dowa1! s~ w swą krew dla wyzwolenia Jugosła· 
Również Rajk ćyn;czn:e il!·zvzn~ł, zabezpieczyć sobie pclne prawo dys- koritakcl~ z :wywiadem francuskim. wii. Titowcy występowali· równocześ

że zdawał sobie sprawę z irnnsekwen ponowania armią i policją. Mając nn Agenci ci wrocdi do ~taj~ dz~~ki po- nie przeciwko prawdziwym patrio
c ji przewrotu. „Doszł-0by - zeinał .oku swój ostateczny cel, to jest utwo mocy !Jesta.P?· Ji:st w1~~eJ, mz praw tom jugosłowiań'Skim, jak Zujowki: 
Itaj!c - do bezlitosnych aktów oi';;.ru rzenie federacji, Tito domagał się, d!'PO~obne, z~ ~vi~kszosc. tych agen- i Hebrang-, któriy przeciwstawiali .,;ię 
cz<lństw:i, do rzęzi tych, którzy wy- by \Vęgry 1wowadzily politykę zagrn. h~:"" iug_~sl~wiansk1ch skier<?wano do współpracy z imperialistami; Setki 
parli ka.pita,Ilstów z kraju. tikwido- niczną odpowiadającą Jugosławii. \ F liszpai:n. iak_o „prowokatorow faszy- uczciwych komunistów• wysyłano na 
wali konsekwentnie kapitalizm, po- Wresżcie Tito żądał, aby go~potl.ar· ~low~~ae.j ·pohcp regenta Pawła, po- o:łcinki frontu na śmierć niechybna, 
dzielili ziemie, znacjonalizowali ban- ka Węgier została podporządkowana c.;_c~bme, _)ak Raik z~s~ał wysłany do aby w przyszłości zaf}(':qlieezyć s~-
ki itd. l\1yśła1em oczywiście o tym. polityce ekonomicznej Jugo3Jawii. ł;it"2panu przez P.0hCJę Horthy ego. bie władzę w JugoslawH i w Jugo-

. · -•lt ki I N. d · , · k Brankow t Szoenyt. zeznali o kontak- 1 • , k" j p t· •. I{ . t j Jestem przec1ez Pon Y em znam l 1c znvnego, - mow1 pro -urator t h ied . . f 
1 

Tit s uwian!-f -ie ar 11 omums yczne • 
dobrze abecadło polityczne". Ot.llar- że ~ażd~ W_ęgier zaciska pięś~i, gdy ,:~wt!:teU:Ya::za=ńs~!i a'!v a okr~st! W. tej ;ytuacji jasna się _staje ;·o-
żony Bajk uczył się polityld u swe- do~1a~u1e się o tych p~~ł:>:ch 1 zdra- lr~ania drugle7 wojny światowej. la btowcow na W_ęgrzech .1 ;ne_tody 
g8~:iean:w;,,:~t;;a:ł:r:0u:;~;.jeja~· d~teckic~ , Pl~nach,, pomzaiących na· Grupa tro(kistoW'Ska Szoenyi'ego zo- p~acy posels_t,".a Jngosłow1ai;sk1ego. 

ród węgierski. stała w 1945 r. skierowana na Wę- Titowcy przei~h od -~ag~amcznych 
kie odczuwa.Ją, na swej skól'Zt narlt- Plany spiskow·ców i ich jugosło· gry ·przy porno.cy wywiadu amery· organ6_w wywut_dowczyc. h ich gang_ -
ciy Jugosła.wil - stwierdza prokura· t k t rl od t 

wiamkleh moc~awc~w świa.dcz~ z ka~śkiego f jugosłowiańskiego, które 11 ers ie me 0 y, ~r~~a1ąe1!- P, .s awo 
'°$pil!ek Rajka ł jego wsp61nik6w jednej etrony o ich rukczemneJ zdra• juz ' wówczas sciśte współpracowały wym zas'ado~1t ets k~ 1 1l~dzkoscr. Jest 
!lmierzał równiet cło zlłkwidowani& dzie, a z drugiej strony ·dają one 110· ze s~bą. Lompar w Szwajcarii, Litwi- rzeczą znamienną,, ze t1to"'.cy werbo· 
suwerenności narodowej Węgier. Q. jecie o tjm • . w jakich odmt,tac;h.. me- nowic:z w Marsylii, Velebit w Londy · w:aU s."/~h agel\.tów pra.~vi~ w~łącz
skarżen! pragnęli narzucić Węgrom galomanii, pychy i szowinizmu po· nie, :Jowanowicz w :!'lari byli po~czas me spos~od dawny~h szp1clow 1 pro-
jarzmo imperia)ittnu, by pueis~yi! grążony jest Tito i jego banda. wc:;jqy równocześnie agentami Htow• wokatoro": Horthy ego. 
ten kraj \V kolortię, na której czele W świetle tych :faktów,· prtedsta· ców''._t wywiadu angtelskłeg«) i ame· ~nkow;cz, otrzyma~sz~ '\\~szko
staliby agenci i !!Zpiedey. Prokurat.or wiajęcych· rolęi Rajka i Pal:ffy•~go, ryk~11skie1Jo. Pułkownik Cicmll w ro le~1e .wywiadu ameryk~ns~iego t bry
w ty111: miejscu podkreślił, ~e Ranko- jako zdrajców daż~cych do zaprze- ku. JOłS Di'l rot.ku Tito nawiążał ścł· tyJsk1ego oraz ~1•yfikUJ1lC~ gesta.
wicz podczas swych rozmów z Raj- dania W ęgieii 'mo"żnli ocenić wartość sły ontal(t z szefem brytyjskiej mi- po, ;vysy!a na , gry:. w. -ro}1 ~yplo
kiem nie ukrywał, że Jugosławia ma prasy ' i radi~ imperialistów zagra- ji · ojskowej w Budapeszcie ł wraz mat~w - bandytow, szpiegow i mor 
odegra,c „kierowniczą rolę". Tito i nicznych, dażących do przedstawienia L _ 11.im ..,d~ialał pn:ec;twko lllisji radzie~ derców.~ , ., , . . 

i 1. i· R ·k · ·e· 'lrt"kó · k loej. ~cisie i dawne kontakty kilki Gang~tersk1e metody titowcow 
Rank?wicz ch~e_i_.przerzucc na . t~- ft.J & l J go '_VSP.0 .,1 ':v• .. Ja 0 l'i:l· Tito•„ z: wywiadem amerykańskim wy harmonizufo z ich programem poli-
rytormm węg1c~sk1e ~dla ~Y~?nania pr~~.e~tantó~ Ja~IeJS /'.1~~n naro?o· nikają,rliwnież i fa~tu, że agent ame; tycznY_m~ Jgtotij ·te-go ltrogr:rmu jest 
11rzewrot'! zbrO.J~ego 'r~w~z. 1~g-~·..,. WfJ • Dła rm1>ena:l.ts~?W' znclt!'.J<f~ic~ rykański Himler formalnie podpo- śłiiźlm u •·11tfl>eri!f1isf6\v · zacłiodnich 
slow.łański~ ~~t1nły wo1s.~owe. „lfo- reptez~ntan~em . „bmi • nar~?we~ r:rądkowal w roku 1946 Raika Ran- w walce przeciwko lłetnokrarji i so
lę. k1erowmcz„ Jugosławu przedsta- jest ten, kto __ hurtem l detahcz~1e kowfr~~~l- Należy zaznaczyć, ie Ran i:jt1łiZJ'M>~·L·1\Y · :tyou:.celu 1.Qpraeowano 
'Wił ?.ryczerpuJąco sa~ Ra;k '"· S\Yych- ·rozspr~edaje ~w oj kraj 0J.cz~sty, kto kowicz miigi Jedynie od wywiadu a- plan bloku 1>nństw bałk1li1'>kich i>orl 
11:~zna!1iach. ~t.o bowiem --: Jak ~o· specj_abzuje się W zdr;tdzie. I denun. merykańsldego otrzymać fofoltopi~ kierownictwem jugo~łowiańskim. 
w1edz1ał RaJk - Rankow1cz chctał cjacji. ~e.klaracji, złoźonej przez Rajka w ~o „Kierownicza rola" Jugosławii w tym 

l,u 1931, a do~yczącej zob.owiązania bloku polegać miała na podjudzaniu 
R_~jka do pełnienia , fu~kqt szplcl~. tych kra.j1)w ·prz1iciwko Związkowi 
~Ie uł~ga wątpllwoscl; ze szef ~oh· I<adzieckienrn i nai:z1.1ceniu im jarz· 
ql . pohtycznej z czilsow Horthy eąo ma imperialistyczneg·o. 

Próbo wyrwania Węgier z 
i postępu 

obozu pokoju 

Rajk i jego wspólnicy - stwier· tor - całą swi uwage ł wszystkie 
dza prokurator - dążąc do zaprze- swe siły ko ,1~::ntro\1 ali w kieru;t!,J 
dania niepodleitłości Węgier, pragnęli 03łabienia tej potężnej partii, która 
ll' yr'l\'aĆ nasz kraj z potężnego, d~ była na Węg-rzech organizatorką 
mokra.tycznego obozu pokoju i skie· zwycięc1twa ludu pracującego i ktÓ· 
rować przedwko Związkowi Radziec· rej polityka i g-otowość bojowa !!!ta
kiemu. Spiskowcy byli przeciwnik;i.- nowiły niezwycirżoną J>rze11zkodr na 
mi Związku Radzieckiego dlatego, Ze drodze do urzeczywistnienia intry( 
sługznie widzieli w 7.wiązku Radziec· reakcji wcwnętrznęj i zagranicznej. 
kim główną ostoję pokoju i niepod- Nie jest przypadkiem, że ·oskarżeni 
ległości Węgier. otrzymprnli od :;iwych mocodawców 

RÓZWÓj polityczny Węgier ęwiad· mstrukcje, polec:ijące osłabienie zdoi 
czy bowiem dobitnie o tym, że ten, noścl' bojowej partii komunistów ·wę 
kto jest wrogiem Związku Radziec- gietskich, Węgierskiej Partii Pra{'.U· 
kiego, je;;;t równocześnie wrogiem w~- jących. Nic je~t przypadkiem, że pod 
gierskich mas pracujących, jest wrn- stawową częścią spisku, zmierzają
giem niepodległości Węgier i pokoju. cego do obaleni'a demokracji ludowej 

O.skarżeni - mówi dalej prokura~ na -,""ęgrzech, był plan zamordowa· 

~r.hwelnlt~r przekazał fotokopię d;- Prokurntor zaznaćza, :1;e w polity. 
klara(:jł Rajka Amerykanom, od kto- ce Tito zauważy~ moźna dwie faT.y. 
ryclt otrzymał Ją R~nko.wicz. W pie1•wszej fazie, gd~ w krajal"h 

.Prokurator podkresla, ze - Jak wy Europy Wschodniej walk · d 
nlka T. postt:powanla dowodowego - . . . . a _nuę zy 
iuAoslowiańsc:y agenci wywiadu ame ~1łan11 ludowynu ~ rcak~Jll nie była 
rykańskiego i brytyjskiego 'Zajnmfą. 1"SZt'. 7~. roz$Lrz~· !!;a_1.ę~~„ tri.owcy pozo· 
odpowiedzialne stanowiska w Jugo- sta~vah '.'w ;ęzcr~' te 1 me_ wy~~ę~o
slawil l s" Tli.\jbli:bzyml m~źami zan- \\ ah, otw arete, Jako ~nt~ ra.dziec~a 
ranla Tlto. Ich dawna i obecna d21ia- ezołowka, s~turmowa impenaJl<;to.v 
lalno~ć odbvwała stę I <Jdbvwa z wie- arneryknn~~~h. . 
d7a, na polecenie i z aprobatą titow- W drug"JeJ fazre rOi':woju krajów 
có,\-. - demokracji ludowej, l!'llY sity demi)-

- ProcM - mówi dalej prokura· kri.cii. i ~Mjitlizmu od~io«ły ,inź de
tor - wydobył na ś11:iatło dzienne <'ydujące zwycię;;two - Tito i jei,l'o 
zakulisowe tajetnnke jugosłowiai\11kiej klika, zrzurają maskę. 

Nikczemne metody imperialistów 

Za zdrajcami stoi wywiad USA 
Amerykańscy imperialiści - mówi lińskiego „mostu powietrznego" i za. 

prokurator - byli twórcami i auto- ostrzająca się antyradziecka „zimna 
rami całego programu politycznego wojna" przed paryską· sesją Rady 
'fito i Rankowicza oraz ich planu Ministrów Spraw Zagranicznych Jl1ia 
prze,vrotu. Amerykańsko-brytyjskie ły m.in. rta celu „dosti>sowanie" pia.· 
organa wywiadu jeszcze podczas woj- · nów Rankowicza i Rajka do tego 
ny kupiły titowców, aby p?'ze1zko- terminu. W ten •P~ób zamierzano 
dzić narodowemu i społecznemu wy- zapewnić jugosłowiańskim i w~gier•. 
zwoleniu ludów Europy południowo- skhtt mordercom wolnoić działania. 
wschodnie.i, a by izolować Związek Gdy wladze Węgierskiej Republiki 
Radziecl.d i przyirotować· trzecią woj- Ludowej w maju br. wykryły spisek 
nę światową.. Nie można zrozumieć i rozpoczęły aresztowania spisko;v
planu przewrotu na Węgrzech, opra- ców, to nie tylko obroniły ustrój 
cowanego przez 'fito, bez powiąza- Węgieriddej llepubliki Ludowej przed 
nia go z międzynarodowymi planami najemnymi mordercanti, lecz równo
imperialistów amerykań>Jkich. Pro- cześnie przekreśliły plany podiega• 
kurator przypomina zeznania Rajk:a, czy wojennych na ważnym odcinku 
z których wynika, że termin przewro polityki międzynarodowej. 
~u wojoikowego należało dostosować Proce!! ten i wytok, który· będzie 
do takiego momentu, gdy m<raiJ!l wydany, stanowią część walki, jak• 
Związku Radzieckiego będzie odwró- prowadzą demokratyczne siły so~,ja. 
cona w innym kierunku. W takiej li3tyczne o pokój prteciwko podżega· 
sytuacji a wan turnicy juga11łowiańscy rzom wojennym. 
zamierzali clo!rnnl!Ć wewnętrznej i ze- Następnie prokut·ator przeszedł do 
u nętrznej ingerencji zbrojnej na \Yę- chal'3kter ystyki oskarżonych. Xa fa. 
grzech. wie o3karźonych - mówi pi·okur.i.-

Dokumenty ujawnione na procesie tor - zasiedli dróbni donosiciele 
świadczą o tym, że przewrót i mor- oraz wielcy agenci politycznL Rćz
d<:r stwa zostały ,.dost~sowane" do nią się oni międl'ly sobą tym, że s:t 
'terminu luty - czerwiec 19ł9 r. I wśród nich zwykli fńszyści, jak Palt• 

Nie omylę się chyba - stwierdza I fy i Korondyi oraz tacy, którzy prze 
prokurator - jeśli powiem, że kon• niknęli do ruchu robotniczego, a na• 
flikt wywołany sztucznie wokół ber- sttpnie ruch ten zdradzili. 

Naród węgierski domaga się najsurowszego 
wymiaru kory 

Szonyi i Rajk. Justus i Szalał 'W ładnym w7padku nie pomon so
przyłączy li się do ruchu robotnicze· ble. Nie nta w nich skruchy - boJt 
go, lecz przy pierwszej próbie stali sie jedynie kary. Ich przyznanie si{' 
sio zdrajcami wskutek tchórzostwa do winy nie jest wynikiem skruchy, 
i braku :i.:asad. lecz wynika z faktu zdemaskowania 

W związku z procesem - mc5wi ich. 
prokurator - pewne koła \V krajach 
zachodnich zadają. pytanie, w . jaki 
sposób tylu zdrajców trafiło do sze-

Prokurator następnie zwraca się 
do trybunału ż apele~, aby przy wy. 
da~nil) ~oku . n~ą _, ,.:f'P.~m_ni~ł 
o l1c:mych ofiarac'It R:tJka 1 wspołni· 
ków, o zdradzonych działaczach ro- ·. 
bot~icz;wch, o rewófucjonistiich stra· 
conych w wyniku donosów. 

. l'egów partii robotniczych? -Ddwna 
fzecz,1· że pytanie to zadają właśnie 
ci którzy by najlepiej mo,gli 11a nie 
óJpoxviedzieć~ Pytają przedstawiciele 
wywiadów imperialistyczhych, którzy 
sami nasłali zdrajców w nasze sze- Naród węgierski - mówi proku
regi, aby rozsadzić od wewm1trz rator - domaga się kary śmie.rei 
ruch rewolucyjny. ~asyłanie don1>- dla .fych zbrodniarzy i ja, 
sicieli i prowokatorów do partii ro- I jako przedstn•icieł ~karżenia, przt• 
botniczych jest 11tar1J metodą wroga! łączam się do tego żądania. Trzeba 

Dlaczego 1>artie robotnicze r.ie zdeptać łeb tej hydl'ze, która chce 
mogły od razu zdemaskować zdraj- nas kąsać. Konieczny jest taki wt
ców7 Gdyby arrhi"'a, w których · rok, na podstawie którego kazdy 
znąjdujiJ Mię spisy, były w naszym arent imperializmu .i zdrajca zrozu• 
ręku!... Wiadomo jednak, że archiwa mie co go czeku, jeśli podniesie r~ 
polkji 'l\·ęy,iersk!ej Jlorthy'ego znaj- kę na naszą Republikę Ludową. 
dują się n.ie w naszym ręk.u, lecz \V Przed wściekłymi psami można 
ręku Y"'iadu ttmerykańsk1ego! bronić się jednym tylko sposobem.-

Ki ·tórzy zadają sobie pyt anie, niszcząc je. 
dlacz o oskarieni sti•li się zdrajca· Niech 'fr•·bunał L d .., r ·v 

• ? )d . d , . t . d dl t J U O'IV' Jl zy \\ • • 
~m. _pow1~ r. J~S . Je na: .. a ego~ dawaniu wyroku zda sobie spra'l\'ę 
~~ byh tchorzami i . pozba" i~~y~tt~ z tego, że najwaŻ!\iejszym jl!gO obo

w ~zelkich ~a'!ad. Dlaczego pozmeJ l'l·iązkiem je~t obrona narodu przed 
me ~erwahd~e. zdra~I!:. h Z tych sal; „V kolumną", pozo3tającą .w slu.ii>ie 
myc powo. ow, z J~ 11: rozpoczę imperialistów. 
swą zdradziecką karierę. 

Dlaczego przyznają się do winy 7 
Dlaczego nie usih.1ją zaprzeczać, lub 
bronić się? Dlatego, że zostali zde
maskowani - mówi prokurator -
dlatego, że wiedzą, że zapneczaniem 

Interes. ludu - koi1czy p1·okurator 
l!lwoje pr zemówienie - wymaga wf
dania przeciwko. 1Vszystkitu oskarż1> 
nym najsurowszego 'l\·yroku, fakł 
przewiduje ustawa. • .„ 

. Z materiału dowodowego wynika, I ność z kadrami i wybitnymi przed 
ze org:ana wywiadu ame1·ykańskie:.?;o stawicielami rządzących sfer krajów 

już w okresie wojny przeciwko Hit- ··---------•-••-••••••••••••••••••••m•m::-••-•-•1m1••• 
lerowi brały w rachubę tnoiliwośc 

Scłiwvtani na aorqc;ym uczynku 

walki z siłami demokracji i socjaliz• 
mu nie tylko przy pomocy - że tak 
powiem - normaln~rch środków dy
plomatycznych i politycznycht.-. lecz 
równie7. podły1ni metodami podw::i· 
żania od Wel\•nątrz sił demokratycz. 
nych i rewolucyjnych partii robotni
.czyclt. Za plecami Rankowicza stoi 
'Cień Ffoldn i Dullesa. 

Na materiały dowodowe z proce
su Rajka imperialiści amery-kańscy od 
powiadają jak zwykle - wypieraniem 
si~. Kierownicy wywiadu amerykań· 
skiego probują skonstruować sohie 
alibi, jakkolwiek ich pl>!!tępo"-anle 

I rozbija ich własne twierdzenia. 
.. Czyi nic jest prawda ~ za1)ytuje 

prokurator - że faszystowskie od
działy Kisbarnąki - Farkasa do dziś 
dnia znajdują się w ameryk:tń'!kiej 
strefie Aullttii? W jakim celu trzy• 
ma się re tam, jeżeli nie dla realizo
wania planów ujawnionych na tyn1 

o procesie? 
N a jakiej podstawie usiłuje się 

przeczyć !aktowi, że Allan Dulie<; u
trzymywał łączność z grupą szpic· 
gowską Szonyi'ege ? Wiadomo prze
cież, że brat Allana Dalle.sa ·-

.John Foster Dulles; wiosną 1948 r., 
gdy titowcy oraz Rajk i jego wspól
nicy zaczęli rozwijać wzmozoną dzia• 
łalność, mówił o istnieniu planu im
perialistów amerykańskich, jako o 
,,operacji nr 10, dotyczącej prowo
ko~ania r.uchów podziemnrch w kra

jach demokracji ludowej", Istota 
tego planu została sformułowana 
przez dziennik szwajcarski „Die Tat'1 

w mim~1·że z 26 kwietnia 1949 roku. 
Dziennik t en pi~.ał: .. Zachód poslar:lł 
sie uno:edl' ws:r.v~tkim nawiazać l'ł•!Z· 

Zakładowy Komitet Obrony P"ko1.u . 
powstał w PZPW Nr 6 

W związku ze zbliżającą s!ę datą 11 postępu ze ,~wiązkiem Rac zi.:!ck:m 
lVrii:dzynarodowe<>'o Dnia P1)lrnju od- na czele ipokoJ wywalczymy. 
było się ogólne :ebran ie robotnik ów Gorącym; oklaskami wyrazili ze-
i ,pracowników PZPW Nr 6. brani r obotn icy swą sol.:.darnoś~ z 

wywodami m ówcy. Jednomy.!.!n;e zo 
stała przyjęta rezolucja, tMst k tórej 
podajemy poniżej . 

Zebranie zaga:ł przewodniczący 
Rady Zakładowej tow. Urbani::i~~ po 
czym krótk le p rze.mówienle wygło
sit sekret ar z P od$tawowej Organiza
cji Par tyjnej tow. Małol~pszy. 

Tow .. Małolepszy przypomn~al ca
łą ge~nnę jąk4 przeżył m ród pol
ski w okresfo okupacji. Do klęsk~ 
wrześniowej doprowadził q:ąd Si!.

nacyjny - rząd zdrady na1 o.:lo
wej, k tóry odizolował n asz krn j o:! 
na ik pszego p rzyjaciela i so.lu sznika 
Polski - 0d Związku R.adlie:~k:ego. 
Rząd ten m iast szykować k raj do 
obrony rpaktował z faszy;t•r.vski
mi Niemcam i. 

Po wojnie pow'stała P ols';:a Ludo
wa, k tóra ·w jednym f roncie z wsz~'st 
kimi narodam~ walczy o po.~ni. Na
ród polski n ie chce w ojny, budowa 
lepszego życia \•:y~aga poko.;u a nie 
\•toj ny. Zjednoczeni w ohoz'.e pokojtt 

Wybrano również Fab r yc:my Ko
mitet Obrońców P okoju, k t6ry wr az 
z. inn ymi komitetami zak}adowym i 
r oboin:cze j Łodzi zmobil:.zui~ Jl'lasy 
pracu.~ące naszego miasta do w alki 
o pokój .. Załoga rob otnicza P ZPW 
Nr 6 zaczyna rea lizować nasz l>lan 
walki o pc.kój. 

W skład k omitetu weszli p;zeds ta· 
wiciele dyrekcj:, Rady Zakładr.v.;ej , 
P ZPR, L igi Kob:et, ZMP, Tow. P rzy 
jaźni Polsko-Radżfeckiej, L ig: Mor
skiej, Tow. Przyjaciół żołn:erz:\, se~ 
k retarz P CK oraz kilkunas1~ i)rZO
dovm:ków ;pracy: Waler ia Siekacz. 
Regin a Sobczak. Irena Winczewska, 
Aleksandra Kępa, J anina Wałęcka, 
Kazimiera Ros:ńska, Włady.;ława 
Czółek. J anina Palusiak, Stefania Szo 
sland , Stanisław K nap. 

Rezolucja 
My, pracownicy, zatrudn!eni w 

Państwowych Zakładach Przemy.:;łt1 
Wełnianego Nr 6 w Łodzi, zgroma
dzen:-· ua ogólnym zebraniu w aniu 
23 \VTZeśnia .)9-19' r., w zwiiiz~u ze 
zbliżając~;m slę dn.iefn 2 pażd<:1c;:n i 
k :l, k~óry obchodzimy po r,i.~ r 1::nv
n v fako 1Miedzvnarodowv D ,;;e li Pn-

koju, podejmu jemy na:; tęp·.1]ącą u
chwałę : 

'Międzynat"Odowa r eakcja k apitali
styczna pod wodzą imperializrau an
glosaskiego stara siq przy pomocy 
z:irajców. agentów i podżeg ac-:'..y wo
jennych wytwor:>:yć atmo5f,· ,·~. spr w 
.; !.');...,,I"\ .... ..... ,.......,.~; ,..7c7· 7 k tóro i !1,·a:zna 

ciągnąć nowe zysk : k osztem żyda 
milionowych istnień ludzkicn. 
Mało m ieli zysków za cenę 25 mi

lionó-..v of:ar wojny 1914-1918 r. n'ia · 
ło m iel: zysków za' cenę 50 milio
nów ofiar, poległych w latac!l 193G
-1945 r. 

Aby zapor iec dalszym zakusom 
podżegaczy w ojen nych, rnillcrnowe 
masy pracujące całego świnta, zor
ganizowanę w Swiatowej ;fe1eracj: 
zw: Zawodowych , przećiw,;t .rnv;ają 
się w sposób zdecydowany zb rodr...'.
czym zamiarom i~perialistów. 

Klasa Robotnicza Krajów Demo
kracji Ludowej ze Zw:ązkiem Ra
dzieckim na czele, żyje do-łwbdcze
nle.m m inionych po wojnie lat z-iaj1ic 
sob ie sprawę z tego, że tylko w>pó~
ną uczciwą 1)okojową pracą - - m :1-
że odbudować zniszczone poź·Jgą W<)
;enną kra je. 
Załoga n aszych Zakładów, t>ragną~ 

podkreślić swój bezpośrecb: uctział 
w w alce o pokój, postanawia: 

1 Wykonać 3~letni ;plan prr·dUk• 
cyjny, przyjęty w zo~ Jwiąza

n!u załogi, 

2 Podnieść odsetek '!>n<lukc.U 
p ierwszego ga.tunku z tH ;:iroc. 

do 90 pi·oc., 

3 Zllkwido\'tać ca1kowfo:e tl!e-
u sprawiedliwlone op1.B"t czanie 

dni pi·acy or az spóźnianie, 4 Masowo wstępować ·.v ~zeregi 
Towarzystw a Przyja~ni Pol

sko-Radz;eck iej, · 

5 Rozsze1·z~- .; wsp 5łza\\•0 J·1:ctwo 
nracy, 



Nr 262 Str.~ 

Szkolenie parltjne :_t:..:::yc~ 
Trseba pow!ększyć kadry 
... IHUIHIUIUHHłltłllłlłlłllltłllłłlll11łl11UfłlllltłlłlłłllłllllUllUlllUIUHUłltlll Nłllłłllllll" odpowiednio przygotowanych wykładowców 

Jednym z podstawowych wa
runków szkolenia partyjnego jest 
zagadnienie uzyskan:a dostatecz
nej i odpowiednio przygotowanej 
kadry wykładowców. 

Doświadczenia z poprzednich 
kursów terenowych wykazały, że 
frekwencja i aktywność uczestni 
ków kursu, a więc i wyniki szko 
lenia zależą w dużej mierze od 
tego, w jakim stopn:u wy
kładowca potrafi za:nteresować 
słuchaczy i w jaki sposób podzieli 
się z nimi swymi w:adomościami. 
Poważne rozszerzenie sieci szkole 

nia partyjnego postawiło przed 
całą organizacją łódzką zadanie 
równoczesnego powi~kszenia ze
społów wykładowców i podniesie 
11ia ich kwalifikacji. 

Kto może być WYkładowca kur 
sów podstawowych? W pierw
szym rzędzie oczywiśc;e ci z towa 
rzyszy. którzy nauczali w roku u
biegł~'m i wykazali swe uzdolnie
nia nedaP.:ogiczne.. Obok te~o zaś 
absolwenct miesięcznvch kursów 
dla wykładowców Łódzkiej Szko
l y Partyjnej. 

Wymieniony zespól towa1'.'zyszv 

Rośnie w łodzi ilość stanowt oczvwiście z?-:t małą g.ru 
..oę w stosunku do b1~zącvch. wa 

zespołów konkursowych cznie zwięk.c:wnvch notrzeb szkolP. 
· n:owvch. Przed Dzielnicowvmi 

Komi,c;iami Szkoleniowvmi stoi 
wiec bojowe Z;lrlanie, zn&.lez1enfa 
v1tvkfadowców! Trzeba ;eh szukać 
wśród 1trona towarzvszy, którzy 
nie brali dotąd aktywnego udz: a 
łu w szkoleniu partyjnym, a o któ 
rych wiadomo, że mosi;ą sprostać 

obowii=tzkom wykła.dowcy. Komi
sie szkoleniowe winnv równ'eż 
s'ęgnąć do 7.astępu absolwentów 
poprzednich ktLrsów terenowych, 
uczestników samokształcenia i wy 
brać naiodpowiedniejszych spo
śród n'ch. 

Oczywiście, ze część w ten spo
sób zmobilizowanych wykładow
ców nie od razu może podoła w 
pełni swym obowiązkom. Wykła
dowców trzeba więc szkolić. Szko 
len'e wykładowców odbywać się 
będzie dwoma torami. Po pierw
sze - na specjalnych semina-
riach będą oni pogłębiać materiał, 
który mają referować słucha
czom, po drugie zaś, w:nni oni 
bTać udzi ał w pracach zespołów 
samokształceniowych dla ogólnego 
zapoznania się z szeroką proble
matyką nauki marksistowskiej. 

Już niedługi okres czasu dz~eli nas 
od dnia rozpoczęcia konkursu, w któ
rym zespoły tka.ckie zakładów prze
mysłu bawełnianego ubiegać się bę
dę o najlepsze wyniki w walce o 
ilość i jakość produkcji. Bardzo sł~sz 
na okazała się inicjatywa tkaczy 
s PZPB Nr 7, aby termin konkursu 
przesunąć na dzień 1 października. 
W bieżącym miesiącu bowiem do Za.
rządu Głównego L Zwlązku Zawodo
wego Włókniarzy wpłynęło wiele 
zgłoszeń, powiększając znacznie ilość 
zespołów uczestniczących w konkur-
1ie. Zamieszczony powyżej wykres 
obr:i:mie, .iak 7. każdym tygodniem Nie wszyscy z wyznaczonych 
wzra.s~ła il.oM konkursowych zespo- przez Kom'.sjE: Szkoleniową towa 
ł6w, os1ągaJ~c dnia 20 ~m. cyf~ę 163 rzyszy będą mogli natychmiast 
ł to ~~ącz;i1e JJa '~renie Ło~zi. I przystąpić do pracy. Niejednokrot 

N aJwięceJ zespołow zorga:uzowały ni b dą oni musieli asystować 
PZPB Nr 2 (31), następnie PZPD e ę . h 
Nr 1 t PZPB w Rudzie Pabianickiej przez pewien c~s na. ~ykładac . 
(po 25 zespołów). w dalszej kolej- i zapoznawać się lep1e3 z pracą 
nośd idą PZ:PB N,r .~ (16), P.Z~lJ N,t" wykłądąwc{iw.. 
4 (13), PZPB Nr 8 (13)" itd. 

W z~~~M~ l?ą~l}łpianycJl iwza 
Łodzią powsta'fo dotychczas 9o ze-
•połów. 

Dnia 1 pddziernika rozpoczyna
Sił start. Zobaczymy, kto wyproduku
je najwięcej towaru i najwięcej ex

Komisje Szkoleniowe muszą za 
troszczyć się nie tylko o staranną 
obsadę sił nauczających, lecz o 
przydzielenie do kursów obok wy 
k.ładowcy I!Ównież i asystentów. 
Z nich bowiem rekrutować się bę 
dą przyszłe kadry wyklapowców. 

• • • 
Zagadnienie podniesienia kwa

lifikacji Wikładowców wiąże s:ę 
ściśle ze sprawą metądy wykłada 
nia. 

W poprz~im okresie szkole
nia metody nauczania były różno 
rodne, a zależały one od zdolności 
wykładowców i ich umiejętności. 

Najczęściej stosowaną metodą 

był wyklad. Byli i tacy wykładow 
cy, którzy prowadzili pogadanki, 
bogato .ilustirowane . przykładami. 
Praktyka wykazała, że forma po
gadanek jest najlepsza i przynosi 
naiwiększe korzyści. Utrzymuje 
ona uwagę słuchacza w ciągłym 
napięciu, a prócz tego prelekcja 
przeplatana pytan:ami zbliża słu
chaczy do wykładowcy i usuwa 
dystans między nimi. Właśnie na 
~prawę ośmielenia słuchaczy po
budzenia ich wiary w swe siły 
winni wykładowcy zwrócić szcze 
gólną uwagę. Ułatwia to niebywa 
QO<X><X><> 

le ich pracę, pozwala na swobod
ne rozwijanie się dyskusji i spra
wia, że słucha~ śmiało zadają 
pytania, żądają wyjaśnień w kwe 
stiach niejasnych lub ·, trudniej-
szych. · 

Doświadczenia poprzednich kur 
sów wykazały kontecznosć nawią
zania ścisłej łączności pomiędzy 
wykładowcami a słuchaczami, to 
też Łódzka Komisja Śzkoleniowa 
postanowiła stworzyć na każdym 
kursie stałą obsadę, składającą 
się z jednego wykładowcy i asy
stenta. 

Trzeba, aby Dzieln1cowe Komi
i:je Szkoleniowe dostosowały się 
do tych zalecei1. Trzeba, aby n!l 
sem1:nariach dla wykładowców, 
obok zagadnień ściśle nauko\lVych, 
duży nacisk położono na metodę 
wykładania, Od tych bowiem 
czynników w dużej mierze zale
żeć będą .wyniki szkolen:a, rozpo 
czętego w ubiegłym tygodniu na 
terenie łódzkiej organizacji. 

o •• pozyc11 ••• opozyc11 · 
Ustroje kapitalistycme, mimo iwej 1lfboko omyludowej treści - il 

moie dlatego właśnie - dba.jq o rachowanie przynajmniej pozor6w rse
komej praworl:qdnofoi - i dlatego czasem zem!alajq na istnienie „opo-
:.ycji" ... J . 

Gdy faktyczna opozycja araje aię niewygodna 1 groźna dla prmoody
rów wielkiego l;apiralu '..... likwiduje się jq besi.v::ględliie priy pomocy 
róinycli, z uczciwościq nic wspólnego nie mających tricków, jak np. „Ko· 
misji dla badania działalności antyamerykmiskiej" w Ameryce ,,wojny 
domou;ej" w Grecji, obozów koncentracyjnych w Hisipanii itp. 

Gdy jednak „opo:ycja" jest dostatecznie wytresowana, ni~zkodliwa, 
,i, jak to się mówi, id:ie. . • „z wiatrem" - wówczas staje się ulubionym 
pupilkiem „CZ)7Ulików" wyisiych i niższych, pitszczoukiem całego par
lomentu, i nawet, jak to ma n iejsce w Anglii, dobija się sl:czyt11ego ty. 
tulu „Opozycji Jego Królew$kiej Mości" .••• 

Taką, młodą, ale już ró:iowe nadzieje na pr%ys:łość rokujqcq „opJ 
'Zycjq", jest partia socjal-demokratycinn w Niemczech Zachodnich. Po
śpieszyła ona oczywiście natj·climiast wysłać depeszę gratulacyj11q do no

'·woobranego „prezydenta" Teodora Heussa, w której nawet przeprasza za 
U'JStawienie własnej kandydatury w osobie Kurt:a Schumachera. W depeszy 
tej pr.tywódcy socjaldemokratyczm pr:iyrzekajq Heussowi „pop1awne :a
l'howanf,~ się", stwierd:ajqc, i:i zadowolq się rolq „najbardziej lojalnej 
opozyc1i" .• ! 

Jak widzimy więc jest to calki~m rasowy oka: parlamentarny, o szla
chetnym, czysto anglosasldm rodowod:rie: właściwa OPOZYCJA - na 
właściwej POZYCJI - i do„. I'"SPOZYCJI.„ Cz;. 

~~~<><X>OO<X>~~ 

Fabryka Maszyn Tkackich daje dobry przykład 

Pierwszy · Klub Racjonalizatorów już ro~począł pracę 

Projekt rzucił zupełnie niespo- I cą tow. Duda, sekretarzem kre-
d.2liewanie śl~ &ow. :nenryk ślarz tow. Kozanecki. 
Duda, na sierpniowej na·radzie te • • • 
chnicznej. Klu:b racjonalizatorów rozpo-

- Towarzysze, a może założy~· czął już swą działalµość. Wpłynę 
my w naszej fabryce klub racjo- ły trzy nowe wnioski, które zo-
nallzatorów? Co o tym myślicie? stały już rozpatrzone i aikceptowa 
Będziemy wspólnie :pracować nad r.e przez zarzą!} klubu. 
wprowadzeniem nowych uspra- Tow. Kozanecki (pOkazuje ryi-
wnień i ulepszeń, wspólnie rozpa- sunki sporządzone przez Biuro Te 
trywać projekty j pomagać sobie chniczne. Wykonane są nadzwy-
nawzajem. Spojrzeli po sobie ro- czaj dokładnie i precyzyjnie. To 
botnicy i maj.strowie trochę z r„ie co pomyśleli robotnicy przelall na 
dowierzaniem. Kto to słyszał, że papier fachowcy, którzy obliczyli 
by robotnicy mieli swój klub? w dokładnej skali r.ajdrobniej. 

Tow. Duda tymczasem przeko- sze nawet części projektowanych 
nywał i tłumaczył a zapał jego przyrządów. 
·udzielał aię zwolna wszystkim ze Pierwszy był wniosek majstra 

b 
„ tow. B~kie~cza, który projelćto-

ranym. I ł n .A • dt '' 
Dobrze, zało~ą kll.ub r.acjo~ąli~ wa urz'ł"'zeme po rzymujące do 

torów, pierwszy w Łodzi. Czy;~ piły mechanicznej. , ' 
zresztą nie mają prawa do tego ToW'. Duda i konstruktor Daazyńsłtł przy ntłkromierzu - ulepszonym Przyniesie ono według oJ:>liczeti 
pierwszeństwa-? · Od •kilku' juź• lat · przez tow. Dudo komisarza oszczędnościowego ro-
w Fabryce Maszyn Tkackich ży- ~ . 'CZnie dużą sumę, ponieważ piłę 
je twórcza myśl rOśnie stale licz wić I rozejrzał się po salj był już mysł przywłlłS?;CZał sobie zwierz- tarczową obsługiwać będzie mógł 
ba racjonalizato;ów. pewn~·" .~ •du~ powstaąie i to- clrr.ik i on brał nagrodę. jeder_. tylkQ robotnik. Urządzenie 

Gdy tow. Duda skończył m6- w krotJWn czasie. Ja.kże inaczej j~t dziś, gdy pań podtrzymujące zastąpi pracę 3-ch 
• • • stwo ludowe robi wszystko w ce pomagaczy. try. 

o···'ty·~·····c·~····d·o·b·~·e·····1····c·o····i1e 
w zakładach przemysłu skórzanego 

Pierwsze zebrar.ie odbybo się 7 lu pobuą.zenia wynalazczości i Drugi wniosek zgłosili tow. tow. 
września. Każdy kto chciał mógł nowatorstwa wśród mas robotni- t-okarze Załoga i Malowaniec 
wziąć w nim udział. Oczywiście czych. Lecz dotychczas robotnik (majster)ł. ik:tórzy zaprojektowani 
wszyscy racjonalizatorzy Fa-Ma- w pracy swej napotykał jeszcze przyrząd do .frezowania szezęk 
Tki stawili iSię w komplecie a jest na pewne trudności. Braik mu fa plombownicy typu kolejowego.- · 
ich tutaj gromadka, tow. tow. chowej pomocy i rady, brak ko- Pr.zyrząd ten o połowę skróci czas 
Duda, Majcher, Heniak, Suski, goś kto podsunąłby mu odpowie- wykonania plomb dając w skali 
Wiaderny, Jacak j wielu innych. dnią myśl i zwrócił uwagę na mo rocznej 42.500 zł. oszczędn6$ci. 
Dyrektor techniczny zakładów. żliwość wprowadzenia tego czy in Trzeci wniosek złożył tow. Sio
ltiow. fi.ni:. Skoczyński• dokładnie nego ulepszenia. Robotnik nie po to~, któ~ skonstruował opr~wk~ 
wyłuszczył zebranym cele i za- trafi nieraz sam wykonać swego wielor.?zową do re':"'olwerowki 
dania klubu. - Słuchali z uwagą projektu. Nowozałożony klub ma skra~aJąC w t_en sposob czas ob-

W sali !włetlicowej Łódzkiej Fa~ • '* • 
bryki Obuwia odbyło się zebrante W okręgu łódzkim nie istniało do-
akcywu -Związku Zawodowego Pn· tychczas ani jedno laboratorium do· 
eownik6w Przemysłu Skórzanego świadczalne przemysłu skórzanego, 
z udziałem mężów zaufania i radców tak potrzebne dla podniesienia jako
zakładowych. Zebranie poświę<:t>:ie ści produkcji. Robotnicy Garbarni 
było omówieniu sprawY wyborów do· Nr 4 zgłosili gotowość wybudowania 
Rad Zakładowych, które odbywają laboratorium własnymi siłami, ofia
aię obecnie i zostaną zakończone 24 roW\Jjąc jednocześnie pięć razy w ty
bm. Komisje wyborcze powołano już godniu po cztery godziny pracy w 
we wszystkich zakładach pracy okrę trzech grupach. 

Centrala przysyła na przykład 
szpilorczyki i szpilki drewniane. O
kazuje się, że szpilorczyki llł o wiele 
grubsze od szpilek. Wprawdzie w ten 
spos6b łatwiej jest szpilkować, ale.„ 
zelówki odpadaj,. 

Zapotrzebowano 11tłuczkt szkła, 
przytakując głowami. Nie było W'ł~nie na celu .stałą wymianę róbk1 przedmiotów. . . 
zr.ane daiwniej przed wojną poję myśli i doświadczeń między robo- Do zarząd~ kl.wbu ~głasz~Ją s1~ 
cie racjonalizacji. Nikt nie inte- tnikam.i, majstrami, inżynierami. st!lle robotnicy l ma3strow1e. Mo 
resował się zdolnym i pomysło- wizajerrl-..e po.głębiani~ zainteręso w1ą o. ~eh poJllysłach, prosz.ą .o 
wym robotnikiem lub majstrem. wań j wiedzy, zorganizowanie ko ra?ę 1 pomoc: 'J'.<>warz~sze ho_Jme 
Przeciwnie tępiono jego zdolno- leżeńskiej pomocy i współpracy. dziel~ s1~ z n:nu .swymi dośwtad
ści obawiając się .~podważania Na zebraniu ukonstytuował się czeru.am~ udzi,e1a31ąc 1~ IP.omocy 
auto.rytetu" personelu techniczne zarząd klubu. Przewodniczącym ~a.ch.;iweJ oraz pods~wa3ą 1m ; my 
go. Zdarzało się też nieraz, że po został tow. inż. Skoczyński, zastęp sli, ~tóre pozwolą i~ zapro3ek

gu łódzkiego. Odbyły się również ze-\ Gdy dowiedzieli się o tym robot. 
brania przedwyborcze. nicy Garbarni Nr 1, co prędzej po-

„Honorowy stąrt" należał do Gar• śpieszyli z pomocą towarzyszom z 
barni Nr 1, gdzie wybori odbyły się Garbarni Nr 4. Wspólnymi siłami 
12-go J)m. Na specjalnie uroczystym szybko zostanie wzniesione laborato
zebraniu z11ołogi omó~iono uchwały rium i przyniesie wspólną korzyść -
Sierpniowego Plenum CRZZ i zada.- podniesie się jakość skóry, 

Kto choć raz był u szewca i widilał, 
do czego mu szkło służy, ten wie, 
że muszą to być proste kawałki. 
Centrala Zaopatrzenia przysłała kil

. ka beczek ..• stłuczki butelkowej i fa
jansowej. 

Co robić z tym fantem? 
Klim. 

Nasi korespondenci f abrJ}cznl Dis-zą 
,.,.1110•11.:1„•~• · • ·• 1 ·11 1·.1 111 .. 1 .1u1 · t lł.1 1 ,11. 1n111 1u1. - 1o111.1111„1.11 1H111 1111Qf1•t1. 11 1 .. 1 . t 1 1.11 .1„1,, 1 •• nia Rad Zakładowych w świetle tych * ··~ * 

uchwał. W Łódzkiej Fabryce Obuwia ist-
Robotnicy Garbarni Nr 1 dyskuto- nieje dość dobrze rozwinięte współ· 

wali nad sprawą szkolenia mężów za zawodnictwo pracy. Bierze w nim 
ufania i wysunęli szereg postulatów 

Wystawa . C ·ho·pinow-ska 
w świetlicy PZPDz. im • . Marcina · Kasprzaka pod adresem nowej Rady Zakłado- udział znacza część załogi. Centrala 

wej. Między innymi domagali się, oy Zaopatrzenia Przemysłu Skórzanego 
Rada Zakładowa nie była, jak to czyni wszystko, by.„ nie dopuścić do 
praktykowało się dotychczas, ekspo- dalszego rozwoju współzawodnictwa. 
zyturą administracji zakładu, a sta.- Brak kopyt, raszpli i innych, nawet 
ła się rzeczywistym przedstawicie· 

na z nielicznych tego rodzaju im
prez w naszym mieśćie, niimo, że 
Rok Chopinowski dobiega l<oi1ca. 

Korespondent' fabr. ·z PZPDz. 
:m. Kasprzaka lem załogi. Fakt wysunięcia tego ro- najprostszych narzędzi pomocni-

dzaju żądania świadczy najdobitniej, czych, w znacznym stopniu hanrnje 
że dotychczasowa Rada nie stała na zapał załogi, pragnącej produkować 

Znajdujemy s:ę w świetlicy Pań- I ralno-oświatową rozwijać nie tylko 
stwowych Zakładów Przemysłu Dzie u siebie, ale w drodze wymiany ar
wiarskiego im. Marcina Kas:;>rzaka tystycznej przenosić ją także do ln
w Łodzi przy ul. 1 Maja 33. - SW.e nych świetlic, innych ośrodków. Ru
tlica przybrała dziś uroczysty wy- lę tę nięwątpl:wie spełni wła~nie i 
gląd. Na scenie, na otoczony:n kwia ta wystawa. 
tarni postumenc:e stoi popiersie Cho 'A trzeba nadmienić, że jest to jed- I 
pina. Na kilku stołach umieszczono · 

Jerzy Kaden 

wysokości zadania. dużo i dobrze. plansze, obrazują.ce okresy żyC.:a na 
szego wielkiego kompozytora. 

Licznie przybywają tu robotnicy 

Od 
• B I t tutejszych zakładów, którzy zwiedza gruzo w u I em y a u y ~~:~;a:.ę z' prawdziwym za~:"ltere-

Pracownicy Spółdzielni Pracy pod· 
ległych Centrali Spółdz. Pracy w Ło· 
dzi w 10-tą rocznicę najazdu hltlerow 
sklego na Polskę postanowili przepra 
cc.-wać 6 godzin nad odgruzowaniem 
dzielnicy Bałuty. W pierwszej poło· 
wie września br. grupa złożona z 800 

ludzi stanęła z kilofami i łopatami 

na ulicy Wojska Polskiego prżed ol· 
b17ymią stertą gruzu. Zakipiała 

1
pra

ca. Kto więcej, kto prędzej - każdy 

stawiał sobie za punkt honoru wy· 
p1zedzenie współtowarzyszy. Nadmie· 
r.ić trzeba, że większość pracujących 

stanowiły kobiety, z których niejed· Za kilka już minut ma :Jdbyć się 
koncert. Będzie to koncert - chopi-

na pierwszy raz trzymała w ręku ło· nowski, przy czym solistami będą 
patę lub kilof. Mimo to jednak ma- pracownicy Polskiego Rad!a,. 
ruderów nie było, każdy wytężał swe Koncert stanowi zarazem zamknię 

cie wystawy, która powędruje teraz 
siły, aby odwalić jak najwięcej gru- dalej, de innych świetlic fa':>rycz-
zu. Kiedy zako(lczono dzień pracy, ol nych. 
brzymi plac, leżący dotąd pod ster- Sam fakt zorganizowania wysta
tami gruzu, został prawie całkowicie wy, poświęconej pamięci Chop:na 

jest bardzo wymowny. Szczerólnie, 
oczyszczony. To był nasz skromny że inicjatywę zorganbow•nia Jej 
wkład w dzieło naszego budownidwa wzięła na siebie świetlica labryC'l:
pokojowego. na. Swfotlica, która wyróżniła sit: 

I 
swą pracą. nie pierwszy raz. 

A. Sikorski „ Zasługuje na uwagę fakt, ?.e świe-
korespondent „Głosu tlice fabrycz.ne stawiają rpn~d sobą 

z Centrali Soółdzielń Pracy dz!ś szcz.vtne zadanie: nrace .:cultu-

Powiększyliśmy żłobek w PZPW tir 6 
W pięknej willi w parku byłego fa 

brykanta Leonarda mieści się żłobek 

Państwowych Zakładów Przemysłu 

Wełnianego Nr 6. Rada Zakładowa i 
~ydział Socjalny zobowiązały się po 
wiekszyć :Tlobek o 10 miejsc. 

Po przeprowadzonym remoncie ca
ły żJobek zmienił się nie do pozna-
nia. 
Pięknie wymalowane wnętrze, 

lśniące bielą okna i drzwi tworzą mi· 
łą i estetyczną całość. 

Ob. Kamińsk&, kierowniczka nasze 
go żłobka w krótkiej rozmowie wy· 
jaśnia, że żłobek powiększono nie o 
10 miejsc. jak ooczatkowo nro1ekto· 

wano, lecz o 22 miejsca. Kierownic
two żłobka natrafia jeszcze na pew
ne trudności, brak jeszcze kilku łó· J 
żeczek, ale mamy nadzieję, że w naj 
bliższym czasie braki te - przy po
mocy Rady Zakładowej l o'rgan!zacji 
partyjnej będą zlikwidowane i wszyst 
kie matki z PZPW Nr 6 będą mogły 
pracować spokojnie bez troski o swe 
dzieci, gdfż bę~ą wiedziały, że ich 

'ntalel}stwa otoczone są serdeczną o
pieką. 

St. Rózga 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z PZPW Nr 6 

... · ' 

towac nowe ulepszen ia. 
• • • 

Fabryka Maszyn Tkackich we 
zwała wszystkich racjo11ailizato
rów w Łodzi, by zorganizowaU 
podobne kluby przy swych zakła 
dach :pracy. Chociaż dotychczas 
Likt jeszcze · n iestety n !e odp owie 
dział na ów apel nie wątpimy je 
dnaik, że piękna inicjatywa zało
gi Fa-Ma-Tki znajdzie naśladow 
ców we wszystkich większych fa 
brykach a wówczas dopiero roz
winie się mócna współpraca mię
dzy klubami i powstanie jedna 
wielka rodzina zdolnych i twór
czych, samorodnych talentów. 

H. Sam. 

Wlceprz. klubu tow. Duda i sekretar:c 
tow. Kozanecki 
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PR.ZEWLEKE,A HISTERJ[A 
dzieckie. Rozmaici kongresme- kój? A nuż Francuzi oświ1dczą, że potomkowie G1r'baldi'ego nie I ato~1owe~. ani hot~liny. ~a_Pież I śp:csz:i~.? g1:ozi c!~s:•:m1u':)iką „czer 
ni i senate>rzy codz.ienn'e wygła- że nie pójdą wojować za dobrego chcą umierać, aby przysporzyć ak moze takze krzyczec. I papie<: po wonym • 
szają wojownicz~ przemówienia. wuja!zka Sama? A nuż Włosi zre cji t~warz1stwu. „Sta;idard Oi~'.'? A · ednak z;emia 5 • ~ obraca 
Obliczają· oni, ile potrzeba dola- zygnują z ,.pomocy" i oświadczą, A nuz skonczy się WOJna w AzJt? 1 •~ • • 
rów, aby z hodowców latorośli W 1633 roku Watykan potęp! ł j ode mnie· posadziłbym wszvst~tcll 
winnej w Bttrgun.dii l panuchów Strach przed Czaikowskim Galileusza za to. że t~n -Odważył komunistów do obozów koncen• 
kalabryjskich zrobić mię;o armat Tysiące strachów _ wielkich skiego stylu życia i nie naby·wa się przy!ą~zyć ~o opinii I~operni tracyjnych"~ B~~n)'. mr. Arthur 
nie. . małych - snuje się po ulicach akcJi amerykańskich towarzystw I ~a. ~a'Jl~CZ . o:§Wl~dczył wowczas, ~alwcll! C~oc::i~ Jest 0.n mmr 

Generał Otnar Bradley codzie.n mlast amerykańskich. Strach akcyjnych, może to doprowadzić ze z:emia Jest nierucho1?1a . .Ted- ~.rem, to pr,;~c1cz. od r:1~go 11 & 
rt'.e urządza narady wojl!kowe. pr:r..ed pol(ojem i strach przed mu do wielkiego zwycięstwa komu- n:~~.że zi~n:iia ob.racała slę nada,~. ws;;)'.~tko za·le~y: n:c moze on ~ 
Ogląda on pola przyszłych bi~ zyką . Czatkowsk'.ego. Strach nizmu i straszlhvej klęski demo Dz1~ pap1cz potępia „~zcrwonych.. sad7:1c za ~ru .ć~ ko!c.zastym. an.1 
tew, .przyjaźnie poklepuje po ra· przed kompozytorem radzlec- kracj.L :Bądźcie czujni,· aby Arne- A 1edi:ia~ r?Sn:\ . m1asta i:olsk1, RO!<Jan. a~i Ch:n~zykow'. am r„ 
mieniu feldmarsz:ałka Mcmt~<.>me kim, Szostakowiczem i przed po• ryka była silna! Rozgromcie ko- nape.łn'aJą st~ ztar.nem śp1chrze wet All_lanc;:y~crrn, Moze tylko 
ry i nie ·zapomina wysłuchać ta etą !rancusk'm, Eluardem. Strach muniżm! Wstępujcie do armii ak- '\Ve~:_er. ~ym1ą komrn:y Czecho.s.ło krzyczcc do .nnkrofonu. Marzy on 
por.tu do.wÓ<lcy naczelnego wszy- przed sąsia<lem, który nie żuje cjonariuszy amerykańskich i dziś vtary - nic rozpadły się od gruLb o. super-~fo]danku. Zastanawia 

. . stk1ch sił. zl:>.iojn~ch _Lu~.sembur gumy i myśl!. .Test jeden najstra- jeszcze nahą<lźcie akcje!" Wr.,y~a~:i.. . . .. . s1ę, a nuz Amery~anon; ud~ .s'.ę 
Podajemy poniżej w ca• ga. W \Vo}nę paw ą s:ę s1wowło- sznieJ."Z" strach· stra<:h przed . . . i P:ipiezow. wtoruJe aust.rahJskt to, na czym skręc. ł sobie kaik · • . 1 · · k .·. , . b' . · „ " · . Pelnowartosc1owi Amerykan e · · t · f „ A th c 1 f h ·? •• łosc1 artykuł . Erenburga, si WOJ.S ow.1. s~,ut.n~m '.orą Ori,\. kryz:r~em. Ten strach błąka się . , . " . . mirns ~r i~ or_mnCJl, ~ . ur _.a - ue r:r. 

którego niewielkie Jrogmen- szczyty gotsk1c nil. gramc:v cze- po wszvttkiah 48 stanach. Ni,., u- c_zyta~ą „Ne;~ You Tim~ 1_ 1:1e well. Nic 12.st .o:-i katohkt("m, Jest Mozna pogratulować generało 
ły zamieści11śmy kilka dni choe:łowacklej. W wojne bawią 'krYfe>sz' się przecfnim ani w Ba- k':1pu.ią akcJi.- .8P~zedaJą. akcJ~: labourzystą. a jednak ·jest on wi Omarowi Bradley'owi. Wszę
temu. . . się równ '.eż uczniowie szkól P1e- ł:;m D.omu, ani w lepiance nad Nie. chcą_ być zolmer~an;.1 arm•i współwy7:nawcą i s~natora ?v:!ac dzie ma naślado\~'có_w. Ale _pan 

0ar.~ty amc~y~ans.k ' c p'.szą_ ~o mentar;n,:::11: n~C'l&v:no, kilku I Mil>5!isip'. akCJo:n~r~~zy ameryka~s_l'-ich. Wo !"laho~a i kardvnałuw r:-y1~kich Arthur Calv.:ell nie_ Jest .w :vie~u 
dZ!e'm e o WOJr~1e._ ZadanawinJą b~zdąc?w · ze ~t:>"l.U In.d•ana .ba- . . N~w York Tim~s" zamiesz-1 1 ~. s!ać -·ę dezerterami, . ~? l i::::n1 Klar:.: Butt: Rw1: s:ę do ~ol~or~wym 1 ~bw;_:nm ~H_;, ze _JC· 
s ę_ r;ad tym, z Jak1c:1 baz wygo-1 w1ąc stę \\', WOJn·!!, od!1:osło cie:ż- cz~ nasteoujące ogło __ nen_ i_c: ,.Je- 1 d~icn y~zed :~czarn~l p.ątkiem ·, bo1u_ :. ,.przccnvko komun.istom za Zt'h k1~dykol_wi. f'k I qdz1ekol".'iek 
dnicJ bombardcwc.ć miasta ra- ki~ rany. ;i;eli naró1 ncłf.cc-~o w!elk .c'{o l~ra ~a d~:en prz.:.<l osta,ecznym ban utos ··1-mv wszy,,tko - arm t;, rmpoc!ni:-- n: awan ti.;rc~, \1' 0 1ow-

,... , • .., ju traci · zaufar.ie do amcrykań- .-ructn~m. I m•rvn:i. rkę, Io~ ' c~wo. \1 szyjłk:r> I ni cLv · J .1b'.)u~zy,:;t.;r po~r1 e~?.nie o-
Krzvkac ze łt onczą z e d . L· rcdrnjC' broni. Tvlko riwiazch·. b}, qło~i ,5 ję z:'I . 1:(·11 t_rd l nf'?~ j -.1ko 

Kry7.ys ra Zł SOufe be-z; ,v·zv da I'!eutralne. Gdyby to z.1Jezo!o f1\'1lil l da trz~U"J w:clkosc:t. Krzyczą głośno. Ptawdopodob- Chci~l'. r.Pstrn:zy(: ś~-13.t, a za-
ti e 1iczą na to. że krzyk.izm za- straszyli tvlko swoich wYbor- Z m!esiąca n'ł m·es'.ąc zmniej- 1 .irło.s ' ł nową mow~. gezcta „New ,· Labędzi śpiew szamanów 
WOJ.UJ·„ świat. Nie od rzeczy by- ców 1· • cz•·t~lni,·ów. Gazeta . .'Dail" szają się obroty. Z m:esiąca na York Times" podaje now.ą sen- . . . • „ J ~ - " • 'lb · t ·1 ~udno Jest opowiadac o tym beJ;q, iC'h zlłbawa w wojnę J~St łobv. J'ednak, abv. przypomnieli Ne\•.'s" notuJa.c wz.ro~t chorób mlcsiąc wzrasta liczba bPzrobot- rncJę: h .. an1a pos anowi a zawo N ~„. · ·t . d, . · • • k · · · · t · d :lk vw'o prz~' aczac 1?0 raz zie nieb "7.pieczna dla m:ast, d!'1 k51• !"Obie ~./'."'zbyt odległą prze-.-z- • st h z· d nvch. Prez'-·dent powiada ·on- JOwac S\Vta . wyw:a owcy oc ·ry, . i J • - "' "' i• ," _ ., nerwowyc11 w anac ... ;e noc7'.o . " t l ł ·11 ' · 1 dl k ł k ło ....... DucA ·regularnie '·:vychodzH · . · · gresmcnom: .. Ostrożnie!", ko.n- li nowe gniazdo „czerwonych;< w si_ą Y· czy se 11,Y z os we wyi<rZY- zeK, a ·o yse •· 

l>C - • - nych tłumaczy to, „duzą wraih- . . 1 d · · ml · ·ki 1\merykanow i pod-Amery'rn Istnieje łdlka hsięcy Ameryka na balkon swego pałacu i krzy- wością pełnowartościoT;ecro Ame gresmcnl powiadaJą wyborcom: sąs e n ' eJ eczarm. I 6. • C' · · 1 <l • · · · • k ó · • · 
ł d h · · J k · . " ~~ " : . . I . Ost rożn.'c!". Ale krvzys _ to l{ ł ~ . . • ł . _ , n ,v. noc a~ m~Ją . o ot> nie ~ now, t rz'.\·, uwaznją, ze wo3na cza aż o oc rypnięcia. a w1a- ry~anma . ~azc-,a z~p.:.\."> .-u~. ze . •.: " · · . _ .. rzvczą ~o~az g o.nieJ i g os ·odkurzacze, mezmierme przyporni zdoła ocalić ich sytuację, ich ak• 

d1>mo n'c dobrego z tego nie wy naJlepszvm. srodku:m przeciw:i:o me rrancttSl\. po~ta Eluard. kry llleJ. Wygrazaią bombą atomową.: r . • w . . . cJ' e, 1'cł1 b\lSl·neps. l są 1n1')1'0-nv Ame • vy nie pot zebuJ·, „ .·izy Krvzys G . d' d . . . , v„Ja szamanow. YJa. czu1ąc. ze " J szlo i Duce ""Owieszono do góru m-odneJ· chorobie ]'est. u.s:v.·choana ~ s · r c ,„ · • rozą zumą ymien1cową i za-;· <=t.t 'eh ł b..vl ·•,i , Al k • 1· • · , • d .„ " . . . · . . ni"' ·e10:t 'uż sora\'lrą przyszło~ci _ ·b . k K t l'ł , Je- o ' a ,....zt sp.e·w. c na ry .anow po ityc:m1e meusw1a o. nogami. Fuehi:er także ubóstwiał 117.a 1 ze prze.::xlo 2.000 specJah- . ~ J •. J , . • - razą s-y ery)s ą. to us a 1 re-• W"t szamani n;e uslłoy·uli nig··!·· mianych, zastrasronych przez 
k k R ł eh t · · · · b d · · · 3est tuz - tuz Kryzys me chce k rd lud · r •w ? I " v • • • rzy . az po raz wy on o ryp s ow za;mu.1ą się a anie~ snow, . . , . . " . ; . o oze s. a. powstrzymać wyoiem wschodu ministrów, deputuwnnych, dzien-
łvm głosem do mikrofonu. Ah które śt'i" się ob..,.,„„tel,_., Sta- sie sp cszyc, jak spieszy się peł- z· · · f w dt i· ł • 'k I 1 k · h " ·' „ · ·' ~· ,,,„, · · K Jaw· a si<> pro esor en ! s on"a n1 ~.v, u1 zi to..:.:V ze sir~ u . ' f h · k ' ł n'-'" z·„d-noczon eh.. ·nowartościowy Amerykanin. ry . . : ... . . -; : . • -~J „ i zycie ue rera me za onczy <> u v. Je . Y • zys kroczv wolno. ale dlatego J·e- t~czy. „przy. pomocy trup1e_Ją-, Jcsh zaś m6w1ę o t~ch_ Op(ltan stracili głowę. · 
się laurami, lecz trucizną na SZ<:Z'll Nie chciałbym wzruszac wyso- ~ b d. · .• l . , ceJ substanqi botuliny mozna •cach to tylko dlatego ze ich krzy Zabawa w wojnę, to zabawa ry. ce wrażliw„ch p•łnowart~cio szcze ar z1eJ ep eszą SH~ f:>.mery- . . . '- . . ' 1· b I k' . ' d . '1 . . . . b . . ~ " · - k · B' d : · h t usmierch.: nieogran:iczoną icz ę i i co z1enne wymac l'.Wame sza me ezpieczna. : 

Moim zdani.em, 1<> nieładnie. wych Amerykanów mą diagnozą, k a,n,;:i ;~gnJ 0.1~·eJący~ Jr· - ludzi. Jeden gram botuliny i... j M • . . , . k • 
kiedy ludzie na pozór cywilizowa ale musz~ jedn-:i.k shvierddć, że .a. epo v. 0 m~ nącyc. < zia i ma 7 u· · ~i dz"' y wrernt testesmy sprawie po OJU • : ' łow fabryk, do mkomu niepotrze n e m i~now u i. . nl - posiadacze książeczek cze sny nie maJą tu n.c do rzeczy, ;i b h b' S . k . Na niedawnej konferencji w a na to, zdaje się, nie ma lekar-
kowych i wiecznych .ptór - zacho intere.suj!łca l'J'.IOdna chorob:\, na nyck .mr. śp~eszą ryzyso~k:vi 1'.a Pełnowarfościowy Ameryka- Moskwie nasz naród raz J'eszcz" . . . j k . t dziku . 1 d .„· h gpot ame. p1~sza na spot ame nin wzd..,.cha z ulgą: ,,chwała Bo- . " stwa. Oni mogą Jeszcze trochę po wuJą s1e a p1erwo ne · sy. zywa się w gw11rze u o\~ -J r o b k · k . . . " zadokumentował swą Wictność żyć. Ale chcą wyleczyć s' ę z ma· Wypadałoby zmienić ten program. ro-bą niedźwiedzią an ·ructwa, na sp~t anie srmer- gu, wynaleźli bombę atomową. b k . M . . ci. • , wynaleźli jakąś botulinę, może wo ee sprawy po OJU. Y nie razmu starczego przy rx>mocy 

Jiu 1·est kole•6w Forrestala W USAf P ·łn t ś · A k. rzeczywiśc:e nie b~zie kryzysu. grozimy. ani senatorowi Mac straszliwej operacji; mają nadzie· e e 0 :'1ar 0 ciowa m~ry an- Mahonowi, ani businessmenorn 1'ę, że uda im si<> - J"eśli 1·uż nie 
· enator ac a on, • ry co· anu i ureyna. - c:yl§e-.cil~ a .' . ' . " Amery ·i, ani austr.al1jsk1emu Tar zapobiec swej zagładzi e - to w ' 5 M M h kt6 I b ·· · M ~ · · 1 ka pani Klara .Butt Lewis zdy• Może sprawy ułoża. si„ gładko, k . . ... 

oziel'!,łlie krzyczy o zwięksZ\'!'.'llU butów u siebie pod no.s~m, •.vo.jny m1s.1onowan_a aktor~a i połowica jak podczas wojny. Może zginą tarin'owi. każd"·m razie odwlec J·„ za cen• 
:Ł. b b t i. • k · wydawcy pisma „Life" głosi pro- \Vszyscy .,czerwoni". . . . . . J „ „ proaukcji om a omowy~" o- l po OJU. pagandę oomby atomowej. Powia Obecnie zgror:i~dllll się w M~k- krwawej wojny. 

świoailczył kiedyś: „My Ameryka Wszyscy znaj\ tragiczny k<J- da: •„Lepsza wojna, niż kryzys". A1e w chw;lę potem, pelnowar syki._i, przed.stawi~iele wszystk:~h me ~le boimy s'.t: niczego". w tze niec pan Forrkta.lA, który stra- . . . . . tościowy Amerykan\n kurczy się ktaJOW Ameryki, .pragna.c ., zabtć Nie twierdzę, że jest to nleludz 
~ywistości jednak na sktrtek ~2Y'. i~'1 swo:eh,_rodak6w Ąt~i~ :Ra- .w . takJeJ o~w1U P?łn.P;.\~artościo ze. st.tac hu: . wyclaje rnu się ,że żrt'.ję w jej gnieździe„ Oni . rów- k; ~, li;~. ~I1!0;a18~rPd\1Wa1ności, o 
ków senatora MacMahona i jego cfaiecką i <IO«zedł do tego, że wi Ąmerykai:1e wyJ~1;H z ust śmierć zmyliła adres, że wyma- nież pragną ocalić ludzkość ,przed humanitaryzmie - epieJ zapomnieć 
koleiów. pr_o~~i Amery'1tanie. bo- wziął stFażą_~ow a.ni~~ykafu)kich gumę. i U$lłUJą zgłę~1c ~roblerp: chuje . przed jego. nosem bombą r.ową wojną. Tak. _ t w samej kiedy, ma się do ~zY,1;1.ie'Qia, z bu.si 
ją się dos1ownie wszystkieg<>: pfąt z.a czołg1S16\V rosyJs1nch. Wypa- a moze naprawdę woJna Jest lep- atomową, podsuwa mu próbów- Ameryce są ludzie, którzy widzą, nessmanami amerykańskimi. Ale 
k6w na gi~łdzie i „czerwcnych" dek z pane-m Fotre.talem nabrał s~a od .krrzySl;l? ~e m~l7nie kę z trucizną. I gotów już krzy- że szamani urzędujący w senacie jest· to po prostu głupie; jeżeli 
pro.fesor6w na uniwersytt!ci~, ja~ roi.głosu tylko dlatego, ze t~ me udaJe im się; oni przec:ez w czeć: dosyć, ja się nie bawię! I zno czy w redakcjach gazet, zaszii nie mogą odwlec swej zagłady, 
kichs „latających spodków''. któ- strachliwy panikarz zajmował ogó~e r:ie są przyzwyczajeni do wu wychodzi na scenę pani Kla- zbyt daleko. Tak _ w samej Ame mogą ją przecież przyśpi~szyć; 
re _przyśniły się „wrażEwym" re- nad2wycuj ważne st.anc>w:.sko. myslema. A zres.ztą zbyt gwarno ra i przypomina:· „Lepsza wojna, ryce są ludz!e, którzy rozumieja. jeżeli bawiąc się w wojnę, zapo--
porterom, aktorek Hollywondu, Iluż to biega po 48 stanąch, nie- jest_ wszędzie. Senator Caine wy· niż kryzys". że wskutek wojowniczych wrza~. mną s'ę i przejdą do czynów, sa 
kryzysu i strajków, bMkructwa i znanych nikomu m~iaków, za- U, . b "k ków życie nie staje się spokojniej mi 'POpelnią samobójstwo. 
s-miegów, nauczyciela wiejs~le- stras:zc>nych przez ministrów. se SDileC Z D I a sze. Ci trzeżwi i· przyzwo'c1· AmP.-~„ · t • • k d t' Ja osobiście szczerze im radlę, go żyjącego za s1edm;oma gora· na orow l „ ·orespor1 en ow spe- Widziałem w Ameryce wszr•- pełnowartościowy Amer„kanin po rykanie potrafia .. być może, prz"·- ,_ · 

Al j 1 h "? „ J J przerwać tę przewle„lą · h\ster1ę mi, za siedmioma rzekami w - c a nyc · dzie plakaty: ,,Jesteś Amerykani- pełnia śmiertelny grlech: on wie, wołać do porządku swoich rozł.u i zająć s· ę czymkolwiek innym. 
Dłaczeoo Ob"watele USA t.ra~ą 1łowę! nem, a więc uśmiechasz się", że nieuśmiechanie s'.ę jest grze- kanych szamanów. Niechaj organlzują swoją .. armię 

e 7 ,,Pamiętaj, brak uśmiechu. to chem. a jednak nie uśmiecha się J śl ś 'd i · k" Pe'k...owartościowemu Ameryka turkach: pismo .. Life" uprzedza · t- i za i ze o nas, my n·e i akcjonariuszy amerykańskich". 
1n k ·~ ·ce _.... 1' grzech". Pełnowartościowi Ame- - pełnowartościowy Amerykanin w::.'cmy palcem. aby uśmierzyć Niecha]· tłumlłczą sn'-" NiechaJ· żu n'nowi majaczą się wszęd:de go, że •• onmmiscl zv;etvowa i rykan'.e czytali i uśmiechali się. szczęka zębaml ~ strachu! 

„czerwoni". Pan Spoldin_'t, komi poc:ąlitające dziewczynki. Uwodzą senatora Macl\Iahona. generala ją gumę i oklaskują panią Klar~ 
· A k · t · I Jeszcze płoną ogromne ncono- Podanie głosi, że mury Jerycha Vandenberga. czy też Arth11ra Butt. Niechaj kładą nogi na stół sarz oświaty, nawet w takim sta one m~ry an~w na s anow1s cu, kl ł . l . d . Callwell'a,· zasadn'czo oni nam 'ś . . nie, jak New York, nakazuje . .sy a potem posylnJą do Moskwy, wy we re amy s aw1ące naj epsze rozpadły się od źw.ęku trąb. Wo· (oczyw1 cie na 1!WÓ). a nie na cu 

stematvcznie i gruntown:c badać piEane a.tramentem sympatyc:a- środki przeczyszczające. Jeszcze jujący Amerykanie mają nudzie- r.;ezbyt przeszkadzają. my mo'.:.- dzy). · Gadanina o ,,zimnej woj-
. tk' d d t bttsinc.ssmeni 48 st a.nów „robią ję, że ~wint rozpadnic s· ę od ich m:-• poczekać. aż um ; eści się '.eh n.ie" obrzydła wszystk'm. Nikt po.:zlądy polityczne 75.000 nauczy- nym w~zys ie ane._ o ycz11ce d 1 " . 1 . . w od·,JoWiEdni.ch kl1·r1ikach, bez . . cieli". swej ofiary. w. stame Arkansas o ary . ieszcze „wraż iwe natu- przemow1eń i artykulów wstęp- z nimi nie wojuje i nie ma za-

Mieszkańca Nowe.go Yorku peł okazało si~, ż~ pełn?wartościowi. ry" lynchują Murzynów i żują gu nych. Ale świat nie rozpada się. r..c-szej prośby. miaru wojować. Niechaj lep' ej po 
A k , n pełno\' t mę. Ale być może po raz pienvszy Wołają na pomoc papieża rzym- Nie my im grozimy, im grqzj myślą o dobroczynnym działaniu no1.•·art.ościowego Amerykanina, , m. ery a1_1. e. ma.Ją ie . .var o ~ 

v "' d k lk 6 tv h!storii Stanóv: Zjednoczonych sk'cgo. Papież nic ma ani borni\• ltistenu. Cierpi ą na U\Viąd starczy, dobrego„ :zimnego- prysznica. 
pana Doggana, uznano za „czer- -ClOWe ~tect:. ·i . u uczni w WY- 11-1111-u1-1111-111.-1111-m:-1111..-11H-1111-1111-1111-1111-..1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1n~1111_,.„ 

• ao" Pan Docrrfan 11mc.:kocz ... ·ł ~łaszało JR\\'llte niedozwole>ne my 
;~~~"'ok~o ze swe~~ bit;:a~n.a p·!ę śli. M'esz.kań,r;Qw st~!1U ~rka~sas Laureat Państwowej' Nagrody Naukowe; 
t t : tr"e P6.t..n1·e3· członko- ogarnęła pan1~a. Bu.sin~men1 ba „„.„„.„„„ .• „„„ .. „„.„.„„u.„„.„„„„„.„ .„, .. , ........ „„„.„.„„M •.••. „ ...•.. „.„„., •• „.„„u„.„„ .. „.„ nas ym pie „ . b r . ' „ .d d „ bedz' J • 

~~~e a~~~~a~!~iy!~~~~!f" %~~ln~ j~ti~ę :a~~;lC1·2--~e~t11;~ł~~k ?r:;; . p r o fe s o r 'dr J e r z g r' K ą n o r ·s k 1· 
Mondt oświadczyli, że zaszło nie łączy s)'.P1alme swoich rodz1cow ---
porozumiei:iie, ponieważ pan Dog do Kon~mformu? Do Izby Reprc-
gan nigdy nie w:yipowia.da1 nie- zen~antów tego stanu w.pi:vn,i uczeń wielkiego Pawłowa 
dozwolonych myśii. P!oJekt usta~ - wszystkie dz.ie 

Wywi.adowcy .amerykańscy 0 • ci uc~ęs~cza1~e do szkoły ,1mu- Dokt6r Jerzy Konorski jest łodzia.- staje tam do roku 1933. lchó\v wnrunkoWych oddała nie•cenio 
·~adczyli niedawne>, że dobra· ~l!ą ~sw1.adct~ć, . :P<>d.,przysugą, ninem. Urodiił si~ tu w roku 1903. P1•aca u boku wielkiego Pawłowa no usługi pr:ty badaniu wielu innych 
S
etka Pracowników OrganizaCJ'i ze me .są k.mumstami • Studia wyżstc ukończył w Warsza- - to wyróżnienie wy.ją.tkowe. Jede~1 dotąd nieroz~iązalnych zagadnień z 

wie, wydział lekarski Uniwersytetu z najwybitniejszych uczonych 'wiata, dziedziny medycyny i biologii, oraz. 
Narodów Zjednoczonych :t sekre Niebe11plec:znie . jest równiei Warsza,'\'skiego w roku 1929. Tegoż laureat nagrody Nobla, człowiek, kM prty badaniach zagadnień fizjologii 
tam-em genera~nym Trygve Lie mieć ,i()~: a nuz jutro wybuch- roku pisze pierwszą swą pracę nau- ry odkrył i wszech!!tronnie wyjaśmł układu rdzeniowego. 
na cuile, ,,podejrzana. jęst o kon nie wojna i nie bętttie się można kową - „O nowym typie odruchów tak zwane lfllllłlt warunkow•. Bada· 
takty z czerwonymi". nią nacie:tzyć? warunkowych". nia teoretyczM i praktyczne Pawio· 

.. New Yor~ Times': pisze,. że Niebe~p;J!e~e jest todz.ic dzieci: La~ 1930 - 3.1 - to asystentura wa mają doniosłe znacz(!nie w two-
„32 proc. w:adomośc1 na pierw· a. nuż w ósmym roku życia dzie w szpitalu psychiatrycznym w T~vor rzenlu materiatil!lłycznego poglądu n11. 
s i ej kolumnie gazet amer~kań- cko stani~ eię ,,czerwonym?" Nie I ~ach. ,Ro~ 193~ o~eg.rał decyd~Jąc~ świat. 
skich pośw:econe jest sz.p1ego- bez.niecznie J·est zdradzać fony: a rołlęd" prncy 1 kar1;rze naukow?J Na podstawie doświadczel1, Paw-

" · :"' : . m o ego uczonego. ' a zaproszemc łow !!twierdził, i dowiócU, że odruchy 
shll/U · • . . nuz maszyni.tka lub mamcurz.y- wielkieco fizjolo~a, Pawłowa, jedzie \Yaruukowe to najbardziej typowa ·for 
P~łnowartosc:owy. Amer~kamn stka poślą_ dąne do Mosk>vy i to on do niego do Leningradu i pozo- ma działalności mózgu. M~toda odru· 

traci głovvę. N1·e wie .. gdzie ra- jeszcze nap):!ane atramentęm Sym ~••••••••••••••••„••••„•••••••„•••••••••••••••••••n•••••••••••••„••„••••••••„•••••••••„••• 
tować się :przed n;ebezpieczeń- pa-tycznym? 
stwem. „~~ecjali~ta ~d spraw se- Niebe~iecsnie jest ~ść do ki.
k:;ual.nych doktor Fme'. zapev.;- na: .a nuż .b~ą wyświetlać !ilm 
n1a, ze stra~ .przed w.01nc1 od~i- z „czenvonym'." aktorami? 
ja się ujemnie na życi·u rodzi.n r· . 1 

; • • 
Amerykanów. Mężowie uważają, Niebezp :czl\.c _Jest. ot~orzyc. ga 
że katas.trofa jest nieunikniona, ~ettę: a .nu~ ,o.~aze 51~· ze sąs1a,d 

. . . 't Jes szp1e~1ern . 
p:.tszcza:Ją się na na1rozma1 szego „ . · . . . • , 
rodzaju awantury. Jak stwierdza Nle·bezP,io-czm~ Jest ·. o;w<irzyc 
tenże doktór Fine, pewien pełno- ga·zetę:. a n.~z, Ros.'ame wy
wart<iśdowy Amerykanin „pod- lądowa1i w Gwn.emah? 
czas zaostrzenia się sytuacji, w Pelno.·w'llriościotvi Amerykanie 
:t.wiązku z wypadkami berliński- boją .się wojny, ale jeszcze b'ar
m.i., w ciągu jednego mi~iąca driej bCljiLs-ię pokoju. „ United 
trzy ra.zy z:mfoniał kochanki". States New.s" ptsze: „3eśli pokój 
Niełatwo jednakże pelnowarto będzie rzeezywiśc:ie zapewniony, 

lciowemu Amerykaninowi zna- wszystko nmie". 
łeU . .}.a.ńo.mnienia . ~-~- .~.F..!O.~L-~_nYŻ_zmtani• mcmw.i~ . .o.o. 

W W CUUCIWie bu~:z lltt :naj:nowoc:zemielay omnłoDiUOWY 
-· P wowY .Dom Xow«1mW7 

W t~•li1. sarnym kierunku roiwlja 
11ię dalsia. działalno!ć dr Konor11kie-
10 po powrocie jego w roku 1934 do 
War11zawy. Pracuje w Instytucie im. 
Kenckiego. Po wybuchu wojny uda
je mu się przedostać do ZSRR. Od 
roku· 1940 - 41 piastuje godność kie 
1·0\rnika Zakładu Fizjologii we 
Wsr.c<'hzwi:p:kow~·m Instytucie Medy 
cyny Do.iwiadczalnej w Suchaniu, ną. 
Kaukazie. Posiada tam wymarzone 
" 'arunki do pracy i badań. Jetlnalt 
natychmiast po wyzwoleniu powraca 
c:,, WarSZP.\\-:; . ~:::>staje członkiem Ko 
n'ili:t.J O:·ga~1izr.eyjncgo i Odbudowy 
ln>tytutu im. ~enckiego. Następnie 
wraz 7. Instytutem przenosi się rlo 
Lor!zi. Tu zostaje kil'1·ownikiem Za
kładu K euro-I<'izjologii i profesorcr11 
F'izjologii i Układu Nerwowego aa 
U niwt:1·;o1ytccie f.6dzkim. 

Autor czterdziestu ·kilku prac nau 
kowych, współorganizator Kongrel!u 
Wrocławskiego, !a swe wybitne za.
sługi przy tworzeniu Instytutu im. 
Nenckiego 1osteł 'odznaczony · orde
rem Polonia Resti+.uta, a · w · piąt;4 
rocznicę Manifestu PKWN otrzymał 
PańatwoTa Nurocle Naukow>- . 

Prof. dr Konorski prienł6sł do Pot ' 
ski metody Pawłowa, konł.ynuujęc na 
naszym tere11ie prace wielkiego ucro 
11ego_ w dziedzinie odruch6\'f warun
ko-wYch, dziedzinie bardzo wałn<ej, 
bowietn odruchy warunkowe tłunia
czą w 11pos6b tnaterlallt!!tyoiny wie
le zagadnień psyćhologH i stajlł :do 
podstawą do stworz.mia nowej nauki 
o psychol~gii, jako nauki l!cłśle pr'!f 
rodnłczej„ Zamia!lt odt!rwanych ro~ 
waża11 nad intelektent, ~wia.doniościł, 
poczuciem moralnym i innymi a.b• 
sti:·nkcyjnymi zagadnieniami, którymi 
żył świat naukowy przez 2.000 lat, 
odruchy warutikowo mnolłliwiają wy. 
kryci!? titisłych praw, rządzaeych 
działalnoGcią. W}t7.szego systemu ·ner
wowego (mózgu), praw, które eta~ 
nowią. realną po~stawę nowej, rze
czoweJ p.>ychologil. 

Je:>t to ~''YProwadzenie pewnej ga
łęzi nanki ze sfery metaflzyczny.::h 
docieka1\ do ścisłych praw materiali
stycznych. Ta olbrzymia dziedzina 
wiedzy jest specjalnie wnik)!wie i 
skt-upulatnie 'badana. w Zwil}zku Rn
dzieckim. 

Prof. dr KOhOl"aki - łió jedyny w 
Polsce przedsta1Viciel tego kierunku 
a zarazem kierownik Wielkieio, · no! 
woćżeśnłe zaopatrzonego zakłada, 
kształcli~ego liczne k~<łey: młodych 
racownikQ.w no.~ 



• 

Nowe filmy,, cieskię· 
-~ •• -..: • ~ ł 

Radziecka 
lllllllll!!lllllll!llllllllllllllllllllllllllilll!lllllllllllHllUHlllHl!ml szluka w służbie narc)du 

lllllllllllllll!llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllnlll!llllllli!ll!llllllllllll!lllll!ll!lllllllllifiHllllUlll!!UillllllUlllll!lllil 
W:osną roku b~żącC'go :-''1 C«ra-1 A oto jeszcze jeden tllm, którego 

nach r:idz'.eckich \';yś'\•:ietla:1y był bpheter oddaje \yszystk!c 3we 11ił:V 
dokumentarna "" artystyczn:;1 C:!m twórcze spra>vie ogółt1. Mo\tva, tu o 
„B.itwa pod S1a!ing_radem". 00raz tilmie najno~•szej produkcJi ~ f;J
ten poŚ\\"lęcony najwięk:;zc] » h;sto n1ie o \'\:ielkim J}-Oec:e łot':!w2!<:irh - . 
rii v:;;zystkich wojen b:t\·;ie. wywo- rewolUcjon\ście - .Jan:e. Hujn\~ia 
lał poMiw f :zachwyt w'.dżów, k!6~ Film ten opowiada o artyśc:e. któ
rzy jcdnómyś.Jnle podkre5lr;ili jeg:'> ry uświadom:ł !obie w cał~j pct!l!, 
walory ideov.:e i artystyc:wć Ml!.Z U! służenie narodow{ i g?os>:1mie naj 
v,·iernc odtworzenie rzeciyw~s~ośc!. hardżiej postępowych idei swo.ie.1 e• 

Walory cechujqce .. Bitwę pod Sta pok! ~ec~dUjl\ o sile i pi~~n:e 3ego 
linJJradem" 1ią charakterystyr;;me dla twórczości. 
cale i radz:eckiej sztuki film<Jwej. W Ogromne znaC'żenl.e wychowa 1vcze. 
filmach radzieckich masy !)!'ac•1jące posiadają takie np. filmy, ;a:~ „Mło 
ZSRR odnajdują wierny obtaz swo- da G'\\-ardia" i „Opowieść o praw
jego życ:a, swojej walki o :realiza.~.i~ dz:wym człowieku". Uwiec!n:nne :'la 
wielkich ideałów komunistYi!z.nych taśmie bohater.skie czyny koms0mol 
otrzymują wyjaśnicn:e wleh: Ak'.ual ców _ patr!otów małego tn1as~ecz.lta 
nych problemów. Te cechy Uu- górniczego, Krasnodonu i !l..ihi.te;·a 
maczą wielki wpływ wychow9.wczy lotnika, Aleksego Mieriesje..,:a, bu
filmu radzied<iego na m:llony oby· dZq w ludrlach radzieckich po<:Luc~o 

du:ny ze swoJCJ ojczyzny i ud:ą d ~- Szlachetne zadania wychow.awcze, 
rasta}ące pokolenie !\"i:aju s::>cj;.,:iz- stojące pr:;:ed tiJ.dz:ecką s-ztu~_ą, t:)r 
mu - wytrwalośc! . . mę~h··a "i !-JO- mową, jej wielka i odpowl<!dz:alna 
świqccnia dla ojczyzny. toia w kształtowaniu 'świ,i{fomoicl 

W pan"!ięci tych wśzystk:-;il, ~!ó- socjalistycznej obywatela raJzieck::e 
rży oglądali „Opowieść o pr;iy<:dn- go, decydują o jasnośc: i d:i1tęp.10~c: 
wym człowiek1,1", ob!:>k pQSt~ci :\1ie- jego języlrn artystycznego, Nn il(;psze 
riesjewa z równ11 s!łą utrwa··n si~ filmy radzieckie świadcz~, ża mi
obraz kom:sarza Woroblowa strzowie f;Jmu radzieckiego pozosta
wspan!ałego komunisty, subtelnego ją wiern: realistycznym tradycj'lm · 
wychowawcy ludzi, kt6ry p!'traf:ł t·osyjsk:ej sztuki k!asyeme,J. 
Wpoić rannemu lotnikowi wiarę w Podczas gdy współczesny tilm a-
swoje sily, ' k · 1 l j "' · Komisarze Furmanow i Worobiow mory -a?i&.\: -:- z .e.o Cfn.cl.nJm 
komun:ści Maksym :z trylo.;ii 0 Ma -głoszemem niena\v:sti do człt)\"/ie

ka ~ jawną propagandą nawej woJ
k~ytnie). Szachow („Wielki oby·wa·· ny ~ krzewi fanatyzm, wzbudza n:e 
tel"), przywódca bolszewickH::o P"d zdrowe instynkty. ogłupia i derr.or.ll 
ziemia Procenko i w:elu lnny·~h ~Y lizuje młodzieL:, film radtieek1 sluźy 
nów partii Len-:.na - Stalina - Z!łJ- wielkim ideałom wolności i ninaw:
mulą honorowe miejsce w !ZaiPril ~łości narodowej, sław~ :l'L'lego, 
pięknych postaci, stworzonych szczęśliwego i wolnego clłowieita! 
przez m:sttzów filmu radzieckfo.go. wateli radzieckich, stąd też płyn1e 

jego ogromna \)opularnoU! wśród 
ludności ZSRR. We~y choc1&.i!:lv 
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dla przykładu postać legendarnego lan Zbigniew Pastlistko. 
bohatera wojny domowej Cui._paje· 
wa, którego czyny '!)Osłużyły za te
tn!lt doskonałego filn'l.u; ltała 1;i~ o
na dla w:elu walczących pó:'iniej na 
frontach wlelklej woiny światv·.vej 
W?A>rcm m~stwa i poświ.ęcen~a. 

F:lmowcy radzieccy stworzyli na 
ekranie postacie wielu v.·:,.·b:lnych 
ludzi ladzieckich - od wioih~cn 'l• 
czonych i dowódców, aż d·1 szerego
wych pracowników kraju ~ocjali-.:
mu. Przedstawlall ż:Vcle s;:iołcczeń
stwa radziecldego. a także h!.storycz 
ną i rewolucyjną przeszłość kraju. 

Szlachetnej idei sluźenia .)jczytni~ 
i narodowi poświecony jest wspan:a 
ły film radziecki „Naucz~'cie:ka 
wiejska", poemat o żydu poś-.vlE'ro~ 
n)'nl sprawie wychowania dora:itajl\ 
cego pokolen:.a, · 

o murarzu zakochanym w Warszawie ... 
Jest murarz - przodownik pracy 2e okna w swoich domach 
Dom stawia 11a Mariensztacie.„ Szkli kawałkami nieba. 
.~!am o nim więcej mówić? Okna błyskają ku Wille 
Przecitż go wszyscy znacie! ;• Szaro - niebieskim blaskiem, 

Wesoły! .. żadna dziewczyna / jak oczy jego dziewczyny -
Nie przejdzie obojętna, Oczy dziewczyny warszawskiej. 
Gdy murarz w takt piosenki, .' W jej oczach przeglqda Jię Wisła, 
Wznosi ku niebu piętra. W' rzece - fabr:yczne kominy, 

Ma jedn4 słabość - największt~I '-' Mariensztat patrzy w Wisłę, ~~ 
Mamy j4 wszyscv prawie - '.A murarz w oczy dziewczyny. 
Zakochał się, na zabój, lV'iecie do której dziewczyny 
W stolicy swej - Warszawit. Wzdycha nasz m:trarz chwacki?„. 

Murarz jest taki dziecinny, ,., 'A do Przek11pki, co stoi 
Chóć od lat zna tylko pracę„. Na Rynk" Mariensztackim! 
'l::tgłJ' - d(,i niego klocki, Kochaj dzfowczynę, Warszau.•ę.„ 
Z kt6rych wtdwia pałace. Szczęścia ci życzę, bracie/ 

Pałace - domy - dltt braci! Odnowicielu Warszawy -
Więc d'tiwić ntu się nie trzeba, · Murarw na Mariensztacie! 

ll'llil!l9T'I ,1~:H'T:L!ł.u n I u _ .• I H.-tl I iH.lU •1!1'1:!11!! 11 I 'łll I I r ~I r I l',l"fl"l"łrter.tlmJ:I UJI 'I T'l'1'11"ł!lll'r'l'l'11P.l'.'ll:rcr l:>IWlftr~~ł!ł n 1:1'!lf.la1'.'1 

ó życiu w służbie narodu n:;>o\•;iA· 
da" równ.ież biograficzny Gt\1 „Iwan 
Pawłow". Twórcy tego filmu zdnla
li pomyślnie rozwiąuć trudne ia• 
danie: n:e tylko. wiernie odtr.alować 
postać wielk:ego rosyjskieg•J uczone 
go - patrioty, lecz r6wnież w ży•.tJd 
i V.'Ysoce artystycznej 1'ortrtie prz<'d
sta wić jego poglądy naukowe. N;e
zmiernie plastyczne fragment~ f!l• 
mu świadczą. i.e najbard!!.i.n; o-

. wocny okres w. życ:u Pawłowa przy 
pada na okres władzy rad?.iecki~;. 
kiedy to przed uczonym otwarły s~~ 
szerokie możliwości twórczej ;>rac>· 
dla dobra narodu. ,.Cokolw:ck ucz::r 
niG - mówił Pawłow - zaw;;ze czy 
nię to w przekonaniu. te ,„. m~ar~ 
moich sił - służ~ przede wszystkim 
ojczyźnie". Myśl ta czetwoną n-te!, 
przewija s:ę przez cały fil:n. 

Teatry, • opery I filharmonie przed nowym sezonem! 

Mickiewiczowski 
numer „ T eófru" 

Ukazał slQ w sprzedaży no"y pod 
wójny (7 - 8) zeszyt miesięczniks 
„Teatr", poswi~ony w całości Ada• 
mowi Mickiewiczowi. Układ nmnetu 
jest bardzo staranny i zawiera wie· 
le nowego i interesuj•cego ma~.tia.• 

. łu o Mickiewiczu, jako o dramatut• 
gu. W treści numeru ~najdujemy na• 
stępujące artykub: Wacła''t' Boro-wy: 
O kompozycji „D?liadów" cześci trże
ciej. Stanisła'v Witold Balicki: No· 
tatk1 o 11Dziadach" Wyspiańskiego i 
Schillera. Wojciech Katanson: Nie· 
znany dramat Adama Mickiewicza. 
StanlRła'v Dąbrowski: Preniiel'a 
„Konfeder9.tów Barskich" w r. 187:! 
i dalsze ich losy na scenie. Cyrk olim 
1iij;;ki. - Na marginesie rehtcji o 
inscenizacjach „Dziadów". - SRmuel 
Fiszmnn: Adam Mickiewicz, j11.ko 
wi<l:r, teatralny w Ro11ji. - Jan Al
fred Sz<'r.epml.!!ki: ~lickiewicz pofród 
„akademii ku czci". - Zdżisław Zy
gulski: Przekłady „Dziad.ów" na ję
zyk niemiecki. 

Na. poCłlątku nowego sezo:1~1 
teatralnego, kiedy to wszyst
kie teatry, <:pery i filharmonie 
pracować będą po raz pierw
szy 'l'ł' Polsce, jako placówki 
ptnstwo-we zamieszc:tarny wy
powiedzi wiceni~ni~Łtit Kultu· 
ry i Sztuki tow. Sokorl'lkiego 
na temat nowych zrnian koll· 
cepcji, które stanowią dalszy 
krok naprzód w dziele upow-

„ uechnienia kultury. 
':_ 'do' 6ylo pr'tNiytiiJ upar(ltwÓtule

nis wsaystkich )>r:edsitbiorstUJ artystyc~-
crr1~1ffl w P ol!ce ~ i 

- Upaiistwowienie tych plac6wek 
stł.ło !!ię w pierwszym rzędzie wytt.
ze'ID b:bski o podniesienie ich pozio
mu ideologicznego i artystyczne~o. 
PMunięeiś to umożliwia jednoeze$n[e 
wprowadtenie centralnego planowa
nia. upt!'t'tuarowego oraz roz\viązani.e 
niejednokrotnie trudnej sytuacji fi
naiuowej po11tczeg6lnych teatrow i 
filhal'n\onii. · 

Z chwilą przejęcia przez pa{111tw.J 
kierownictwa artystycznego i gospo· 
datJ<t finansowe.i przedsiębiorstw ar 
ty!ltycznych, stw·orzone zostah· real
ne podstawy do ich pracy w nowym 
duc:hu, na nowych zasadach i w no
wych warnnkach. 
Wykorzystaliśmy tutaj nie tylko 

na.ulu~ 7.llob.l't:J, nn "!I l~rn.n:h Iiłi:(h(c-11, 
ale pnetłe w~z.t~tkim een11t' <lo~whd
ctenie. /l:"l\O:~lku Rad1."i•ek ic:.;ro. 

Powolanie Generalnej Dyrt'kcji 
l 1 zedsięl:ioniw Artyst~·cznych, przy 

Ministerstwie Kultury i Sztuki wY
prowadza teatry, opery i filharma
nie z dotychczasowego chaosu arty· 
stycznego i gospodarczego, oraz 
umożliwia im łwórczą pracę bez og!ą 
<lania się na tak zwaną „ku!!ę". Je<l• 
nocześnie zosłałn ?mieniona kon
wencja artystyćzna w duchu zniesie• 
nia ~ezonow:.·ch kontraktów z dyre1< · 
cjr.mi i aktorąml. Pracownicy ~el
trów są odtąd normalnymi un:ętlniką. 
mi :pai1stwówymi. W nowym układzie 
!tosun&ów zni~n~ 'UpokuEaję-ee „tar· 
gi wiosenr.e" -o zaangażowanie zespo 
lu, oraz prze.łamany;zostanie martwy 
sezon letni, w· ktorym świat prac:1 
prawi& całkowicie bywał pozbawiony 
rozrywek kulturalnych. 

\\:;izystkie te przemiany, które 
okr~ślić by można jako „rewolucję" 
organizacyjną w świecie teatralnym 
i -muzycznym, przyczynią się niewąt
pliwie do uzdrowienia. i rozwoju ży
cia kulturalnego w Polsce LudowcJ. 

- ]ahie ciekut<·e po:r:ycje repertuaro· 
wf' pr:e1cid:ia11e sq w c::a!ie mijbliż· 
s:r.ym? · 

- :r-; O\YY 11ezon rozpoczynamy poci 
znakiem ogólnokrajowego konkul'su 
im;cenizt\r,ii sżtttk l'Osy,i~kich i racl~tc 
rkich, który będzie trwał od 15 p:t ~
dzicmika do 15 grudnia br. 
Każdy teatr obowiip;an:v .iest w~ -

stawić do l -go stycz,1ia l!l;)Q ro!rn 
jedną. co najmniej sztukę \\'spółcz('
s11ą polską i j<.>dną klnsycrn:;i. r jny
my m. in. prn-premierę 11ztul'I Krucz 
kowskicgo „~il'mrr", sztukę Br:tn1l... „„„ ...... ._„ ... „„„„ ............ „„,„.-:i„„ ... „ ....... 

W łaz.1cncc coś s:ę zatk;tlo, ruro I 
chrapała przeraźliwie. aż do prz.~c!!l I 
głego Wycia. woda zaś kapała r.'t1t-1 
kiem. Po wypróbowaniu kilku domo 
\vych środków zaradczych (dłuoanie 
w rurze szczoteczką od .zębów, clrn'll 
chanie w otwór, ustna l'.Jerswazj!i. 
etc.) - sprowadziłem śluisnza. 

* * • 
Shtaarz był chudy, 'W'Yśole, 2 «iw• 

szczeciną na twarzy, w okularach nł! 
ostrym nosie. Patrzył zpodełba \•r..e1 
k'.mi nieblesl<lmi oczyml, .iakum. tt 
łzawlonym wttok1tm. \fszedł do łn 
z:enki, pokr~ił krany na W!O:)łAt!<i~ 
strony, stuknął Młotkiem w rur~ i 
powiedział; 

" - Ferszlus trzeba roztrajboWaó. 

9lutarz. był zaskoczony moją oie-1 Moja fachowa wymowa -~rlZ n1m
k11W<>śćia ale po p:crwszym odtu- szalancja, z jaką sypałem zasłysza
chu żdzfwlenia, którt wy~~z:ło s:~ ny1n-! po raz pierwszy w życiu tE'r
w spojrzeniu 2: ponad oli:ularów, minami, zbiła z tropu asce~ycznc.go 
chrtąknąi i rzekł: ślusarza. · P0<:1.uł, że mu i mi czym.i 

- :ao droseklapa tandetn:c bl:n- zailnponować. 
dowana i ryksztosuje. 

- Aha. - powtedt:ałem. -- r rizu
miem! Więc gdyby dra~ekl ipa b~·
ła w swoim czasie solidnie tnbl1nd·J 
wana, nie ry,kszto.;owataby tera:-: : 
roztrajbowan~e ferszlusu by!oby l':JY 
tl!czl'le? 

- Ano chyba. A teraz pu f::r trze
ba locho\t:ać, ciy!i dać mu !iY-~~rajc, 
fuby siender. udychtować. 

Triy razy stuknąłem mll)~'.n1m w 
kran. l)~k'.walem głową i s:w!erJ~i„ 
łain: 

- Nawet słychać. 
Sltuarz spojrzal dość zd;1111iony. 
- Co słychać? 
- Slychać, że śtcndcr nie Jdych-

Sty'bka ta di&gnou uimponowa• 
la nt! wprawdZie, nie mrwin,ltrn 
~ednak .1 il!apytalem, · - • 
~~~dl~~.i 

towany. Afo przek-Jnany je~łem, że 
gdy p&n mu da od,pow:ednl ~zprn.ic 
prtez lóehówan:e pufra. to '1rn3ek!a 
pa zostanie zabUndowann,- :lic bę· 
dlje więcej ryksztoaować i, co zatem 
i<hi~, !ers:zlus b~zie r~tr11jb0\va~ 
ny, 

I lllMlttzyłem łlusana z:mnym, 
~lonn ~ojrienitm. , 

, .. Ąle teraz nl~. z1:ob!ę. bJ hJi<ljzy 
111~ zabre.ien\, A koszto\v~i'.;, b\~dil~ · l'a 
pęrti~ja , „~ Wy{'Ztl~al ohwJlę, hy 
z..fJ:liliżdi.Yć·; .rffi\~ę efektem ceny - ko 
sitowa:C:· bedZ'ie . 7 złotvch i 85 2ro-
1ey. ~ ,,.t• . 

. . . „ 
~- : 1 . ~ ' . ! " „ .• -.. ·~ .:„ .• 

!!tiidtera „Martwa Winnica", wodewil 
mu!!!yczny „Traktor i dziewczyna", 
„Cylinder i serce" T. Kwiat~~OW!lkie
go, "'· ).[Rclnt i 8. Obvinowsk'.eiro 
„Zaporę" DybowskiE>go iune, ze 
sztuk klagyrznych m. in. utwory 
Szekspira, Moll'.e1·a, Słowackieto, 
Fred1·y i Giithego. 

- ]a1de sq wytyc:11e flou:ego reperlu• 
aru opery i Jiilharmorrii? „ 

- Ko\\tY sezon muzyczny rozl'O
ciynamy pod przemożnym wpływ.em 
Międzynarodowego Konkmsu im. Fry 
deryka Chopina, oraz n1uzykf pol
skiej, z szero"kim uwzględni~niem 
muzyki wgp6łczesnej. Obok nmz'!{ki 
~fo11iu~:tki, K1trlo"·ie.rn, Xo,lww~kiego 

i Wieniawskiego, uslysz~·my utwory: 
Panu.fnika1 Palestra, · Luto:::ław.;;kiego, 
Bairda, ~Iycielskiego, Ekiera i in
nych. 

I>aidziernik posw1ęcony będzie 
g16wnie muzyce ro!yj11kiej i r11dz1e
ckiej. 

Opera w Warsz!lwie rozpocznie 
swój sezon wznowieniem w nowej !n-
11ceniznr,ii Z. Górzyn:tkiego opery 
Czajkowi$kit'S\'O .,F.ugenitl!!Z Oniegin··. 
Projektowana je!<t l'ównleź nowa in
srenlzacjn „IT alki" w opracowaniu 
L. Rchillera. 

\V ten spos6b za111ierzamy rozpo- i 
cząć nasz teatralny muzyczny se?.o!l, · 
nie L)·Jl;o pod znitkieł\l nowych ideo- , 
loJ(icilno - artystycznych koncepcji.' 
Chcemy również, ażeby stanowił on 
daJ5z~· krok napi·zód n~ drodze udo
st(,'pnic11in kultury i sztuki 11ajszer-
s3ym m:u;om iiwiatl\ pracy. I 

- To nie dużo, - odrze-klem 1po 
kojnie. - Myślałem, że co najnm:ej 
dwa razy tyle. Co zaś dotyczy iulaj 
zy to doprawdy nie widz~ pctrzeby, 
aby pan miał fatygować slc-: ;:>o nią 
do domu. Spróbujemy µez hC?l11.jzy. 

Slusurz był blady i nieilawidzil 
mnie. Uśmiechn[\ł s:~ drw'iĄco l po
wied~iał: 

- Bez ho1a.J:ty? .-tak ja mam bez 
holajzy lochbajtel krypOW&ć? Żt:!by 
trychter był na .t7A>ner rot>hny, to 
tak. Ale on jest krajcC>wany i we 
flanszy culajtungu nie ma, to na 
sam absZPerwentyl nle zrob:~. 

- No, wietpan1 - uwołafon1, roz 
kładając ręce, - czegoś potbb11~10 
nie spodziewałem s:~ po 'Pal\:1! W'.ęc 
ten trychter według pana tlie '~$t 
robiony na szon~t? Ha, ha, ha! Pu
sty ~miech rru.1J.c bierze! Gdz1et on, 
na litość Boga. jest krajco .vany? 

- Ja!< to gdzie? - war·~:iqł śltt-
1 san:. - Prze<: leż ma ,.kajlQ na ib~r-
lauf:e ! 1 

Zarumieniłem się po u8Zy I szep
nąłem wstydliwie. 

- Rzeczywiście. Nle zau·.vażył~m. 
że na !b~rltmf:e jest kajla. W tak•ni 
raz;e - zwrac!!m honór, boz ho~ajzy 
en! l'UEZ. 

• * 
I poszedł Pó holajzę. Alb,r.:;iem z 

powodu kaj)i na iberlauf!e t~ychter 
rzeczywiście hJ·ł krajcowany. n:e z:\ś 
rob!ony na ~zónl'r i bez hohf·„g w t 
żaden ~po~ób nie udałoby .ii~ t a kry 

1
. 

powal:. 1oc::.hb:\.jte1 \'.; celu udyć;ht-Owa 
i1:a . pu!ra r dania tnu !Zi)rajcy prt.ez 
lochowanie !tendra; aby ri>~trajbO- . 
wać ferszlus, który d~&o ile dria• 
ła, że dro!ekla'Pt ta:ndetfile ubllndo 
wano i teraz t:rldttotu.ie. 

" 
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Kanadyjki pomagają 
Wolnej Grecji 

Kanadyjskie kobiety, n.zeszone 
~ komitetach akcji pokoju posta 
nowlły zająć się udziel€1niem po
mocy bojownikom o wolność Gre 
cji. Sekretarz generalny komite
tów kobiecych w Kanadzie, Edna 
Ryerson. wystosowała list do 
wszystkich lokalnych komitetów 
>akcj,i pok.ojowej. wzywając je do 
:tbierania funduszów na zakup le 
karstw ora~ żywności dla grec· 
kich , oddz!ałOw demokratycznych. 

Akcja ta została zapoczątkowa 
na w 9d!i'owiedzi na apel Międz'\' 
narodowej D::mokratycznej Fede
racji Kobiet do kobiet Kanady. 

Greccy faszyści s\cazałi 
na śmierć bojowniczkę 

o wolność 
DE1mokratyczna Unia Kobiet 

'Greokich wystosowała apel do 
Międzynarodowej Demokratycz
nej Federacji Kobiet, w którym 
domaga się energiczne·j akcji ko· 
biet całego świata w obronie ska 
zanej na śmierć przez faszystow 
ski sąd w Pireusie - Kayty Ni
ssiroon Zevq0u. 

Skazana jest znaną działaczką 
antyfrtszystowską i żoną zamordo 
waneQo w Salonikach w 1949 ro 
ku Manii.is Zevgou, członka Biura 
Politycznego Greckiej Partii Ko
munistycznej. 

Konferencja Panazjatycka 
Kobiet 

W dniach od 1 do 6 grudnia od 
będzie się w Pekinie Panazjatyc
ka Konferencja Kobiet w Obronie 
Pokoju. Wezmą w niej udział de 
legatki o-rganizacji kobiecych z 
całego kontynentu azjatyokiego. 
Porządek dzi€1Ilny obejmuje na

stępujące zagadnienia: walka ko· 
biet o niezawisłość narodową, de 
mokrację i pokój, obrona praw ko 
biety, obrona praw dziecka. 
Dar kobiet słowackich 
dla Generalissimusa Stalina 

Kobiety słowackie kończą obec 
nie pracę nad wykonaniem wspa 
niałego1 barwnego haftu o rozmia 
rach· 8X'12 mtr„ . który ofiarują, ja 
ko dar generalissimusowi Stalino 
wi,z okazji /O·ej rocznicy Jego 
urodzi~ 

Nr 2Gt 

Liga Ktiblet· szkoli: swe członkinie 
Kurs dla przewodn~czących i sekretarek kó I 
• Kurs dla, przcwodnicz11cych j 9~ p:e>wym . 

. · ' i kretnr$ J(ół Ligi ~Kobiet:, ii:ocgę.ni~o- Duży nacisk położono na om6wie
; ~ ' , ' 1 ' ,., ~aey 11rzez Zaióil:ą.d Ligi Kobiet . - Ilie zagadnień kulturalno - oświ.i.to

Dz.ielnica śródmieście (w dniach »il ~ych, na sprawę zwalczania analt~ 
8(do 14 września) liczył 94 słuchacz· ht3' ~ mu i Nganizowania zespnł.Jw 
kj i obejmował swym .rirogramem <"zyte•niczych. Ponadto zostało łł'Y• 
v.iszystkie najistotniejsze i najbar· rzerpująco omówione zagadnie11ie 

I 
dtie.i żywotne problemy dnia dzisiej- współzawodnictwa. w pracy zawodG-

1 
W k

. I I ,,. ,,. Sfego. Prelegentki omawiały postu· wej i w pracy społecznej. V 1IWATft1D.W ep~zo przw~z o~c· ltty i zadania', stojące przed każdrrr. Kurs trwał 5 dni, a codziennie wy-„ ff . tł! 13' . ~ . ,J .~ 13' opywntelem kra,iu; kładąc szc~egóby kładom oraz dyskul'lji poświęcano 5 ' 
n,!lcisk na udział i rolę kobiety pol- godzin. Zarząd Dzielnicy wystarał 
)·'ni w :!'·~•u s"lołccznm•1, l?OSpodar· się dla pracujących zawodowo uczest 

K b • r t I k. w szeregach o pok o' 1· c~ym i politycznym. Wszystkie W.I'· niczek knrsu o wcześniejsze zwalnia.-o I e Y P O S I e głoszone referaty były gruntownte nie z :n·acy. 

wałczących · op~~.~~:a;:;skania szeregu cennych da!i~~s d~j::0~~~~a:?:!~ni~o~~:a\~: 
Apel Zarządu Gło, wnerro L K 2z opkaaźzdjiz. iDernniaikaPokr,obiu. Ligi, aby tym skuteczn'ej wyrów wiadomości, dotyczących ustroju na- we wiadomości o Polsce wspólczes-6 nać zniszczenia wojenne, wal- szego państwa, planowej · gospodar- nej, zapoznając je z zagadnieniami, 

czyć z ciemnotą, reakcją i faszyz- ki, zdobyrzy i osiągni~ć państw de- rozgrywającymi się na terenie mię
mem. I u boku Zwiazku Radz:ec mokracji ludowej oraz Związku Ra- dzynarodowym oraz uzbrajając je w Wraz z całym narodem i walczącymi o postęp oraz pokój 

ludami świata, kob'ety polsk 'e będą obchodzić uroczyście d~:eń 
2 października - Międzynarodowy Dz.eń Pokoju. Z okazji te
go święta, Zarząd Główny V gi Kobiet wydał apel do wszyst
k 'ch kobiet w Polsce. 

k iego wraz ze św· atową Demo- c1~ccłdego, słuchaczki zapoznały się wiedzę, niezbędną dla każdego akty- · 
<1okładnie z pracami i strukturą or- wisty społecznego. 

kratyczną Federacją Kobiet bro- ganizacyjną Ligi 'Kobiet. Ponadto w I. Iwaszkiewicz 
nić pokoju i budować' szczęśliwą I szeregu pogadanek naświetlono for- przew. koła pocztowego 
przyszłość kraju. , my naJwłaściwazej pracy w kole li- . gospodyń L. K. 

W 3pelu tym czvtamy: - •• Fa-
szystowscy zbrodniarze zada 

li rany i c·erp '.enia milionom ro
dzin na całym św:ecie. Nie obe
schły jeszcze łzy po naszy<:h naj 
bliższych, po synach, mężach, bra 
ciach, na których na próżno cze
kałyśmy dług:e m · esiące i lata 
wojny, by w końcu usłyszeć: po
legł lub zginął zamordowany 
przez faszystów. Na ziemi naszej 
pozostawili zbrodniarze faszystow 
scy ru:ny i zgl'szcza. Odbudowuje 
my je w c:ężkim lecz wzniosłym 
trudzie. 

Apel L igi Kobiet wskazuje da
lej, że naśladowcami zbrodniarzy 
hitlerowskich, zmierzającym: do 
rozpętania nowej pożogi wojennej 
są imperialiści amerykańscy. -
Ale - czytamy dalej - s'ły na
sze, siły pokoju rosną. Po\ska Lu 
<iowa złączona jest nie:rozerwal'
nym sojuszem z całym obozem 
postępu i pokoju, któremu prze.
wodzi niezwyc:ężony Związek Ra 
dziecki. W walce demokracj: świa 
ta o pokój nie może zabraknąć ko 
biety polskiej. W walce tej zjed
noczą s :ę broniące i budujące 
swoją socjalistyczną ojczyznę .ko
b:ety radzieckie, Czeszki, Rumun 
ki, Węgierki, Bułgarki, wznosząc 
fundamenty nowego, lepszego ju
tra. Walczą z rządami kapitali-

stycznymi. o trwały pokój i spra „ •••. ~.„~~~.: •. ~·~./~;.„„·~~„; •• ~~„·~~.~·.„~ •. ~.„.~-..-„„„: .• „ ~.~„.„;.~uuuuuuu•••:.„ •• „„. 
w · edliwość- społeczną kobiety t · " · •' ~ i Y. ''-. • ' •,,], ,; . ·· • ·! : -
Francji, Włoch, An~lii, Stanów R"' ( k h• t' • • , k• h 00000000000000000000000e 
Zjednoczonych i dz:es ' ątków jn- O Q ', 9 Je „ 'W.IeJS IC . 000000000000000000000000 
nych krajów. "· 

Apel stw:erdza, że najsłuszniei 00000000000000 ~p "'Id • I • h • · b 
!"Za odoow't'dzia na knowania pod 00000000000000 w ~ o Zie n1ac gtn1nnyc 
że~aczy wojennych jest w:vteżona 
i wydajna praca i wzywa kob'ety h\usimy wziąć masowy udział w wyborach do Komitetów Członkowskich 
polsk:e do podniesienia wydaj no- a.u' .. wykształce.nia. )... P.r~ekon. ań 1 e· I Ko. miteto'w ° Członkowsk1'ch. Ko- h ści i jakości pracy, do przestrze- 1 h K ~ gac pró·bowali ośm:eszyc kob:e-
l!an: a dyscypl:ny pracy. Podniesie 1~1Jnyc : obte~~ miast I ws m1tety Członkow.skie mają do ty, u.czestnic.zące w pracy spół
nit'I produkcji przemysłowej, rol- winny s:.ę znalezc w szeregac}1 spełnienia , funkc~e społecznego dzielni. N:echętnym okiem patrzy 
nej i hodowlanej, odbudowa zn'- ?st~tme .wybory do w_ła~z. społ rzynn'.ka dma'dczego i kontrolne- Ii· oni na udz'ał we władzach i;-pół 
szczonej Warszawy, oczyszczanie dz.7lm gmmnych przymos!y. po- R,o przy każdej placówce spół- d:r;ieln! kobiet małorolnych, robot 
i upiększanie miast, walka z c'em wazn~ sukcesy ko~ietom, gdyz na dzielczej. , Wchoc;łzą tu w'&rę zarów nic rolnych, a nawet średni<frol
notą, wychowanie dzieci w m'.ło- te~~m~ ca!ego_ ~ra~u we władza~h no sklepy spółdzielcze. ,wiejsk:e, nyeh gospodyń. 
ści dla ludowej ojczyzny - to spofdzielm wie3skich znalazło s ę jak i punkty· skupu resztówki O tych machinacjach czynników 
wkład kob:ety polskiej W dzieło p.onad. S tysięcy ko~iet. Oc;zyw· Ś- itp. ' ,.'.\'Stecznych n'e powii)ny . zapomi• 
obrony pokoju. - Gdy krze ,.;isz c .e, nll'! we wszystkich społdzlel- W Komitetach - Członkows'k' eh nać mieszkanki wsi. · 
przyjaźi1 z bohaterskimi kob:eta- mach procento:"Y ':1dz:al . kobiet powinny się znaleźć w' odpow!ed Ażebv wszystkim kobietom, 
mi radzieckimi, " zapewniasz PP-'" w.e władzach Jes~ Jedn.ol ty. lst- n ·o pokaźnej Lczbie kobiety - mieszkankom danej wsi przysłu
kój! Gdy pomagasz walczącym · ko mał.Y tereny, gdz:~ kobi~ty gorą- gospodynie w 'ejskie. O~ bo- giwało prawo głosu na zebraniach 
b:etom Grecji, H'szpan:i, Włoch <'O i~teresow~ły się a~łcją wy?or wiem, jako stałe klientki sklepów ,vyborczyćh do kom;tetów człon
i Chin Ludowych, walczysz o c~ą 1 brały liczny udz ał V: z;ara najlepiej wiedzą; jak sklep spół- kowskich, w :nny one już dziś po 
sprawę pokoju!" m~ch. ,· . w. ·WOJeV:odz-. dz'elczy pracuje, jak wygląda je- czynić starania, aby stać się człon 

twie ł~dzkim np. udz al kobiet , w go zaopatrzenie i czy n 'e jest w kiem spółdzielni. Statut snółdz'.el 
Apel wzywa kob:ety do pracy w ze.br. an.· ach przedwy.J:>orc. zych row ni·m stosowany protekcJ'oni' zm. 

h L. · K b' t d d ni przew'du1·e, że , ,udział domow„ szeregac 1g1 o ie , o emas mez_ n e był zbyt w1elk1. Na 1.108: . ~. · '/ 1 • · : • 
kowan·a wroga klasowego, szkod mężczyzn· wybranych do ·zarzą- N}ewfi.tpll'yv1e .• or~am~ac1e ko~1e ników członka spółdzielni pracu
ników gospodarczych i spekulan- dów spóldzielni, przypada zaled- c;e, a. w ęc tarowno :i:1ga .K.ob~et, jących wraz z n'm w gospodar
tów, do walki z oszczerczą plotką w;e 75 kobiet, czyli jeą,na kob:eta Jal~ · i ~oła ~ospo~vn W1e.isk,ch stwie wymaga opłaty w wysoko-
i propagandą. przypada na 15 mężczytn. ~a.1m~ się akcJą · wyborów. do ~~ ści 50 zł (a nie 300), przy czym 

Apel stwierdza, że Liga Kobiet Obecnie we wszystkich spół- ~mtetow s.klepow:ych! memnlE~J udział ten jest płatny w 114 przy 
jednoczy wszystkie kobiety nasze I difelniach gminnych przeprowa- Jedi;ak kob1~ty w.si :me .mogą li- składan'u deklaracji członJww· 
go kraju niezależnie od :eh zawo dzana będzie akcja wyborcza tło czyc na to, ze orgamzacJa wszyst skiej. Reszta zostaje spłacona w 

' ' ko za nie zrobi i wszystkiego do- 4 ratach kwartalnych . . „,,,,,„_.„,,.'""" 1„,„„„„„„~~~-··-~· ... ••••·~· ... :--·•u•••„11
·--...... „„.-~„ ........... „.„~··11111110•·-·- pilnuje. ' P.owi'ntiy' w'. ęc lirać ;maso Doświadczen:e wykazało, łe ke> 

G-Mł6Aareol(o„..,_ ~:r. - ..... .. ~· , . . ,. I' ,, "' l „ wy' udział w zebraniacn #bor- biety - członkinie zarządów i Kó 

Wgchotuanie· ID rodzinie Gd. ' d • k czych. N ie woln.o nam bowiem za misji - Rewizyjnyeh- · -Onrittnych 
, I • 'fi· . z1ec o pornihac o tym, ż~ 1eszcze nie we Spółdzielni ZSCh n:, gorzej, a 

---· się bawi wszystkich ś~·odow:skach wiej- często lepiej wywiązują się ze 
skich mężczyźni chętnym okiem swych obowiązków niź. piastujący 
patrzą się na awans społeczny ko te mandaty mężczyźrti. Wierzy~ 
biety. Już w okresie wyborów do też należy, że jako członkinie Ko 
~rządów spółdzielni gm:nnych mitetów Członkowsk: ch wypełnią 
obserwowaliśmy często występu- ciążące na nich zadania ku zada-. 
jące zjawisko, że bogacze wiejscy I woleniu masy członków. 

(Dalszy ciąg) 

" i ZABAWKI 
lstnlej4 trzy rodzaje zabawek. 
Gotowe zabawki, mechaniczne lub 

zwykłe. s~ to przeróżne samochody, 
parostatki, koniki, lalki, myszki itp. Na 
wpół gotowe 'zabawki, wymagające od 
dziecka pewnej dodatkowej pracy: roz 
maite obraz.kl z pytaniami, łamigló1v
kl, klocki, skrzynki z częściami do 
konstrukejl, modele do rozkłada:iia 
i składania. Materiały do zabawy: g1:. 
na, piasek, kawałki tektury, mika. dri:e 
wo, pap'er, rośliny, drut, gwofdzie. 

ZALETY I WADY' ROŻNYCH 
ZABAWEK 

Każdy z tych rodzajów ma S'\\'e za
lety i wady. Zaletą gotowej zabawki 
jt.st to, łe zaznajamia ona dziecko ze 
zJożonymi pomysłami I przedmiotami, 
zbllta do zagadnień techniki I. gospo. 
dark• ludzkiej, a w ten sposób wywo
łuje u dziecka szerszą grę wyobraź:1l. 
Lokomotywa w rękach chłopca kieruje 
jego wyobraźnię na zagadnienia tran
sportu, koń nasuwa obrazy z życ;3 
zwierząt, budi i troskę o konia, jego 
karmienie i wykorzystanie. RQC!zjce po 
winni starać się dopilnować,, aby te 
dobre stro0y takich z;abawek stały >'~ 

dla dziecka ''lidoczne, żeby nie po~.~ i

gała go wyłącznie jedna tylko, ciek<iw 
sz:a cecha zabawki, łatwość jej mecha
r.icznego uruchomienia i takiej właśr. :e 

za.ba wy. W szczególności trzeba pr L'! 

strz~gać, aby dziecko nie chwaliło sic. 
,że oto tata i mama kupili mu· taką d'.'>· 
wcipną za.bawkę i w dodatku nie je
dną, a inne dzieci takich nie mają. 

Na ogól zaś zabawkr mechaniczne 
przynoszą korzyść tylko w tym ~ Y
padku, kiedy dziecko naprawdę nimi 
się bawi, kiedy zabawa ni-e polega i.yl · 
ko na obserwowaniu zabawki w ruc:m, 
lecz na wykorzystaniu jej do właś::!
wej czynności. Samochody powin:1y 
roś przewozić, lalki - spać i czuwn1:, 
ubierać się i rozbierać, chodzić z -v!
zytami i podejmować w państwie 1·1-

bawck jakąś pożyteczną pracę. Zaba
wki takie są wdzięcznym polem de 
rozwoju fantazji dziecięcej, a im buj
niej i poważniej działa fantazja, ! .v::i 

lepiej. Jeżeli przerzuca się po pros~.1 

misia z miejsca na miejsce, jeśli się 
go tylko tarmosi i patroszy, niew'dr 
to warte, Ale jeżeli miś przebywa w 
określonym miejscu, ma specjalnie dla 
siebie urządzone legowisko, je·śJi ko
muś napędza strachu lub jest czyimś 
przyjacielem, to już dobrze. 

Zaletą drugiego rod.zaju zabawek 
jei;t to, że zmusza.ją one dzieci do r .... z. 
wiązania jakichś zadań -- które zwy
kle wymagają wysiłku myślowego i 
których dziecko nigdy by· sobie sa :te 

r.ie postawiło. Do rozwiązania ty=h 
zadań potrzeba wyraźnej dyscyp1':iy 
myślenia, logiki, po jęcia o prawidk-

wym wzajemnym stosunku częsc1 s;\!a ' wy i zarodki wysokiej kultury twór.. 
dowych, a nie tylko niczym nie skr~- czej pracy. 
powaneJ fantazji. Ujemną stroną za
bawek takich jest jednostajność roz
wiązywania tych zadań, nużące po wta 
rzanie wciąż jednego i tego samego. 

Który rodzaj zabawek Jest najlepszy 
napiszemy w następnym numerze 
Głosu Kobiet. lub ludzie pozostający na ich dsłu I. 

Zabawki trzeciego rodzaju-najroz
maitsze materiały - stanowi!ł najtań
szy l zarazem najwdzięczniejszy ele· 
ment zabawy. Wykorzystanie ich pr :y 
zabawie najbardziej zbliża do zwykłej 

ludzkiej dz.iałalności: z materiałów 

wszakże wytwarza człowiek wartof.ci 
i kulturę. Jeżeli dziecko potrafi baw:ć 
się w ten sposóbi to znaczy, że ;io
siada już ono wysoką kulturę zab.i· 

Kobieta ~wilkiem morskim 
Kapitan statku ,,,..,. Walentina 

Kapitanem radzieckiego statku 
,:Sztorm" jest Walentyna Orlikowa. 
l'vla1ynarze flotyll połowów morskich 
na Dalekim Wschodzie wiedzą, że ta 
kobieta kapitan jest żeglarzem wy
trawnym, znającym dokładnie swój 
Żawód i wszystkie zagadnienia zwią-

zane z połowem ryb. Statek jej pły· 
wa po morzu Ochockim I po Ocea· 
nie Spokojnym. Nie ma tak złych wa 
runków atmosferycznych, z których 
by kapitan - Orlikowa nie potrafi
ła pomyślnie wyprowadzić swego 
statku. ' . W czasie wojny jako pilot 

Orlikowa 

....................................................................... „ ................................... „ .... „„ ...................................... !············~„.„„ .... " ......... „„.„ •• 

Na załączonych ry8unkach przed 
stawiamy naszym Czytelniczkom 
wzory kostiumów, płaszczy i su· 
kie nek. 

Jesienny kostium, który widzi· 
my na. ilustracji uszyty jest. z · 
ciemno·brązoweigo, dość §rubego 

materialu. Składa się z 
wciętego, przybranego k ordon
k iem oraz wąskiej, połowy łydek 
sięgającej spódnicy. T eigo typu 
ubiór jesienny, sporządzony na 
watolinie, słl\lżyć nam może i w 
czacie cieplejszych dni zimy . 
Płaszcze · odznaczają się dość 

I skomplikowanym kroj em. Są wcię 
te, orzybierane duża ilością guzt-

ków. Podobne o~rycia, 

na ich uszycie nalEliy przezna
czć 3 metry materiału. 

Sukienki które widzimy na o· 
brazk:u, przeznaczone są dla do· 
ra'stających dziewcząt. Pierwsza z 
nich ·uszyta być powinna z grana 
towej wElłny. Drugą sporządzić 
należałoby z grubego, nieprzezro 
czystego jedwabiu. Bardzo efekto 
wnie wypadną te sukienki, jeśli 
przybierzemy je: pierwszą biały 
mi wypustkami, drugą białym koł 
n ierzykiem. 

staną uszyte z dość grubego ma· 
teiriału, mogą i zimą być noszone. 
Obydwa płaszcze pozbaw ione są 

przybrania futrzanego. Futrza1w 
kołnierz zastąpi nam gruby, weł . 
niany szalik: Płaszcze ciepłe na· •: 
leży podłożyć watoliną. Ze wzglę I f 
du na dość skomoliko.wanv k.rói. : 

na statku „Dźwina" Orlikowa kon
wojowała statki z ładunkiem dla woj 
ska. Pływała wówczas po ·morzu 
wschodnio-syberyjskim, a odwiedzała 
Daleki Wschód, Islandię i !Jrzepływa
ła kanał Panamski. Sledzi'ła drogi l 

·metody walki łodzi podwodnych nie 
przyjaciela , ocjpierała ich ataki prze
ciwko trenspo~pm radzieckim. 

Po wojnie uzyskała awuns na ka· 
pitana strrtku i prowadzi ~becnie po~ 
ł•nvy wielorybów. . . 

Walentyna Orlikowa urodziła się 

we Władywostoku, wielkim porcie 
!Jalekiego Wschodu. Od dziecka 
chciała zostać marynarzem, objąć ko 
mendę statku. Jak wiemy, przed ko· 
bielą radziecką stoją otwarte drogi 
do każdego zawodu. Walentyna skoń 
czywszy naukę szkolną studiowała 

sztukę isglarską w Instytucie Lenin• 
gradzkim. Wyszła za mąż, jest mat· 
kq kilkunastole tniego syna Nie prze 
szkadzało to jej wypełniać w czasie 
wojny obowiązków żołnierza : pływać 

pu morzach i oceanach, brać udział 
w ciężkich bitwach, walcr;yć przeciw 
ko niemieckim łodziom podwodnym. 
Swą pracą przyczyniła się do zwycię 
stwa nad hitlerowcami, Walentyna 
Orlikowa umie . dzielić swój czas . mię 
d.zy rodzinę, służbę i pracę społecz
ną. W uznaniu jej zasług wybrana 
została na członka Rady w jej rodzili 
nym mieście. 
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I Robotnicy ... rolni z Kr,ześlowa „. ~ędziemy coraz więcej kQntraktować p•ętnu 1·ę · I· 

antypolskre wystąpienia1 ·papieia ~ilion ha różnych upraw zakon ! rak1ują Spółdz,elnie Gm·nr1e w 1950 r. 
Otw1-.;„ otll}'Vło .•ię r•· P11r'ist11·ou)·m :lluj~hu K7':~łti1t·. o:óln,.. ::ebra:iie 

n•/J„; •; i!.-ci!I' rol:irrli w il17rtrn:;t' ost'illl ir-go w.rstąpiffli'l Jr 'lfr/~'~:Jlł. r a otu ar 
r:111 ::ebnmia, pr;:t'z d.rre/;torn :e~11olri 11ad wygfos::Qftym ·,<'/eratem n11sC•/
piła ż:nrn d,rslms.ia. rr l.'tcjrej robotnicy rolui t{')·ra:lali S!{·uje ::.d:;iit'i1mie, 
ż.„ pu!•l;i epigl;opnt nie 6JTTO!>ftJU;al do te,i !'or~· i_~·cli i.ru,-.•~1.·ic11 hłam.ttu:, 
i11hi<> ::cm·iernł 1t' sobie lisr pupie„:hi. l>ysl•u.ttuici sticierd::rtfi , :(~ odbrufo
'' u.i<J .qę kokiułt, 1hi""iom nil;t 11iP :6br1111ia 1J1t.wiki rPligii, or<u; pn.layk 
rt>li!i.in.»Ch.. chor:r lioF::y8inj11 ;; pof'i„dt r#ligijnych ii· s::pirnfath i kliui-
Lhch. . 

· Wyn:kl kontraktac.E. os'.ą~n;q
te w tym roi.u. wykamją. że ta 
fo:·ma real'.zacji planowania uprav„· 
i hodowli o.r3z plano\\an~a dosta 
wy p~pduktów rolnych zdobyła 
w$ród chłoi::;.ów w Polsce I.„udowej 
dużą popularność. Przed \vojr,ą 
masy chłopów nitt brały w nłei 
p.ov.-szechnego udziału. Kontrakto 
wały przeważnie gospodarstwa 
f0Iwarćz11ę oraz w'.~ksze ~o!łpo
::ian;twa chłopskie. Na go~podar
stwa powyżej 50 ha przypadło w 
r . 1938-6& proc. ogól11:?j ilości za 
kot1.traktowanych buraków cukro 
wy.eh i około 90 proc. uprawy ty 
toniu. jęćzmienia browarnego i 
chmielu. Po wyzwoleniu sytuacja 

ul::gla rady:calnej zrn!2nie. o czyr.1 J -:raktów przt>z chlnpó·,\'. którzy I je zawarcie umów na dostawc: 
św'.adczy chnc'ażb;.· wynik kóntra i o~ldawali tylko czc;ść p!or.u z ob- conajmn:ej 3 mil. sztuk świ6, w 
ktacji om aka cukrowego w roku I szaru przewidzianego w umow'e I tym 60 t~·s .. sztuk bekonowych 
19rn. Najw'.ekszy ob~zar buraka 1\fożemy b~·ć p~wt~i. ;i.~ ju.l oraz na dostawę drobiu tuczone 
zakontraktowały gospodar:;tw:ł · wkrótc~ na tym odcinku nast<ip' go. mleka, jaj. bydła rzeźn':!go 
&redn'.c i drobne. Pailstwowe Go~ zm'ana na J::p::zc. · (op1rów) i cielqt. 
~podarstwa .. Rolne 1:1czestniczyly w Na u~.pnn':n'sn:c kontraktacji 

f'o,I hcmirc zPbri;mia 11c/wflfont1 ::;Mt11/a re.::o!ucfa po1igpi<1jty!« tlziri'fcT11ość 
~-an-kanu. kt1)1y u:~ifuje p1~Ps:k0tl:ić te odbmlon·ie Pcrrist1n1 PolskrtKO. 
Jf 11';;0/ucji międ=y innymi czytamy: 

irnr.traktacJt w około 12 procen- wplynie obok 1 ; 0 nu:n:z'.leji svsie • 

tach. .. mu rnanwwan:a t~i ai,cj; u~praw A gdz"e dekret 
Tegorocm;; pla?. k<>ntraldaq1 • n:enie pncy w:ejsk:ch i:uuu pro ( 

został W W:l'kSZOSCi przekrOC/O du cer (ÓW. k!ó.r::> W 1:ontr.:il:locn I d ł e1'? 
?-Y· I tak pla~ uprawy buraka CU- n!u odgry\\"2Ć: br;d=ł zasadn;czą I o pomocy sąste lK • .. - lir. robotnicy i prur:mnricr :usp<>111 i m«jtJtku Kr=,,.śló1/r o.i1t[ud. · 

c~·1u1y. że nil! po:to1li111y mies:ać .•ii: Wrttykanowi do sptr:w tdt".Hii:rr:::iw
pdit)·c:nycli lllt.~:zego kraju i będ::iemy u·spóln;e- butlo:csi; nas=:q. robol'lri- I 
c::o - r:hłop~l.·ą. .'VottYJ PolMl•e~" 

Rezol11r:ję ::ebrani pr::;yjęli bur::lir~ynii długo niemill::i11c.rmi "M4skami. 
(„lek) 

............... „ ......... ,~,,.,,,,,„.„,,,,,,,,,,,, •• ,,,.,,,,,,,,,,„,„~,,, ...... ,..u,,,,,,,". 

!UO· ~go wyrrnnano 'v 109 proc .. role. . · ' . . 
cvkor1j w 110 proc .. rzepaku w . \V okns:e oi1nn O-letniego kor. Omło:y trwaJą w całeJ pełn:. 
130 yroc. ~raz lnu n2 slomę i ko- traktacja bedz:z '.ntensy\\·nic roz- Nic wszy~cy jedn.~k gospoda~ze 
nop1 w llo proc. szerzana. w 1955 roku obejmie mogą sobie pozwol c 1:a to, by piec 

W tym roku po raz pierwszy ona 75 proc. podstawowych artv- chleb z wlas1~ego z?oza: Przyczyna 
,wprowadzono kontraktowar,ie kułów kon.sumcyjnych i w ten 1est pr_ost~, me pos1adaJą maszyny 
trzody chlewnej mięsno-słon!no- sposób całkowicie zabezpieczy do młoc~" a ~ogacz~ albo w:·ę~z 
wej i bekonowej. Plan kontrakto- planową dostawę artykułów rol odmaw a~ą. pozyczei;ua, .lub tez zą 
wania sztuk m'.ęsno-słonir,owych n:czych dla przemysłu, na kan dają takleJ „opłaty ", ze mało l 

wykonano w 130 procentach. kon sumcję i na ehport. W ostatnim średnkrolny chłop rezy)?nuje z te
traktując 1.300 tys. sztuk. a pl:m roku realizacji planu 6-lctniego go „dobrodziejstwa". Taki właśnie 
kontraktacji trzody chle,•rnej w prze,viduje się kontraktow!mie wypciclek m·ał ostatnimi dniami 
125 procentach, zawierając kon- uprawy ponad -to różnego rodzaju 111·ejscc we wsi Brzeźnica, gdzie 3 
trakty M dostawę 150 tys'.ęcy roślin na po,Y:erzclmi 3.300 tys. młocarni stoi bezczynn:e. a mab i 

Więcej uwagi pOśWitlcić należy 
. gospodarce maiątku-. · s21Coły'· Rolniczej w Klukach 
Rozj)::Jczęła się- jui nauka w sz.lw 

lach rolniczych różnych typóv-r. 
Aby jednak młodzież mogła natyć 
jak nJjwi~::ej wiedzy, koniecz-:-1:;, 

j~st nie t:-.;,lko wiedz.a. ~eor~tycz1:.'.ł, I 
aie i ptaktyczmb 5 tę nabyć mogit 
ucmiowie Śzk.oły wówl'z'it'., Ny g"<> 

spodarst.wo s.ll~y r~lnicz~j pro-

wadz.one jest wzorowo. 1 sztuk. ha. Kontraktować: si~ będzie rÓ\\" średniorolni chłopi n · e mogą młó-
Nie wszędzie jednak tak je1:><., · W now-0zapoczątkowanej akcji r,icż 8 artykułów pochodzenia c~ć, bo kom.binntorzy i wyzyskiwa 

1)0 rzędu tych należy śred.nia Szko k?ntraktacji mamy ~o zanotowa zwierzęcego. . cze n·e chc1 im maszyn pożyczyć. 

ła Rolnicza w Klukach, gdzie poza nia :~ly sze.reg. brakow. . . Już \\: roku_ 1930 przewiduje s:ę Każdy, kto zaobserwuje taki 
tym że nie stosuje się podorywe:.: G.own~m1 ~edomagan:am1 są: f:awarcie umo:N. kontraktowych stan rzeczy, m mo woli zapytuje: 

( 
' 

1
..,.1 .... , , • . stosowan:e roznych metod kon- na uprawy roslm r.a obszarze 1 czy istnieJ·e dekret 0 pomocy są-

co ze wzg ~u na c1f,....{,e ziemie t kt ·· · d t t · I ·1· 1 · d · d 
. _ . . .. '· ~ .. : . , ra ac11. oraz nie os a e::zr,e JCSZ m1 tona 1a i. wprowa zenie o s edzkicj? My wi=my, że istn eje, 
\~ply\\a r.JeKOrzy„t.!1.e na strul{tu cze w w:~lu wypadJrnch przygoto kontraktowan:a nowy~·h upnnv. ,_ • -., t _ 

• • t, • i ·0 i~k · · 1. · h . 1 · k · k na tom „st dlac,_<'go n e J~S wpro re i pr2c~v·11~WllO~c g e y. :- w li~ wan,e ap:ua ow gmrnnyc spał- 1a : pszemca. gry -a, w:nzvwa d . . . M 
• · · 1 · · · · · · : ·· h 1 wa z'lnv w zyrte, nte w emy. o-

powoduje wzt'osl zach\\·a:szcz~nm) , dz:e m do wykonan:a zadan zwtą oraz nasiona roślin p:Jstewr.yc · . ~ · · t t .· _._ 
• .l- d · · t l "anvch z zawarciem kontr<>któ\\' na którvch produkci" zwraca sii; ; c co~ na ten ema pO\\lE·„u.a 

Nie uuhrze prowa zonv J~S · s a~Y :- · . • '· . • . · ..,_ · ' • · R · 'T d ,.. z ·I . k 
, • • • •· • 

1 
1 odbioru artykulow kontraktn- obecn~e szczegolną uw<~gę. Gmmr.a ana ,~aro O\:a, \\ ą;,c 

~U~oc~~ 
• li' otwarcie · 
roku s~kolnego .. w Blichu ryb~y. R~wn.1ez . p~zostav;ia wie e wan):ch. Zanotowar,o również w~· W dziale produktó\\' zwierzę- Samopomocy aktyw · gm'ny 

do zyczerua zywieme bydła. a fak padk1 niepełnego wykonania„ ko!l cych plan na rok 1950 przcw:dn- Brzeźn:ca. 
W dniu 15 września b.r. w V

ceum Rolniczym w Blichu (po
wiat łowick'.) odbyła się uroezy
stość: otwarcia nowego roku szkol 
nego. Zebranie zagaił dyrektor Li 
ceum magr. Bab;cki, który pod
kreślił znaczenie zmian w progra 
m\e naucza.r.ia oraz zaznajomi't 
uczniów i zebranych gości ze spo 
sobaini przekształcenia Liceum w 
Technicum Rolnicze. Przemiana 
ta wiąże się: z obecnym rozwojem 
naszego życia gosPQdarczego i ko 
nieczne>ścią wyszkolenia kadr a
gronomów, którzy mogliby praco 
wać w gosp<>darstwach państwo
wych <oZ:f„ w ~9ldziel~i_ac-.ł;t.!, Qśrod 
kach masiynq)\")'~h_ Ud. 

·Kto. wy2ra konkurs 
na nailepszą sztukę? 
\Y tama '·hi \Jiesia.Nl Po~l('bia· 

11:~ Prn·.inż1;i Pol,..ko - Hadzie<:
kiP.i /';AJ't,~Hl Po\\iatow~· ZSCh 
o.~!-0·1: k1nku1-.~ 1ia nn.ilepiei " ·y 
k o •1n11~ in.:cen~zac.ic ><Ztllkf 11.rb 
pie'•1Ji :·urłzief'J<ie.i. Od1>G\\ iedlliC 
matc1 iah· dł<t ;" ietlit; i zei'polón 
tt:utrolu~ ;·h th:-lnvrza w 1·az1c 
;}otr1.c•ln: rnrznd ZSClt. 
\":n·óż11io1H• ze;.;poly o1rz,·ma · 

j:J p'l' ~,- 10 !1.:. zl. uagrc.d~· . Xie 
;-~dcż;,ie <>I ti>$!0 zw~·ci~kie ze
t' ll'Jł>' f)t1 "1,' nHlin iako 1lo:hltko
,. <1 1iaz1 n•lri J'EHlicnd1b.brniki. lli
lili."' C t' i !~j it)'.1, 

;;r---

S~kolq • 
się 

uowi kierownicy 
śnietlic ~iejskkh 

O;,lat n!0 uruchom:on:v został w 
! ~:.i. ikow:e po"·iat si.eracizkl jedno 
micsit"czr,v klirs dla k'.erowników 
v:zorowy~h św:etlic gminnych i 
rrronnrlzk'.cll. W kurs'-e b ierze. 
{1dział 50 oEób, w tym połowę st:l 
. ow.i.ą kob:cty. - ~o ukończen;u 
kursu ab~olwenci -'bbejmą pracę w 
:iwietl:cach naszego wojewódz-
twa. 

25 grup plantator ów 
po"stoło w SKier~iewicoch 
11.Iało ; śr~ ::ln lorolni chłopi co

; 7. bardz:ej " rozum:eją don'.osłość 
rn·~t: ·7oy:an ia grup phntatorów 
i . hodowców ornz płyną~ z tego 
:~:::rzysc~. Toteż biorą oni u.dział 
w orga n:zo .Ynniu tych grup. 

I t ak w pov,-:~ci~ skierniew1c
i.;m w c:Qgu ml~~ : ąca s!erpnia zor 
"<rn'zo\.\·ano 23 grup plantatorów 
: b.odov:ców zrzeszających pon;;.d 
2;)0 mało i ~rE.d:1iorolnych chło-

„ nuw . Ilość ta z dr.ia na dzień po
\,;i c,ksza się. 

3,$ miln. zł. · 
na budowę studzien 
Xa hu IO\\ F: s tudzien l>Ublicz-

1Hh we ""~~.v~tki ch gminach 
i J \Y. k11t11owskirsi;o ''"ya,.,yg.no· 
\\UllO J.~) mil. ił . \Y~·znat1 7.0llO 
i uż !ZN1nrnth. '' który eh :-ludnie 
1•11.· ln .„ „.: f:~ n::l " ·,· LudO\\"a11n 

Da zebranych 175 uczniów prze. Że hodowla drobiu, 
m~w.iali poza .ty~ przedsta wiecie~ I Sądzimy, że administracja śred 
~wiaty Ro1n1czeJ ZMP, PZPR l niej Szkoły Rolniczej w :\lukae)l 

Na zakończenie od,P;yła się w~ść potJtara &i.ę w naJbliż.Bzej preysżło 
artyst:rczna. · ' · ,· Ści u.sunąć te braki, 

Młod·zlei \ze wsi &łuplce 
zwiedziła z~bytki' Piotrkowa 

Wśla•d za innymi faln·ykami i tów i siewów. 
zak~adami. ·pracy z:;iłoga ,,Kora W ul4. tygoc.Lniu l'O'bot11ic\· ,.Ko 
bia" nawiązała l'lczrtość z chto' rąhia" u(falf .;;ię do Głupir i zor
p:aroi ze. wsi Głuµi..ce Rmfoa \V.a- g.~niizowali ' \\TCiN:zk~ miodzie·. 
<lle,„~. "' l~Za.Śi~ "'"ego . 1>ie1·w.śze.- h do Piot r·kowa. ~lłotlzi ei zw je 
r:o W\Tiazdu mcch:i nic,· w cho- tizUó. rnb~·tki Piotr ko" A. ornz 
llz~c~; ·w'· skład ekip~· ·ł9cznośd zap.o!lu•ła ' ł l!Jł1·at 1,1.: ff.lhotni
'\Tl'emonl~Hvali. szere~ rna~znl ków Kornbia. Wyc:eczka przy 
i;oluiczycll. ie · Społilzielcze.gc c·z~· niJa. „ir~ tlo zhliżeHia. mia..::t<t. 
0~1·odka. jak 1;0"'1.iiPi · 11ap1·a. wili ze \\ si1'. 
ma"z~·n~· u mało i ~redniot"ol- l'\T na .ihllż,Z\-ch t1n·fach l'Ob.ót· 
11ych chbpó\\'. i · · ~ · · ".niey z fabn ki Kol'a.b zi1owu 
PrzcPW\Yatlzou~ remont): umo "·,·jalh•. ua .wi?.ś. hy 11lnrnlić na 

żliwily sn b'7e dokon:~nie crnlo· wiaza11ę. ł~czno~l:. 

Żniwiarka rdzewieje, 
a .. pan kiero"7nik spacer.uje •... 

Ośrodek maszynowy w Mrocz- I nie są należycie konserwowane I społeczne nie może się marnować{'.· 
kowie w akcji żniwnej Ę.pełnił wlnny ·wyci~ł!nąć koni>ekwencje i n'.szczyć. \ 
całkowicie swe zadanie. Obsługi- powołane do tego czynr.iki. Dobro , Małachowski. 
wał on bowiem wyłaczn:e mało i 
$redniorolnych gospodarzy udo
stf3)n!ając im maszyny. których 
chłopi .we wsi nie posiadają. 

W okresie żniwnym jedna żni
w'.arka, którą posiadał . qśrodek 
maszynowy obsługiwała drobnych 
chłopów Mroczkowa i okolicznych z Puszczy 

Najaktywniej 
pracują LIS-y 

Mariańskiej ·i· Ba rtnik 
ws~. Za wypożyczoną maszynę Na tere!?le_ powiatu skier~;e},;jc p.rzęw'.d2'.ianą plane:n i wzy"~a. in-
chłopi pła'cil! zgodn'.e z cen'nikiem kiego rozpoczęto ostatnio na sze- ne pO\daty do wspołzawodntctwa. 
ustalonym przez Cer.tralę Rolni- roką skalę zakrojoną akcję organi 
czą. co bardzo tanio im wynosiło. zowania i reorganizowania Ludo Nowopowstale LZS-y 

o t r zy mają sprzęt 
Bardzo poważną bolączką ośrod wych Zespołów Sportowych. Do 

ka maszynowego jest brak mło- tej pory zorganizowar.o 18 zespo 
cami. Chłopi b iedni muszą iść do łów zrzeszających ponad 485 człon 
bogaczy, młócić ich maszynami. ków. Najżywotniej szymi z n!ch LudoRe ze~Jloly Sportowe ". 
płacąc im wygórowane ceny, lub są L.Z.S. w Bartnikach i Puszczy row i1!c1e 1·a domszezm.'1skim \\" 

• · 1· ·· t a • : t.a.~ ie <Htntu! .: h l'OZO"l'\. 'wek \\y· . tez mocie s aro a\Ynym sposo- Maria6.skiej. zespoły te rozizr.ywa ,.., 
b · ~ kaz ał:-· · :-:ię (lobrnni wyriikaml. 

How·e · LZS-y powstaną w p·ow. kutnowskim 
W lokalu f>ow Zarz:adu ·Zw. S" 

mopomocv Chłopsk1ri' ·w Kutnfe, 
odbyło się ·zebran!r- PowiafoW<'l 
Rady Sportu Wiei!kie~o. na kló 
rym omilw!ano sprawy związane ·t 

§le radz 

Gospodynie wieiskie 
domagają się odpowi~dz.i 

n a list papi~za 
l\ołu Go-:podyi'1 \Yie.i~kich w 

l:31 ·ą11zewicach w po"i~<·ie !ie
rad zk im na ,_,, ~·m mic=-icczn~· 1n 

llóktvwnieniem życia sportowego 
na ws!. 

Ol>e•nie nu terenie powiatu isl 
n1c1e 30 Ltldowych Z'.°6J10lów 
Snortowvch. które posiadd !ą sek 
cie siatkówki i lekkoalle1yki . \V 
na ibliższ \ m czasie Pow. Rada 
Spor tu Wicjskle90 olrLyma znacz 

(n<> iloki sprzę111 sportowe~ro. eo 
pozwoli na zalozeni no~'' YCh LZ~ 
w kilku qromadach. 

We.drów ka 
po województwie 

ze-h1·aniu p<>fo~:.!do l'Pt'łl\\" „Tl'DZIES ~DBOWIA." 
ostatnteg-o !btu ))apiei'a do hi· w l..OWICZU 
~.kuµów f>ol:;;!,irh. Polski Czerwony l{rzyż Oddzi1ł 

Spr a ,,;ę t~ oti-.zcrnl e omówił!\' w Lowiczu na zebraniu organ iw.~ 
pr1.e\•:0tllil czara koła ob, J 1:1.il1ina cyjnym „Tygodnia Zdrowfa" i':>· 
Pędziwiatr. . wołał Komitet Wykonawczy „Ty-

W d~·skuo1ji ·- nHtL.1 1·Cfe1·atew ~odnia ~rowia". W .s~ład K?~:~e 
'rło~ zabie1·.ałv rz.lotll<iltie I<ohl' tu weszli prze~~t.~\VlClel.~ lnl~jS(:O 
\ . . · ' · . . . wych organ'.zaCJl 1 pci.rt11 pol1tvcz 
(ro~pot.l~n \Yiejl'kicli. któie z uych. Przewodniczącym KomiL<-t tI 
ol.luTzeuiem kon:1e11lo\\ały c-.;,iat został starosta powiatowy ob. 
n if' \,-~ stQ1>i0nie f)aj}ieża i " "~- Pawlak. 
J>ówietl z iach „. wych ~t1qma.1?ahf „Tyd~i~ń Zd'"e>:"·i~". odb~zie !!ę 

· d · ·k · · ł · . . · ł ·· •. , w l.Jow1c ,u w te1m1me 1d 3 -- 9 
:ci1~ o P<>h H'l 11e1a 1 c u1 "o'- ·a· ik b OL . . . · paz zieru a r . 
nclne.1 ~p1·o"tv\\ 8t11a o.:-z1 · zpr~t\\ 

Wat\ kanu. ZEBRAXIE TPPR 
W OZORKCJ.WH; 

.em - cepami. ią spotkan;a z klubami sportow'-· 
K . d k · k · J ;)okoi1ująe !ul> uzrskui~c remi;; 

redy je na· na slanow:s ·o m! w Skiernie;.vicach. 
1·ąwei :;: .~ohrymi i ma.iacrmi u-

kierownika o~rodka przyjęty' zo- Na pochwałę zasługuje fakt, że ,. · 
t ł J K e . SOM ~ta!o: ;J .,opinię· klubami z irna-

s a an op c. praca w Zarząd Pov,·iatowy Związku Sa- ,..,
3

. 

·Mroczko'.'·ie zaczęła mocno kuleć mopomocy Chłopsk: ej zobowiąza! B,- pomóc LZS·om. a także 
i ~,prowadzona po akcji żn iwnej s'tę posfa\!„„t c' ,vszystir1·e organ ·1zo\"a · · · ct · ,, "'- - ' p: z• n:.y111c s1e o rozwo1u spoi„ 
z pola źn : wiarka do!ychczas n!c ne zespoły sportow:? na poziom'e tu ua W'-i. Pai1st·wo,va Rada 
została naolhviona i oczyszczona ze~połów w Ba rtn!kach i Puszczv Sp-0r tu \Yit:i..;kirgo w Radomsku 
nrzez co maszyna n is:a-czeje. l\far: ańskiej. Por.:idto Zarząd Po~ pos [:111owi !a zn łrn])iĆ rna czntJ, 
- Warto bv równ: eż wspomn:eć. wi atowy zobo \\·:ązu jc s ic: do pier iJ o~t ~p;·zr, tu i roo:t1z icli6 mied zy 
:ż pudcziis "tcgorncznyeh dożynek wszego styczn:a 1930 roku zorga ll-O\VOf}Ow::-1nłe Ludowe Zespoły 
które odbyły si ~ '"'. Mroczko,,.:e n izować 6 L. Z. S.-ów ponad ilciść :Sportowe. 
k:erownik O!\i-odka n ie P.rz~golo 100000000000000 00000000000000000000000000000000000 
wał swych maszyn do wztąc fcl u
dzi ału w tej uroczystośc: . Wolal I 
zamknąć szopę r,a k!ódkę i pójść I 
sobie na spacer, niż wziąć uctzial 
w dożynk:tch. Zgromadzeni na 
urocżyslości dożynkowe c)1.łoµ i 
n'.c n ie wieóząc o planach ob. kie 
rown'ka Ośrod.~:a Maszynowego 
oczekiwali go ponad 3 godzir,y. 

Z faktu. że maszyny w Ośrodku 

CENTRALA TEKSTYLNA 
DZJAI:. KADR w LODZI 

Z1trudni 

Fachowca - włókiennika 
(pożądany inżynier lub technik) 

obeznanego z zagadnieniami hauulu włókien11iczeg2„ 

Warunki do omó·.vienia: 

. 
1 

Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przy jinuje Dział 

1
. 

Czytajcie Kadr Centrali Tekstylnej, ul. Piotrkowska 37, front, II p. 

•. Gł.OS CHŁOPSKI'' 000000000000000000000000000000000000000000000000<:> 

Oszczędność w ziarnie i zwyżka plonów 
ka.i:cl.vm wypadku na wy:lli·>b:rnle 
przez p' 1!ci To \ ('Ż ~:ew rę~7-!1Y 'll'Y· 
maga wiqk.sz(·j il'.:'ści zinrna <h wy-

' j 

106 tys. ha 
obsian o do tej pory 

w wo;. łódzkim 

w <ląłe11iu d '.) zwiqk~.wn '.,1 r„,1nu\\· 
na~c?.y zwróc:ć uwagę i n ::i ~a!:·: .>1,0-
sób wysiewu. Porów!1u ją:.: tęi.:rny 

. siew n ut'..lwy /. nwszynO\\j'm .11u;:,'.-
W Ozorkowie w dniu 21 bm, ou my pr:~yznu<'.-. że siew rn:i.sc:yn nry 

było s:ę. z inicjatywy Oddzir.łu jest znaczt: c icµ~;;y. $!ew ?·oto•vy 
TPPR zebrnnie przedstaw;cieli ;1.r pow~au;e prz:>d.~ w,;z_'s.lkim yi>·1w"
uanizacji politycznych. zawou·)- nom:erne rozm.cszczen:e z:a.·'la w 
o • ~leh·c wych, młodzieże>wycb. kobiecych i „ · · · 

Zt;pcłn ·f' ' na cze i przed:h w .:l •!ę 
~p t·a ,va, gdy .;tosuiemy siew p~·;.y rJ·1 
rnucy ~lcwmlrn. Wicd~ \\"57..V~ ' '.:ie il a

:<iona to, ; ·i c- ."z<·?.oP.ł'.' zo„ tają. im jedna· 
kowej i nilj 1>11rd~'.c.1 korzy.:;tn2j glę
bok:.i~ci. Prz.v 1 ym ;:-:ewn!k w.;;L'l!
dz:<lła ~ p~1naga !'H7.y pod:-\~·1~·CłDh.1 
wilgoc'. nlezb~dnej do kielk >\',mia. 
a to w ten ~p·)~t>b. i:e :·edll ~\?, rcn
c:nnjąc gleb(; róYrn!e:~ ugniatJjq dno 
i boki bruzdy, do której s;>a11a wy
siane ziarno. P Jza tym nasin1a są 
t~mlcszczone po::l powier-lch;1:cl ;;le
by i nie są nara~o:1e na wyimirzan:e 
jak też na wyzb·eranie pn::;z r1k'.·:i. 
Z t.•go powodu iloM ziam stu co· 
n:ych jest dużo mn1cjsza n:ż przy 
~ic\\·!e ręcznym. 

la 'na t<;ikie r oz.m:eszcz<;nie zi:i;:-'l w 
roli, a~eby w o,kres:e wzrostu roś:i
ny wzajemnie się nie ocieniały. Na
stępnie zmniejszając ilość wys:e~1.1 
w porów:naniu do siewu recu1(;60 
najmniej o 25 proc„ :Przyn·>~i dużą 
oszczędność ziarna. 

D1a przykładu weźmy go~pvdar
stwo o obszarze 5 ha z:emi ornej, 
w k tórym około 3 ha bywa tajęte 
przez zboża. Licząc przy wysiew:e 
ręcznym średn io - 200 kg a przy sie 
"-'ie rzędowym - 150 kg na 1 ha, 
oszczędność na ziarnie w ciągu jed
nego tylko roku wynosi w tym go
sp:>darstwie półtora kwintala. Cyfra 
ta wskazuje jak wielk:m ma:no
trawstwem jest wysiew ręczny. 

· h ł ł d · · W :z:alci:noś:::: do s tanu stl;!bv. a 
.n:;nvc • ce cm powo ania o zyc1a w'.ęc C'd t.C:go. czy jest czy~ · a„ ;1:: pa-

C"?d ~oczą!ku . ~kc.ji sie\,:nej w 1liijskicgo Komitetu M!esląca ro kryt a b1 yłam; zi..:'m i w zglQfo!C! :?O
WOJewodzt'\'\~le loazk:m zas:ano efo crłebiellia Przyjaźni Polsko-Ra- przerasta.na rozłogami cinvas:ó„,-. Z<?
tej chwili 106 ty~if!CY ha zi~mi.- ' dzieckiej. Zebranie odbyło się w by brony, która przykrywa zirrno, 
S:zczególn:e dob,ry przeo:eg mfał' cbecności przedstawiciela Zarządu zagłębiaj'} s ii:: na ró~ną głęboko.;<'. • 
s;ew rzepaku ozimego. Wojewódzkiego TPPR w LodLi To powoduJe. że częś(: rus·Jn u-

Do sprawnego w'ykonania ak ob, Ratajczyka Tad~usza. Wyłomo m:eszczona z:Jstajc za g!P,bok'.J, cz~śl: 
cji siewnej przyczyr.iają się v.- du no 3 sekcje dla opracowania pro- znów za płytko. co ~· sum:c p ,·z;.czy
żeJ· mierze · ośrodk'. maszynowe gramu, ja·k r. ównież wybrano_ pre- n'a się cb nierównych W.>·~ 1.10dów. 

d ~ t t l k · Pati.ad io cz~;ść nas:on. ktti:\~ :J~lZ· .-
oraz kredyty na nawgzy śztuczn~ zy ium komi e 11• n:i cze e .. to~ego staną na sa1;ne.i powierzchni :1n,i na-
i k~lff'.kov:ane ·2iaf'no s :ewne roz stanął prezes Oddz1ału MH•Jskieg:) rażone tia na bu•nłred:1:e j >.lal<?.n'c· 
prowadzone wśi·od chl-opó'v na- . TPPR ob. Mielczarek Q T · dł-ugotnYale.i ~ u;;:;v czy s?.:·•·~ 1 ~:"·'· 
i'·Ze~o woił'!\N"<'>dzf'\'a \'.'Oh"' ' • . i..- ;„;•?vrh rri rn7c) .c~- ~ w -

I 

Siew. rzędO\\"." przez możli-.vJ~Ć do 
wolnc~o rozstaw!ania rzedu'.V :-.n,:w„ 

OczyWiścic warunkiem dobr·::go 
wysiewu siewnik iem jest staranna 
uprawa roli umożliwiająca redlicom 
zagłębie się na jednakowej głe:b'>k')ś 
ci - orat: dobre nastaw;en:e siew-
nika . E. T. 
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P od znak·ielll d-wóch k ó I Na odbudowę. Warszawy 
zapowia da · się ju t r zejsza niedziela 

Z inicjatywy Dyrekcji koła PZPR 
i Rady Zakładowej, w ubiegłą nie
dzielę rozegrany został mecz pilkl 
nożnej na boisku PZPB Nr 2 między 
Dyrekcją PZPJG Nr 1 a pracowni
kami fizycznymi tejże firmy. 

• li 

Zarząd Łódzkiego Okrę,go'wego ła z ogumien:em, dwa koła bez ogu
Związku Kolarskh;,!o or- mienia. gumy wyścigowe itp. 

ganizuje z polecenia Polskie&o :;~w'.ąz Zbiórka zawodników nast'łoi o 
ku Kolarsi\:ego, w niedzielę d>..r1e im godz. 8-ej rano w Helenow:e, skąd 
prezy kolarskie o znaczeniu rigólno- udadzą się spacerem, na row!.'rach. 
pal-kim. do Pl. Niepodległości. gdz:e nastąpi 
Pierwszą z tych :mprez b~1zie wy start rzeczywisty o godz. 9,3'). 

ścig szosowy dla posiadaczy ~:.Jrt ;vy Trasa wyścigu będzie nas"~;>ują
ścigowych· na dystansie 75 ~m o si.:ie ca: z Pl::icu Niepodległości do i:·abia
cjalną szarfę dla najlepszego .. kar- nic - w Pab:anicach zawró·;ą przy 
towicza" w Polsce, oraz o c·1łv sze- zb:egu autostrady z ul:cą wykitową 
reg cennych nagród w .s.przęcie ko- w kierunku na Łask i z p1w.rrotem 
larsk:m, jllk : kompletny rowl"r wy- J do Łodzi. - W Łodzi prze1ad::i wo
ścigowy włoski. dwa wy.ścigovre im- kół Placu Niepodległości i pon1;wnie 

Dzi.!ila.j otwar.cie 
" hali sportowej na Widzewie 

Dzisiaj na Widzewie odbędzie sit uroczysta Akademia Sportowa 
z okazji przekazania do użytku nowoprzebudowanej hali sportow<·j 
Zn:e-szenia Sportowego „Włó!.:ni arz". 

Pro::-ra m Akaden1 ii przewiduje wiele atrakcji artystycznych i spor· 
towych. Początek o godzinie 19·tej. 

Spodzieia zawieszony! 
CHORZOW (obsł. wł.). - Na ostat 

ni1n żebraniu prezydium zarządu 
AKS-u. rozpatrywana była sprawa nie 
sr-«rtoweg.> Zdchowania się zawodni
ków Spodziei i Cholewy na meczu z 
,.P(•loni<1': vr Bytomiu". 

sji wymaga jeszcze zatwierdzenia 
plenum za1ządu AKS-u oraz PZPN. 

W związku z zawieszeniem Spo· 
rlziei skład drużyny chorzowskiej na 
r>iedzi.elny mecz z „Polonią" (War
S7dwa) wygl:,dać będzie następująco: 

Janik, Dur11iok, Janduda, Gajrlztk, 
'N1ec:zorek, Kt1lus, Barański, Muska
ł.i, Pytel,· Eożek i Kulig. 

Zarząd AKS-u, chcąc całkowicie o
c-1.y.§cić niezdrową ostatnia atmosfe
rę w klubie, poslanowit zawiesić Spo 
d7ieję, głównego sprawcę incydentu. 

. !<·ki miał miejsce między obu zAwod M h k k" 
.Rozwiązanie naszego logogryfu za-1 ZN.\CZENIE WYRAZóW: I nikami i powołać specjalną komisję ecz 0 sers 1 

1Viera jedno z najbardziej aktualnych 1. Postępowanie po linii najmniej- ' <'.o. bałhinfo zajścia w Bytomiu. Obra- ŁKS Włókniarz-Bawełna 
-.vskazań dla klasy robotniczej całego szego oporu _ droga ustępst\v któ- clu.iąca w czwdrtek komisja, złożona d ł 

. świata. Słowa, których środkowy I ra socjalistów zachodnich za~iodla z przeds_tt1wiciPli z:s ..,.Budowlani", o wo anv 
. ,nąd liter daje to ~łaśnie roz~ąza- na pozycje obrońców kapitału. 2 ) ORZ~. WllKF, SL OZP~ i prasy .s~o: · ~1aJą.cy się_ odbyć dzisiaj mecz ~ię 

~
·e. - są ~o po .'"'.ręks:zej części na.- „Wódz" fas~ystowskicj Hiszpanii. 1.<•WeJ, po prtPsłuc~amu Spodz_1~1 1 śoarsk1 _o m1s~rzostwo k.~· J:. pom1ę· 
-iska naJohydmeJszych prowokato- 3) Jeden z oskarżonych w Budapesz: Ch~·lew7, postanow1_ła wystą~1c , l clzy druzynam1 ŁKS W!okmarza, a 
w i zdrajców klasy robotniczej . . , . . i· t h 4 ) wmosk1em o ukarame Spodz1e1 poł-1 B1twełnv ze względu na otwarcie hali 

Ludzie ei wsławili się" tym że n~ ~eł a&:emow imp~r~a 15 ycz:.Y~ · h toraroczną dyskwalifikacją, a Chole· na Widzewie został pizełożony n<' 
{ rozk~z kl;a TlosiadaJ·lłcych u~iłowali s a

5
w)ioAny prt·owo ta or ckatr~ ·ieJ oc ra wy - surową naganą.' Decyzja komi d7ień 9 listopada. ,.. ny. gen ges apo, ory prowa-

hainować p~tęp. dził sławetny marsz na Myślenice. 
6) Ostatnie stadium. kapitalizmu. 

IK.lla .,,. 7) Jeden z najbardziej szkodliwych 
1 , wrogów Związku Radzieckiego, zde-- li - : maskowany ostatecznie w 1936 roku. 

8) Anglosaski agęnt który prowa-
.ADRIA _:_ Stali~ 1 _ h·id ~ dŻił ha'.niebn!ł dział~lno_ść szpiego~v-

' . . " " ł sko-dywersyJną, zaJIDUJąC stanow1s-
mdi&Je16 18 nA ko· ·wicepremiera w Polsce Ludowej. 
~o r.. ' ' "v 9) A l k" t · · l · kt' l'iltn d.oz.wolony dla młodz. e4 lai 10 ng osas ~ agen mem1~c n, . ~-

JIAllfYR- _ N.arutowiC011. 20 _ „Ali ry domaga ~1ę . odh.udowy in:per1ah-
Bab& i> 4o 1't>zb6;jni'k,ów" s~ycznych ~1enuec I wys~ępuJ~ prze· 
l'ilm w naturalnyeh kolonieh c1wko gra:i1cy na Od;ze I. Nysie. 10) 

O
.l r,,. 19 21 Anglosaski agent, ktory niweczył za-

g uz. I, ' . ł . I' t . t p I ' Film d<>zwolonv dl& młooz. od lat 7 pa 1 0 iarny . P~ no .Yzm ola ;uw 
EAJKA '"'- Fra;tciszkańsika. 31 _ po~cza_s ostalme~ WOJn_y, _prowadz~.:: 

„Kurhan ~falnchow&ki" pohtykę ?,czekania z ~Iomą u nogL_ , 
~:.,cl z. J 8, 20 a wreszcie doprowadz1ł. do zburzenia 
l!'ilm clot.wt>lony dla. młodr.:. 00 ":JA.t 14 Wa~·s~a:"Y· ~1~ U!ub10na. met?<ł:\ 

·GDY.XIA _ Da!>7.Yń 8ldego 2 _ szp1ch 1 _zdraJcow. 12) ~nJ~hydnieJ-
„Program 11.ktu~lno9ei krajowyct. i szy zdraJ~a ~lasy r~botmczeJ i Z_wlą
.zagriuiiezit:veh nr 41" ~k~. Rad~1ec_k1cgo. 13), O~łą~ana 1~ea, 
~c.dz. 11 12 13 l~· 17 18 19· 20 ~t?1'.ł us;łu~ą ra,to\~ac się 1mpenali
i .,1 ' ' ' ' ' ' ' sc1 1 w 1m1ę ktoreJ zamordowano w 
REL _ , Legion.Jw !-4 (dla młodzie s_tra~zliwy s!l~sób kilk~dziesiąt mt-

„ ży): _ ,Klafk11. slowkza." 110no_w ludnosc~ w ~urop1e .14~ Agen_t 
god 14 16, Ili, 20 wyw1ad1:1 austi:1ac~1ego sprzed _I \VvJ· 

POT.OXIA _ Pio.trik~tl'ka. 6f _ ny św1:..toweJ, Jeden z głownych 
„Harry Smith odkryw'& Ameryk'" 
...- poh•kiej w-er•ji.. 
iOdz. ] 71 19, lU. 

Co usłyszymy przez radio ~ 
12.04 Wiadomości połudn. „Przy scbocie po robocie". '18,l!'i 

12.20 Audycja dla wsi. 12.50 „M"!lo- „Wieczór Mickiewiczowski". 18AO 
die ludowe''· 13.20 Skrzynka PCK'. „l<'ranciszek Schubert". 19.00 II-gi 
13.30 Muzyka. 13.35 Audycja .szkol- dziennik"!XIPllłl.fdiiii>Wy.'1'9.!5 Muzy
na: „Wspólnota pierwotna''. 13. ó5 ka operowa. 20.00 „Opowieść o Cho
(Ł) Chwila muzyki. 14.00 ~el,ieto!t. 11inie'! . .Adama> Ozartk1>wskiego '(37). 
14.15 (L) Chwila muŹyki'~ -u.2o 20.20 Najpiękniejsze i:rie z oper A. 
„llach '-- Mozart". 14.50 (Ł) Komu- Dworzaka. Transmisja z Pragi rI 
nikaty. 14.t:5 (L) „Uprawa pszeni- (Czechosłowacja). 21.00 Dzienni!< 
cy ozimej". 15.05 (L) Interludium wieczorny. 21.40 „Teatr Eterek". 
z płyt. 15.15 (L) Aktualności łótlz- 22.00 (L) Fragmenty operowe z płyt. 
kie: 15.25 Pl'Ogram dnia. 15.30 „Drc· 22.14 (Ł) Omówienie programu Jo~;:. 
Wml\czek". 16.ÓO ReportRż w z wiąz- na jutro. 22.15 :Muzyka taneczna w 
ku z Miesiącem Odbudowy War11Za- wyk, Orkiestry PR. 23.00 Ostatnie 
wy. 16.15 :Muzyka. 16.20 (L) Kon- wiadomości. 23.10 Reportaż z Mię
cert soi;stów z płyt. 16.45 (Ł) Re- dzynarodowego Konkursu Chopinow
P~i;taż dźwiękowy :r; wręczenia !l&- . skiego. 23.50 Program na jutro. 
grod jun~ko~ „SP" z Piotr';:owa. 24.00 (L) Koncert życzeń. 0.15 (Ł l 
17.00 I dz1enmk popołudniowy. 17.15 Zakończenie audycji i Hymn. 

, .... i·;·i;~l·k·;„·;·;-g;;;;~h-s·1···"I~i·e;iI„„ 
3- ci dzień ciągnienia I -ej k lasy 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr Wygrane po 16.000 zł padły nit 
31G21. Nr Nr 2240 6572 8623 9331 12087 

Wygrane po 100.000 zł padły na 16fl3!i 17832 21084 27136 30426 36854 
Nr Nr 638 148M! 16'i'99 49529 54823 401136 43257 43532 44927 49381 49865 
!1~30 1 95122 96551 99628. 5: 397 52438 56415 59646 65813 67479 

zawrócą do Pabian:c. Razem zawod
nicy przejadą trzy tak:e okrc1~enia. 

Meta wyścigu znajdować się b~
dzie przy parku Wenecja, g.Jz!e od
będą się także lotne finisze w ii:aż
dym okrążeniu. 

* • * 
Po połudn:u o godz. 16-ej na to

rze w Helenowie odbędą się wy3c:
gi o Torowe Drużynowe Mistrzcstwo 

Mecz zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem pracowników fizycz.
nych. 

Dochód z meczu, w sumie 20.000 
złotych, przeznaczono na odbudo..-11 
\Varszawy. 

Polski na dystansie 4000 m. SPóJNIA - SOLIDARNOść -
Impreza ta zapowiada s!ę bardzn ŁODZIANKA 

ciekawie. Organizatorzy ma~ą j•1ż za 
pewn:ony · start trzech zesp·'>łów z W niedziel~, dnia 25 bnJ.. o godL 
Warszawy, jednego z wrocł:iw;a i 16-tej odbędą się Ra boisku „Wełny'' 
dwóch z Łodzi, lecz spodziew:i:1e są (d. Arco) przy ul. Wołowej spotka.. 
jeszcze dalsze zgłoszenia. nie piłkarskie Spójnia, Solidarność-

Program uzupełniony będz!e kon- Łodzianka. Całkowity dochód prze-
kurcncjami dla kartowiczów. znaczony jest na odbudowt: Warsza.-

Wszyscy więc spotykamy się w niej wy. 
dzielę na t orze helenowskim! O godz. 15-tej przedmecz rezerw. 

6'ą .-:lh .f:..OIPN 
___ __._.....1111•11•-••llt1•-11t1-tl1111<1111•l•ll••t•• 

Obsada sędziowska 
jutrzejszych spotkań piłkarskich 

Dnia 24. IX. r. b. o mistrzostwo. Związkowiec II (Tomczak). 
Kolu$Zki godz. 16.30 Ko!~jarz ~ 

Koluszki godz. 16 Kolejarz HI - Boruta Kaźmierczak). 
PTC III (Pałyga). Koluszk: godz. 14.30 Kolejarz II -; 

Boisko Boruty godz. 16 Boruta III Boruta II (Raczyński). 
- Spójn:a III :Szymański). Boisko Legii godz. 11 I„egia - Wł6 

Boisko Związkowca godz. l6 Zw1ąz kniarz Z. W. '.Karpiń~ki). 
kowiec III - Włókniarz III IKowal- Boisko Legii godz. 9 Legia U 
ski J.). Włókn:arz ZW. II (Hofman). 

~ I Boisko Arko godz. 11 Arko -Dnia 2:>. IX. b. r. o mistrzostwo. Gwardia (Ekler). 
Liniowi Widzew - Pom·>rz.an:n Boisko Arko godz. 9 Arko II -; 

(Górecki J. Zawadzki). Gward:a II (Zabawa). 
Przedmecz. o godzinie 15 (Melka) Aleksandrów godz. 16.30 DKS -; 
Żychlin godz. 16.30 Emjed~n. - Ko Ogniwo (Marcinkowski) . 

lejarz (Walczak Wł.). Aleksandrów godz. 14.30 DKS rI 
- Ogniwo II ( (Sz1.1lc). 

Zychl:n godz. 14.30 Emjeden II - Boisko Bawełny godz. 11 Bilweł-
Kolejarz II (Ob?adza Kutno). na - Budowlani {Kowalczyk). 

Tomaszów godz. 16.30 Związ~o- Boisko Bawełny godz. 9 Baweł-
w:ec - Concordia (Racięck!). na II - Budowlani II (Bred'1). 

Tomaszów godz. 14.30 Związko- Bo:sko Kolejarza godz. 11 Na-
wiec II - Concord:a II {obsad?:cl To- przód - Włókniarz Pab. (Weme,·). 
masz.ów). Boisko Kolejarz godz. 9 Na

Boisko zw;ązkowca godz. 11 Spój- przód II - Włókniarz Pab. II (Smo
nia - ŁKS Wł. I. B (Bław;iyński). J:ński). 

skierniew.ic..e godz. 1!).30 ;Kolejarz. 
Boi,<;ko Zwią;zkQw.ca godz . .fi ~pó.j- - Ognisko (Sikorski Miec?:.). 

n:a !I - ŁKS Wł. II :cielep'l). Sk:erniewice godz.. 14.30 Kole-
. Zgierz. go.dz. 1,1 W~ókn,i.arz...., z,w~r. jarz II - Ognisko II :Górec!tl ::;~:). 

kowiec (Marciniak). • • • 
Zgierz godz. 9 Włókniarz II Dn!a 24 bm. odbędzie się w Pabi'l-

W lidze vięśdarsk;e; 
11u111Ułłlflłll1tUUłlUllUlllUIUlłfłllftllłlłllllłl 

Jutro tylko dwa spotkania 
Kalendarzyk pierwszej ligi bu kser 

1 skiej przewiduje jutro jedynie dwa 
spotkania: 

Kolejarz (Gdańsk) zm:erzy si~ z 
Gwardią stołeczną, z którą b<;dzie 
m'.ał niewątpliwie b. cięż.ką pr:'..epra
wę. Jeśli zawody wygra - utrzyma 
się na czele tabeli. 

Zwiazkowiec łódzk~ rozeit!'a dzi
siaj mecz z Batorym. Trudno :i;irze
widzieć zwyc:ęzcę, jednak więcej 
szans na wygraną dajemy tym ra
zem gospodarzom. 

W drugiej l:dze nie są pr~ewidzia 
ne w dniu dz:siejszym żadne sp0ti{a
nia m:strzowskie. 

n;cach mecz o godz. 17 z Old-3oyam! 
PTC, na rzecz Funduszu Q:ib!.tdowy 
Stolicy. Wezmą w nim ud?:iał nizaj 
wym:enieni koledzy: Marcin«,i:t, Mel 
ka, Stępień, Iskrzyńsk:. Marr.in:rnw
ski, Smoliński, SzyJPai'lski, Spy<h31-
ski, Kolasiński, Wozniakowski, rraw 
kowski, Szperling, Górecki J.tn. Ra
c:ęcki. 

Zbiórka na Placu Nie.podfa~l'.lŚci w 
sobotę o godz. 15 na przystirnku pod 
miejskim . 

G t. OS 
ori:an ł.6dzkłel:'o Komitetu ł Woje
wódzklei:o Komitetu Polskiej ZJedno· 

J:zoneJ Partii Robotniczej 
Red ag u Je: 

KOLEGIUM REDAKCYJNB, 
Wydawca RSW „Prasa". 

Adr. Red.: t.ódt, Piotrkowska SS, mp. 
Druk.: Zakł. Graficzne RSW „Prasa" 

ł..6dż, u l. żwirki 17, tel. ioc-4%. 
F:lm d'll«:w{Y].0<ny d111. m1oda. od la.t 12 

PRZEDW!()(łNIE - UN>msJr.lego nr 
. 'i4-7d · - „Antl>ni i· Antonina„ 

spraw1·6w klęski wrześniowej. 15) 
Główny oskarźony w procesie buda
pesztens kim. 16) Jeden z kliki agen
tów imperialistycznych, którzy' pod 
wodzą Trockiego usiłowali oddać 
kraj radziecki pod panowanie mię
dzynarodowego kapitału. 17) Zdraj
ca, usiłujący rozbić zwarty front 
państw demokracji ludowej. 18) Czło 
wiek, który był marionetką w rękach 
kliki sanac·yjnej i który w Polsce 
przedwrześniowej zajmował najwyż
sze stanowisko w Państwie. 19) Je
den z najbardziej zajadłych agentów 
imperiittizmu, główna podpora titow· 
skiej kliki, kierujący terrorem w J u

Wygrane po 40.000 zł padły na 70866 71622 73624 82483 84295 87378 Ostatnie st rza łv 
Nr Nr 2863 7391 14261 14735 22638 9137ll. 

Te 1 ef o Jl yi 
1'edaktor naczelny 
Zastępca red. naczelnego 
Sekretarz odpowiedzialny 

218-lł 
218-23 
219-05 
254-25 ' fOdJ, lt, 18, 20 

l'ilm dozwolonT dla m.lo!z. -od lat H 
lłOBOT~rK - Kilifu•Jr.iego 178 -
1 ~Cyr~" - god:i:. 16,30, 18,30; !O.SO 

J!'ilm dozwofo.ny dla m~lłz. <Od la.t H 
lłOM.A. - Rzgow!ka 84, - „Dz.ie~i z 

jednego podwórka", g-o<lz. 18, 20 
Film dozwolo-ny d'la młodz.. ()d lat 7 

:REKORD - :R.z.g-0w~ka Z - „Delegat 
„ ifo.ty'', godz. 16 dla. młodrlieży 
{° ,,Słońce WochodĘi", godz. 18, 20 

Film dozwolony dla mlód.z. <0d lat H 
S'i'YLO'WY :.._ Xiliń>kiego 123 - „As 
. lll'.'wiadu" dla 1nlodzieży godz. 16 

„Za wami pójclą, i.nni" godz. J8, 20 
Film do7.wolonv cl la mł-Oclz. {l.(l lat 12 

i!WIT - Bałucki Rynek 2 - „My 
z Kron~tadtu" gocl7.. 18, 20 
FiJm dr>zvrofony dla młodz. od lat U 

~ĘCZA. - Piotrkow~ka, 108 - „Har
r~· Smith odkrywa. .Amery'k~" 

I w polskiej wersji 
godz. 16.3Ó. lS.30, 20,;:;o 
:E'ilnt dt>z-w olo•ny dla ml o cl.z. ;id lat 12 

'XA'r.RY - Sienkiewicza ~O -
„Skarb" goclz. 16. 181 20 
]'llm doLwolo.ny dla młoilz. -0d lat 12 

:WISLA. - DM·Z.Jń~kiego 1 - „Dia
' bel&ica Gra...Ti" goclz. li', J9, 21 
~]'ilm doz.wolonv dla mlodz. od lat 7 

M'ŁóKKl.A.RZ _: Próchnika Hl -
.'::„śpicw'.1.k nieznany" 
;.godz. lG.30. 18.30. 20.30 

· „JfHm dozwolony dla młodz. 'llc1lat14 
~OJ.>.NOM - Na„1iórkowi(ldego 16 -
j/1,Dinbel~lai. Grnń" 
1!~1gótlz. 16, 18, 20 . ,... 
' 'Film dozwol-0,nv d'lR. młOdż. 'Od lnt 7 
tACHĘ'J:)„ - Z~erska 26 - „Młoda 
'• G~uudia" II serie. ' 
rł_g0a7.. J 6.3o, J sJao, 20 30 _ „ 
· S\Fi.1111 do1.wol<l'11y dla mł-Odi. '1'.id ln.t H 

Tl'ZA. - PalJ.;e.nicka 173 - k inc " 
z powodu remontu "' 

lllll lllłłlłlltlUllłllłlllłlllUIU 

33014 55272 58054. Wygrane po 8.000 zł padły na Dzisia j łucznicy 
kończą misłrzo·słwa 

Dział partyjny · 
Nr Nr 717 1400 2350 2763 4080 6281 

gosławii. 

ska SG - „Dla Działu Rozrywek U- Il 06 79!?8 8433 9454 12643 13088 
mysłowych" - logogryf nr'· Ter~ 15828 18136 181119 lll65:l 18766 i9017 
min nadsyłania rozwiązań upływa z 19287 19746 23879 24892 310311 ~·2871 
dniem 6 października. Dnia 8 paź- 33061 35357 36103 37986 38876 38911 
dziern*a zosta111l podane nazwiska 40020 40258 40732 41298 45687 4600.5 
nagrodzonych. Redakcja przeznacza 46892 47678 ~1097 51335 52243 53889 
wiele cennych nagród. 541J!G 60762 64734 66198 66934 10429 

o·zisiaj w Zgierzu na Stadionie 
Miejskim nastąpi zakończenie łucz
rdczych mistrzostw Okręgu, które z 
polecenia Polskiego Związku Łucz
niczego organizuje nasz Okręg. 

Mistrzostwa zg'tomadzily na star
cie najlepszych naszych łuczników z 
mistrzem Polski Skrzypkowskim na 
C"lele, toteż nikogo z miłośników te
~o pięknego sportu nie powinno dziś 
zabraknąć na stadionie w Zgierzu. 

wewn. 10 
Dzlal koresponde!)tów robot

niczych I chłopskich oraz re
daktorów gazetek 'ciennych 219-42 

Dział mutacji 223-29 
Dział miejski l aportoWJ 254-21 

Dział ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

wewn. t I 11 
223-29 
216-19 
254-21 

wewn. 9 
172·31 

Ko I port at. 
Po wpisaniu znalezionyeh słÓ\'f w 

rysunek, należy logogryf przysłać 
do Redakcji „Głosu", Łódź, Piotrkow 

Uwaga! Rozwiązanie Logogr;yfa 715'15 74203 74873 74918 17880 79248 
Nr 2 z br~ku miejsca podamy w nu- R362.i 87815 88287 9148'8 92138 83568 
merze jutrzejszym. 9.3575 94496 96868 97564 99113. 

iilUlłW 

'fłl. Azaiew 268 

~aleko od Moskwy 
Po tej rozmowie, Kondrin, ni.e b1cząc na ostrzeżenie, 

że lada chwili lód ruszy - udał się na wyspę. W nocy 
zaś z mechanik' em Sereginem zduzył się nieszczęśli
wy wypadek. Kiedy przechodził obok gmachu stacji 
poro~, spadła m11 na głowę ciężka belka. Beridze za
meldował o wypadku. Sere~in nie odzyskał przytom
ności już całą dobę i stan je~o był b:)znadz ejny. 

* * 
Aleks y i Tania spoglądali ze s!rnlistego cyplu Gibel

ny na cieśninę, kt.S ra zdawała się ożywać. Zwalv lodo
we ruszyły. Olbrzym· e kry, niby gigantyczne zwlerzę
ta, w s pi11aly się j edna na drugą i zwalały się na brzeg. 
P otok w yzw olonv z zimowych pąt, pot ęimi c rwał na
przód. Ry.::zał i wył sza lony w · cher. G:o.lno trzeszcza
ły łamiące się kry, wydaj ac pny ty:n dźw· ę1{ podobny 
do artyleryjskich wystrzałów. B ez przerwy tafle 1odu 
tarły się o b rzeg. Szybkie strumy~ci, wirowały wydając 
szklane dźwii;ki. Podobnie, jak kry p!yndy myśli A1.Q~
s eg0 i T ani , obserwujących pr_ze~uwan~e s;~ lod'~ A~ek· 
sy _ myśla_ł, że już od dwóch m1es1ęcy nle miał wiadomo-

ści od Ziny. Wysyłał do jej matki jedną depeszę za dru
gą, ale nie otrzymywał odpowiedzi. 

Tania zaś próbowała n'.ewiadomo po raz który, zdać 
sobie sprawę ze stosunków z Beridzem, które o.;romnie 
.!?ię skomplikowały. On odjechał, a ją ogarniała tęs
knota. 

... Beridze zaś przedzierał się przez tajgę, a myśl o Ta
n i nie opuszczała go ani na chwilę. Zimny wicher ucichł. 
Wszystko w przyrodzie zdawało się triumfować. Czere
mcha ozdobiła się śnieżnymi kiściami kw ecia. Młode 
dęby, zrzuciły zimowe - sztywne i zardzew· ałe listki, 
przystr~jając się w młode ciemno- zielone pędy. które 
gwałtownie rozrywały pąki. Zakwitły śn'eżyczki i zbo
~za pagórków zapłonęły fijołkowo - malinow:•rn blas
kiem. 

Karpow idąc z głównym inżynierem widział wszyst
ko: ,.Słyszysz, już krzyczy wierciszyjka" - wołał: 
„A oto przyfrunęła p '. erwsza jaskółka"! W tajdze roiło 
się od ptaków. Można był-O do nich strzelać, nie mie
rząc_ Jeziora po prostu ruszały się od kaczek. Karpow 
i:ie mógł i ść sµokojnie i c' ągle gdzieś znikał. Zjawiał 
s,ię przed Beridzem z przypięt;\' do pasa dziczyzną. trzy
maj ąC w rękach pęki fijolków, prymulek; jaskrów .• Je
rzy, Dawi'dowicz z w<lzięcznośc· ą przyjmował ~ cudne 
dary. Przy budowie „letniej drogi" widziano często 
Rłównego inżyniera, jak wymach'. wał kwiatami. Beri
dze nieraz gniewał się i przeklinał. ~dv mu.siał cza-
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sem podstawić swoje ramię, ażeby pomóc przenieść bal, 
a wówczas prymulki i fijolki wpadały do błota. W ten 
sposób dziesiątki bukietów g·nęły zanim trafiły do swe
go przeznaczenia - do Tani, której Beridze chętnie 
podarowałby kwiaty z całej tajgi. 

Ber.dze i Karpow po pięciodniowej wędrówce do
brnęli do wielkiej rzeki Oj. Tutaj Rogow budował dre
wniany most, do którego prowadziła li ilkuki1ometrowa 
droga. Budowa zbliżała się do końca, ale Aleksander 
Iwanow· cz był niezadowolony i zły. 

- Na tej rzece będziesz wołał „oj" i „aj" - ziryto
wany skarżył się Beridzemu. W zimie kiedy istniała je
szcze droga lodowa, n· e dowieziono produktów, a naj- · 
l:.liższa baza leżała w odległości dwudziestu kilometrów. 
Ta n iewielka przestrzeń trudna była do przebrnięcia 
podczas roztopów wiosennych. Można było dostarczyć 
jedynie n::ijważn · ejsze produkty - mąkę, sól, konserwy, 
! dl a iego jedzenie było skąpe, a chleb wypiekany przy 
ogniskach zal atywał końskim potem i dymem, Poza tym 
wśród budowniczych pojawiła się jakaś dzl wna choro
ba. Lnd?.ie zaczęli skarżyć się, na osłabienie i brak ape
tytu, tw·ierdz ' li, że giną , i błagali o ratunek. Rógow 
prze;.:irowadził drogę do bazy, p.otrafil przywieźć pro
dultty i pol :>nszyć pożywienie. jennakże wobec niezna· 
nej c110roby był bezsilny, 
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